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Rok VI 


Delegacja chłopów 
Po powrocie z Kijowa 


u Prezydenta Rzeczypospolitej 


W dniu 5 b. m, Prezydent Bierut 
Przyjął uczestników delegacji chło- 
pów polskich, którzy wróc'li z Ukrai- 
ny. LAKE SUCCESS, 5.3. (PAP). 

W «czasie półtoragodzinnej rozmo- 
wy uczestnicy delegacji podzielili s'ę 
z Prezydentem Bierutem wrażeniami 
i spostrzeżeniami ze zjazdu Przodow 
ników Pracy Kołchozów, ze zwiedza- 
nia kołchozów, stacji maszynowo-trak 
torowej, fabryki kombajnów i wiel- 
kiej elektrowni „Dnieproges”. 


W drugą rocznicę zgonu 


Marsz patrolowy 
„Ostatnim szlakiem 
gen. K. Świerczewskiego" 


W związku ze zbliżającą się drugą 
rocznicą śmierci gen. Świerczewskie- 
go, który na terenie województwa 
rzeszowskiego poległ śmiercią boha- 
tera w walce z faszystowską bandą 
UPA, województwo rzeszowskie orga 
nizuje wielki marsz patrolowy pod 
hasłem: „Ostatnim szlakiem gen. K. 
Świerczewskiego". 

W marszu weźmie udział ponad 2 
tys. delegatów z wojska, KBW, Mi- 
leji i milicyjnych klubów sporto- 
wych, OKZZ, ZSCh., „SP“ oraz mło- 


Prezydent Bierut szczególnie inte- 
resował się osiągnięciami rolnictwa 
radzieckiego, organizacją pracy i wy 
sokością plonów, życiem i urządze- 
niami kulturalnymi w kołchozach 
oraz pracą kobiet radzieckich. 

Uczestnicy delegacji szczegółowo 
przedstawili Prezydentowi te sprawy, 
podkreślając że wszyscy oni w czasie 
swego pobytu przekonali się, że tylko 
przez zastosowanie pracy zespołowej 
mogli chłopi Związku Radzieckiego 
osiągnąć tak imponujące wyniki swej 


pracy. i dzież z MP, Sztafety wybiegną z Rze- 
„Opowiedzcie dokładnie swoim są- |szowa w dniu 23 b. m. przy czym 
siadom o tym, coście widzieli“ — po- | uczestnicy marszu zmieniać się będą 


wiedział Prezydent Bierut. 


W czasie przyjęcia członkowie de- 
legacji przekazali Prezydentowi Bie- 
rutowi list i dary od sekretarza ge- 
neralnego KC KP(bU — Chruszczo- 
wa, 


ina etapach i podetapach. Etapy bie- 
gu wytyczono na trasie, którą odbył 
gen. „Swierczewski w swej ostatniej 
podróży, zdążając na inspekcję pla- 
cówek wojskowych za Baligród po- 
wiat Lesko. Meią marszu będzie Ja- 
błonka, miejsce śmierci generała, 

Tam w dniu 27 b. m. odbędzie się 
b da uroczystość, poświęcona dru- 
giej rocznicy śmierci gen. Świerczew- 
skiego — bohatera i orędownika spra 
wy ludu połskiego. 


A. Gromyko pierwszym zastępcą 
min. Wyszyńskiego 


MOSKWA, 5.3. (PAP). — Agen > PAD 
cja TASS donosi, że Rada Mimi- Wyjazd delegatek Ligi Kobiet 
strów ZSRR mianowała Gromykę do Londynu 


pierwszym zastępcą ministra spraw 


GERE oare i na Międzynarodowy Dzień Kobiet 
Na zaproszenie kobiet angielskich, 
udała się 5 b. m. do Londynu delega- 
cja Ligi Kobiet którą tworzą prze- 
wodnicząca Zarządu Gł. Zofia Wasil- 
kowska i przewodnicząca WRN w Po 
znaniu Hetmańska. Wezmą one udział 
w uroczystościach, związanych z ob- 
ko Międzynarodowego Dnia Ko- 
1er. < 


Depesza ministra 


sił zbrojnych ZSRR 

do marszałka Żymierskiegó 

Min. Sił Zbrojnych ZSRR, Marszałek 
N. Bułganin, przesłał ma ręce ministra 
Obrony Narodowej RP., Marszałka Pol- 
ski Michała Żymierskiego, depeszę treści 
następującej: . 

„Proszę przyjąć, Panie Mimistrze, moje 
serdeczne podziękowanie za życzenia, 
przysłane mi z okazji 31 rocznicy Sił 
Zbrojnych Związku Radzieckiego", 


Komisarz Pakistanu 


u ambasadora RP w Londynie 


LONDYN, 5. 3. (PAP). Ambasador 
RP. Michałowski podejmował śniadaniem 
w ambasadzie Wysokiego Komisarza Pa- 
kistanu w Londynie Rahipooła. W przyję 
ciu wzięli udział członkowie delegacji pol 
skiej, którzy prowadzić będą rozmowy 
handlowe z rządem Pakistanu. Na czele 
delegacji polskiej stoi dyrektor Nowicki, 
ly piatek wieczorem delegacja udała się 
samolotem do Karachi. 


Delegacja polskich oświatowców 
zwiedza szkoły w Moskwie 


MOSKWA, 5. 3. (PAP). Bawiąca w i 
Moskwie delegacja polskich pracowników 
oświaty z Ministrem Stanisławem Skrze- 
szewskim na czele, obecna była m. in. 
na lekcjach w żeńskiej szkole średniej 
tmienią Zofii Kosmodemiańskiej oraz w 
szkołę męskiej nr 110 w Moskwie. Człon 
kowie "delegacji zapoznali się również z 
pracą ' uniwersytetu moskiewskiego, zwie- 
dzik zakłady naukowe na wykładach ję 
zyka i literatury polskiej na sekcji slawi 
styki fakultet filozoficznego. 

oazie uniwersytedkiej — gościom 
ire dziej "Lg bogaty księgo- 

Goście zwiedzili 


powrotu 


Zarząd Główny Związku Bojowni- 
ków z faszyzmem i najazdem hitle- 
rowskim o Niepodległość i Demokra- 
cję przyjął rezolucję która m. in. gło- 
si: 

„W imieniu 160 tysięcy członków, 
którzy walczyli na wszystkich fron- 
tach za wolność „waszą i naszą”, 
wśród których znajdują się tysiące 
b. uczestników ruchu oporu we Fran- 
cji oraz żołnierzy: Armii Polskiej, 
walczących z faszyzmem  hitlerow- 
skim na ziemi francuskiej, składamy 
stanowczy protest przeciwko unie- 
możliwieniu przez rząd francuski po- 


cie zwier państwową bibliotek 
im. Lenina, którą wywarła na mich Gato 
ne ka: Następnie obejrzeli oni w 
Wielkim "Teatrze operę Rubinsteina De 
mon“ oraz w Teatrze Małym sztukę Sy 
fronowa „Moskiewski charakter: a także 


obecni byli na premierach now ilmó 
Air ych filmów Ą RS ii $; 
paz Sad honorowy 4 „lg | a do kraju polsim robotnikom", 
awłow . fi J j 
i triacyjnej z Polską — glosi dalej re- 


Remont posągu króla Zygmunta III 


A nr Dcsąg Zygmunta III został przetransperiowany w dniu 5 
3 "Re uzeum Narodawegza do f-my Eci Lorizńskich celem dokonania 
Ilum Kir reparacji. Po dokonaniu reracaża, posąg wróci na nową ko- 
Snaga Pl Zamkowym. Na zdjęciu-mcmcnt wynoszenia posągu z. Mu. 

. zeum Narodowego, 


WARSZAWA, NIEDZIELA 6 MARCA 1949 ROKU 


| Gdy miliony ludzi mrą z głodu... 
Kraje kapitalistyczne 
produkują tylko... słowa 


— W Radzie Gospodarczo-Społecz- 


nej ONZ odbyła się dyskusja nad Sprawozdaniem Międzynarodowej Or- 
gamizacji Wyżywienia i Rolnictwa (FAO) połączona z dyskusją w 
sprawie marnowania żywności w niektórych krajach. To ostatnie za- 
gadnienie przekazane zostało Radzie przez Zgromadzenie 


Generalne 
ONZ, gdzie postawiła je, jak wiad 
omo, delegacja polska. 


W dyskusji zabierali głos przedsta- 
wiciel FAO — Mc. Dougall, delegat 
ZSRR — Cąernyszew, delegat USA — 
Coppock, delegat Polski — Stefan Bo 
ratyński i inni. I 

Delegat Polski Boratyński podkreś- 
lił, że kraje kapitalistyczne nic nie 
zrobiły, aby zwiększyć produkcję 
żywności. W tym celu konieczny był- 
by program długofalowy, którego o- 
pracowanie możliwe jest jedynie przy 
gospodarce planowej. Mówca stwier- 
dził, że rocznie girie z głodu i niedo- 
żywienia 30 milionów ludzi, w tym 
w samych Chinach około 20 milio- 
nów. Jako przykład marnowania żyw 
ności, Boratyński przytoczył sprawę 
ziemniaków w USA, gdzie na sisutek 
polityki gospodarczej rządu, admini- 
stracja państwowa zakupuje najlep- 
sze gatunki kartofli i wykorzystuje 
je jako surowiec przy produkcji prze 
mysłowej ze szkodą dla konsumenta. 

„Po ożywionej dyskusji, trwającej kilka 
dni większość Ratly Gospodarczo-Społecz 
nej mechanicznie głosowała za wnioskami 
anglosaskimi. Przedstawiciele ZSRR, Pol 
ski i Białorusi wstrzymałi się od głosowa 
nia i 


Jedność Polonii francuskiej 


w walce o pokój 


PARYŻ, 5.3 (PAP.). Plenum narodowe 
Polaków we Francji omawiało na kolej 
nych posiedzeniach sprawy obrony poko 
ju i równouprawnienia pracowników pol 
skich we Francji. a 

Przedstawiciel Zw. Młodzieży „Grun- 
wald“ Zaremba oświadczył, iż młodzież 
polska na wychodźctwie nie wystąpi nig 
dy przeciwka swej ojczyźnie. 

Delegatka Zw. Kobiet Sroził PSE: 
iilan w swym wystąpieniu, że Polki we 


| Francji, podobnie jak i kobiety we wszyst 


kich inaych krajach „wezmą udział w 
obchodzie Międzynarodowego Dnia Ko 
biet pod hasłem „Zjednoczmy się w obro 
nie pokoju“. z 
Reprezentant Zw. Inwalidów Bloj 
stwierdził, że Polonia zagraniczna nie 


ustanie w pracy nad utrwaleniem poko 


Premier brytyjski 
w Berlinie 


BERLIN, 5. 3. (PAP). O godzinie 11 
wieczorem dnia 4 marca przybył) samolo 
tem do Berlina premier brytyjski Attlee. 
Wraz z permierem Attlee przybyli do Ber 
lina: brytyjski minister spraw niemieckich 
Henderson oraz dowódca brytyjskich sił 
lotniczych w Niemczech marszałek; Wil- 
iams. Na lotnisku Gatow premiera Attlee 
powitali: brytyjski gubernator w Niem- 
czech — generał Robertson, przedstawicie 
le misji zagranicznych w Berlinie oraz 


liczni dziennikarze. ę 


Anglosasi rozbijają 
Niemcy Zachodnie 
dla łatwiejszego opanowania 


MOSKWA, 5. 3. (PAP). Agencja 
TASS donosi z Berlina, że z początkiem 
marca gubernatorzy wojskowi zachodnich 
stref okupacyjnych Niemiec przekazali 
przedstawicielom tzw. „Rady parlamentar 
nej“ „memorandum“, zalecające zmianę 
głównych pumktów projektowanej konsty 
tucji zachodnich stref okupacyjnych. Za 
warte w memorandum żądania, zmierzają 
ce do rozbicia zachodnich Niemiec na 


szereg niezależnych od zachodnio-niemiec 


kiego rządu okręgów administracyjnych, 
wywołały protesty w kołach polityczpych 
Frankfurtu. Niemniej jednak, wedle za- 
pewnień agencji ADN, sądząc po rezulta 
tach rozmów, toczących się w Bonn, moż 
na przewidywać, że żądania gubernatoy 
rów wojskowych zostaną uwzględnione. 

Postawa polityków: w Niemczech za- 
chodnich wzbudziła falę niezadowolenia 
wśród szerokich kręgów społeczeństwa nie 
mieckiego. 


Naród duński protestuje 
przeciw wciąganiu Danii 
do paktu atlantyckiego 


KOPENHAGA, 5.3 (PAP.). Odbył się 
tu wiki wiec protestacyjny przeciwko 
próbom kół reakcyjnych wciągnięcia Da- 
nii do agresywnego bloku północno-atlan 
tyckiego. 

Na wiecu tym przewodniczący duń- 
skiej partii komunistycznej Larsen stwier 
dził, że naród duński stanowczo przeciw 


ju i zwalczaniem podżegaczy wojennych. stawi się dążeniom mającym na celu wy 
W imieniu sekcji polskiej CGT okrę | korzystanie go w interesach imperiałistów 


gu Pas de Calais wystąpił Wojtar z pro- 
testem przeciwko zarządzeniom antyrobot 
niczym władz francuskich ,godzącym rów 
nież w robotników obcokrajowców. 

Przedstawiciel Polonii w departamencie 
Seine et Marne zaprotestował przeciwko 
odmowie rządu francuskiego przedłużenia 
umowy  repatriacyjnej. 


Protest Zw. Bojowników z faszyzmem 
przeciw uniemożliwianiu robotnikom polskim 


z Francji 


zolucja — łamie układ międzynaro- 
dowy o emigracji i repatriacji z 1919 
roku, naruszając tym samym podsta- 
wowe prawo polskich robotnkków — 
prawo powrotu do odbudowującej się 
ojczyzny. 

„Związek Bojowników z faSzyz- 
mem i najazdem hitlerowskim o Nie- 
podległość i Demokrację jest głęboko 
przekonany, że członkowie bratniego 
Związku Ruchu Oporu we Francji, 
cała klasa pracująca oraz postępowe 
siły narodu francuskiego podejmą 
protest, popierając słuszne żądania i 
nie dopuszczą, aby podżegacze wojen 
ni sprowadzali robotników polskich 
we Francji do roli pariasów kapita- 
lizmu międzynarodowego”. 

Podobne rezolucje napływają ze 
wszystkich stron Polski, 

Wielkie zgromadzenie protestacyj- 
ne m. in. odbyło się wczoraj,w Pań- 
stwowej Fabryce Wagonów we Wro- 


Polski 


W dniu 4 bm. zakończone zostały ob- 
rady ogólnokrajowego Zjazdu Delegatów 
Stow. Inżynierów t Techników — mecha 
ników polskich. Zjazd „p omówieniu 
aktualnych zagadnień polskiego _ świata 
techniki i mechaniki w uchwalonej jedno 
myślnie rezolucji podkreślił doniosłość hi 
storycznego zjednoczenia partii robotni- 
czych, i zadeklarował, iż inżynierowie i 
technicy polscy dołożą starań do przy- 
spieszenia wykonania planu mep 
i planu dlugofalowego, jako planu przebu 
dowy, struktury gospodarczej kraju na dro 


dze do socializmu. p 
Stwierdzono następnie konieczność włą 


czenia się do ogólnokrajowego nurtu współ 
=>wodnictwa pracy i do bezpośredniego 
adzialu we współzawodnictwie, rozwinie- 
tym w przemyśle metalowym. 


Dla wzmożenia ruchu wspólzawodnic- 


wszystko, aby 


amerykańskich i uczyni 
niezależność 


zachowany został pokój i 
Danii. 

Uczestnicy wiecu jednomyślnie uchwa 
lili rezolucję protestującą stanowczo prze 
ciwiko usiłowaniom rządu wciągnięcia na 
rodu duńskiego da agresywnego bloku 
północno-atlantyckiego. Rezolucja stwier- 
dza, że Dania nie ma nic wspólnego z 
podżegaczami wojennymi w  Waszyngto 
nie i Londynie i nie chce być ofiarą ich 
polityki imperialistycznej. 

Autorzy rezolucji domagają się, aby 
Dania poparła w ONZ propozycje ra- 
dzieckie w sprawie rozbrojenia i zakazu 
bromi atomowej, oraz by współpracowała 
jak najściślej ze wszystkimi narodami, 
którym załeży na utrwaleniu pokoju. 


8 skazano, 15 uniewinniono 
Wyrok 


na dyrektorów hitlerowskich 


BERLIN, 5. 3. (PAP). Generał Clay 
zatwierdził wyrok na 13 kierowników I. 
G. Farbeindustrie, których skazano na ka 
ry od 18 miesięcy do 8 lat więzienia. 

Należy przypomnieć, że przed amery 
kańskim trybunałem w Norymberdze sta 
nęło w ubiegłym roku 23 dyrektorów 
I. G. Farben, oskarżonych o zbrodnie wo 
jenme, jednak 10 z mich sąd uniewinnił. 
5 skazanych uwolniono również, ponie- 
waż uznano, że „odcienpieli* już swą ka 
rę, 


Świat tec 


Uchwały Zjazdu Inżynierów 
i Techników-Mechaników 


twa, mechanicy polscy przyspieszą prace 
nad opracowaniem naukowo-=technicznych 
norm wydajności dla przemysłu metalowe 
go oraz pobudzać będą wszelką inicjaty 
wę twórczą z zakresu wynalazczości i ra 
cjonalizacji produkcji. 


Stowarzyszenie — czytamy dalej w re- 
zolucji — przyczyni się do wzrostu kadr 
nowej. inteligencji technicznej poprzez 


kształcenie robotników i majstrów prze- 
mysłu metalowego, przez organizowanie 
szkół, kursów i akcji naukowo-wydawni- 
czej ocz stale pracować bedzie nad pod 
niesieniem poziomh technicznego .człon- 
ków stowarzyszenia, 


hniczny 
w służbie postępu 


Tr 
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Nr. 64 (1630) 


DZIŚ W NUMERZE 


PROF. J. MUKARZOWSKY 
Kuliurn czechcsłowacka po 


wojnie str. 3 
JAN DRDA 
Pasiecznik (Nowela) str. 3 
J. FUCZIK 
Flaszeczka Eau de Colegne 
Str. 4 


TAD. BOROWSKI 
Spór o naprawe lempy str. 4 
DZIENNIK ZAŻALEŃ str. 8 


Prezydent Czechosłowacji 


hrótkie chwile wolne od zajęć państwowych, Prezydent 
wacji Klement Gottwald spędza 


Henryk Kassyanowicz 
osie JA NZ AU Sea 


V Czechosło- 
najchętniej z żoną i dziećmi. 


Jednakie cele — 
wspólna droga 


| NAUGURUJĄC rozpoczynający 

się „Tydzień przyjaźni polsko- 
czechosłowackiej“ na naszych ła- 
mach, pragniemy przede wszystkim 
twypuklić tych kilka zasadniczych 


/przesłanek, które zadezydowały ot większość 


żywotności i trwałości łączacych 
nasze narody stosunków. 

Umyślnie użyliśmy słowa naro- 
dy, by podkreślić, że stosunki pols- 
ko-czechosłowackie wykroczyły już 
daleko poza ramy vki.adów politycz 
nych, zawieranych przez rządy 
dwóch państw, że istotnie chodzi tu 
o przyjaźń dwóch narodów. Rzec 
można by, że po tysiącleciu sąsiado- 
wania o miedzę dwa pokrewne so- 
bie duchowo, kulturalnie, społecz- 
nie, posiadające tyle wspólnych ce- 
lów politycznych narody, dopiero 
dziś poznają się na prawdę. 

Podpisanie przed dwoma laty 
polsko-czechosłowackiego układu o 
przyjaźni, pomocy i wzajemnej 
współpracy było przede wszystkim 
aktem rozumu politycznego, było 
też jednak obaleniem muru wzajem 
nej politycznej wrogości i nieufnoś- 
ci, wznoszonym pracowicie w cza- 
sie międzywojennego dwudziesto- 
lecia przez ówczesne rządy. Wyra- 
żając się obrazewo było to wznie- 
sierie mostu wzajemnego politycz- 
nego porozumienia między rządami 
dwóch ciężko doświadczonych 
państw; ale dodajmy, rządów, któ- 
re swą dalekowzroczność politycz 
ną zawdzięczały temu, że interesy 
narodowe pojmowaiy jako najwyż- 
sze kryterium. Dopiero po tej 
drodze idąc, możaa już było nie 
tylko wypełnić konkretną treścią 
ramy zawartych układów, ale też 
zrozumienie wspólnoty celów uczy- 
nić powszechnym po obu stronach 
granicy. 

I jeśli to zadanie można już dziś 
uważać za zakończone, to jest to 
w równej mierze wynik działania 
trzech czynników, regulujących sto 
sunki między obydwoma narodami: 
identyczność celów politycznych, 
zarówno jeśli idzie o cele zewnętrz 
ne jak i wewnętrzne, wartość współ 
pracy obu partnerów jako kontra- 
hentów gospodarczych i wzajemne 
uzupełnianie się kulturalne. 

W: okresie ubiegłego dwulecia 
identyczność celów zarówno w poli: 
tyce międzynarodowej i wewnetrz- 


Rezolucja podkreśla wreszcie znałzenie 
podjętej przez rząd akcji oszczędnościo- 
wej i zobowiązuje wszystkich członków 
organizacji do aktywnego udziału w jej 
tealizacji poprzez opracowanie technicz- 
nych podstaw systemu oszczędnościowego. 


Zakończenie rezolucji zawiera wezwanie 
polskiego świata technicznego do dalszych 
wysilków,. zmierzających do utrwalenia 
reform społeczno-gospodarczych oraz do 
współdziałamia z technikami ZSRR i kra 
jów «demokracji ludowych dla umocnienia 
postępu i pokoju światowego. 

Prezesem „Stow. Inżynierów i Techników 
— wybrany został ponownie inż. M. Wa 
kalski dyrektor Zjednoczenia Motoryza- 
cyjnego Centr. Zarządu Przemysłu Meta 
lowego, wiceprezesam: zostali inż. Koza 
rzewski oraz inż. Gdulewski, 


(nej, jak w dziedzinie zacieśniania 


współpracy gospodarczej, i na od- 
cinku zbliżenia kulturalnego, skry- 
stalizowały się specjalnie wyraźnie. 
Można się założyć, że olbrzymia 
społeczeństw obu na- 
szych krajów rozumie kezwzg edną 
konieczność prowadzenia jedncjitej 
polityki zagranicznej, jako jednego 
z niezbędnych warunków obrony 
pokoju i skutecznego przeciwstawie 
nia się groźbie odrcdzenia się agre 
sji niemieckiej, ale ważne jest to, 
że od czasu zdecydowanego wkro- 
czenia obu naszych państw na dro- 
gę ku socjalizmowi — ta AEE 1070 
ność celów rozszerzyla znacznie ho- 


ryzont naszej współpracy. 

Proszę zauważyć, jak horyzont 
ten rozszerza się, jak nowe umowy 
zawierane między obv. rządami SĄ 
raczej zjawiskiem wtórnym, wyni- 
kającym z aktualaych poatszen, a 
nie poprzedzających je. Umowa 0 
współpracy gospodarczej determi- 
nuje konieczność umieszczenia w 
jej ramach coraz to nowych umów, 
które dopiero razem wzięte stano- 
wią pojęcie wspólnego planowania 
i wzajemnego uzupełniania się go- 
spodarczego. 

Podobnie ma się sprawa w dzie- 
dzinie współpracy kulturalnej i in- 
tensywność tej współpracy jest 
dziś miarą żywnotności wspólnoty 
celów obu naszych narodów także 
na tym najbardziej w przeszieści 
zaniedbanym polu. Z drugiej zas 
strony współpraca kulturalna jest 
płaszczyzną, na której dwa społe- 
czeństwa najłatwiej się porozumie- 
wają i najszerzej stykają. Jest to ta 
łączność duchowa, której brac w 
okresie międzywojennym był jed- 
nym z powodów obcości politycznej 
obu krajów a która teraz tak nie- 
zmiernie ułatwia zadanie tym, któ- 
rzy zarówno z tei jak i z tamtej 
strony zaniedbania i błędy prze- 
szłości pragną odrobić. I na od- 
cinku tym zrobili tak wiele, że sło © 
wo przyjaźń jest w gradacji słów 
określających stosunki między na- 
szymi narodami najwłaściwszym o- 
kreśleniem. 

RE lt W WY SURREY TŁZACOWNA 


Ustawa o ratyfikacji 
umowy prawnej : 
między Polską a Czechosłowacją 


„Prezydent R. P. zarządził ogłosze- 
nie w „Bzienniku Ustaw R. p.“ ustga- 
w, z dnia 1 marca 1949 r. o ratyfi- 

acji umowy między Rzecząpospol: 
Polską a Republiką Gzęchósłowacii 
o wzajemnym obrocie prawnym w 
sprawach cywilnych i karnych, pod- 
pisanej w Warszawie dnia 21 stycz- 
nia 1949 r. 


KRK 0 
Kupon konkursowy (4) 
Jak sobie wyobrażam 
akcję kulturalno- 

oświatową na wczasach? | 


Konkurs-Ankieta 
EEEE ee 


redakcji „Rzeczynespolitej 
i Funduszu Wczasów Pracowniczych 
Godło Ta 


E I 
UWAGA Warunki kcakursu na pire- 
dostatniej stronie. 
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Nie pomogły karabiny 


W DNIU 6 marca, Ludowa Republika 

Rumuńska obchodzi 4 racznicę 
powstania pierwszego prawdziwie lu 
dowo = demokratycznego rządu 
rządu premiera Grozy, Pomimo ka- 
rabinów wymierzonych przez gene- 
rala Radescu w masy ludu pracują- 
cego, naród rumuński 6 marca 1945 
roku uiał władzę w swe ręce kładąc 
kres rządom obszarniczo ` kapitali- 
stycznym. jakie reakcji I burżuazji 
rumuńskiej udało się utworzyć w 
pierwszym okresie po obaleniu dykta 
tury Antonescu. 


Fakt ten miał zasadnicze znacze- 
nie w życiu Rumunii. Wyzwolenie 
Rumunii sped panowania hitlerow- 
skiego nastąpiło już 23 sierpnia 1944 
r. Jednakże posunięcie króla Micha- 
ła, który dosłownie w ostatniej chwi 
li „zwekalował* z toru proniemiec- 
kiego miało na celu — jak się okaza- 
ło później — nie prawdziwe i całko- 
wite społeczne i polityczne wyzwo- 
lenie narodu rumuńskiego, ale — w 
newych warunkach I w nowej kon- 
stelacji sił w Europie — zachowanie 
dla klasy burżuazyjnej poprzednich 
przywilejów. Jeżeli chodzi o pałne 
wyzwolenie społeczne, król i jega 
grupa działali już po sierpniu 1944 r 
wbrew najżywotnicjszym interesom 
narodu rumuńskiego. Pod szyldem 
demokracji powstał wówczas w Bu. 
kareszcie rząd generała Radescu. któ 
rego zadaniem i celem była ochrona 
nie interesów mas ludowych, ale war 
stwy kapitalistycznej i obszarniczej. 
Cała ta grupa cieszyła się przy tym 
jak najbardziej aktywnym poparciem 
kół miedzynarodowych, patrzących z 
nietajeną sympatią na poczynania ge 
nerala Radescu. 


Jednakże, świadome elementy lu- 
du rumuńskiego nie dały się oszukać. 
Elementy te rczumiały grę spółki 
króla i generała. Pod ich przewodni- 
ctwem w dniu 6 marca, król Michał, 
czując się w mniejszości, zmuszony 


był zatwierdzić rząd dr. Petru Gre- 
zy, będący prawdziwym wyrazicie- 
lem dążeń całego ludu rumuńskiego. 
Rumunia wkroczyła w etap, który 
miał dceprowadzić ją w dwa i pół ro 
ku. później do pelnej demokracji lu 
dowej a w konsekwencji wprowa- 
dzić ją na drogę do socjalizmu. Do- 
piero bowiem wraz z abdykacją kró 
la Michała, najwiekszego obszarnika 
i kapitalisty rumuńskiego i rzeczni- 
ka obcych interesów w dniu 30 grud 
nia 1947 r, — Rumunia stała cię de- 
mckracją ludową, państwem, które 
meglo eprzeć swój byt na gospodar- 
ce planowej. 

Obecnie, po tych wszystkich prze- 
ciwncściach, Rumunia kroczy szyb- 
ko naprzód, odrabiając zaległości, wy 
walane wrogą, działalneścią reakcji 
skupionej wokół monarchii. Nie brak 
i na tej drodze przeszkód i przeciw- 
ności. Klasa robotnicza mimo to nie 
zrezygnowała z walki 1 nadal stara 
się wyeliminować pozestałości burżn= 
azyjne.  Burżuazjł, którą naród 
pozbawił znaczenia politycznego 
i gospodarczego pozestały tyl- 
ko intrygi szowinistyczne i propa. 
ganda szeptana. Obecnie, reakcja 
pragnie zaostrzyć problem mniejszoś 
ci narodowych, wygrywając elemen 
ty szowinistyczne przeciwko sobie, 
Jednakże | na tym polu, Rząd Ludo- 
wy może poszczycić się poważrymi 
sukcesami: prawodawstwo realizujzce 
w praktyce równość wszystkich 
mniejszości narodowych, umeżliwie- 
nie im kultywowania własnej kultury. 
nauki w języku ojczystym | wszech- 
strennego rozwcju, wydarło z rąk in 
tryganckich grup broń szowinizmu i 
nacjonalizmu. 

Rumunia w dniu dzisiejszym pa- 
trzy w ufnością w przyszłość. Jej go 
spodarka rozwija się w tempie przyś 
pieszonym. Jej przemysł rośnie, rol- 
nictwo przestawia się na tory gospo 
darki zmechanizowanej. Dzień 6 mar 
ca 1945 r. przynosi cbfite owoce. (—) 


Rząd włoski w obliczu kryzysu? 
Znamienna seria dymisji 


Rozłam w partii Saragata 


RZYM, 5.3. (rz). — Agencja PAP donosi, że esłatnie dymisje członków 
gabinetu włoskiego oraz rozłam w partii Saragata w sprawie paktu atlan- 


tyckiego wskazują na błiski kryzys 

Wczoraj ustąpił wiceminister oświa 
ty Perrone Capano. Jest to już dru- 
gi przedstawiciel partii liberalnej, 
który podał się do dymisji. Uprzed- 
nio zgłosił dymisję wicem 'nister skar 
bu Bellavista. W kołach politycznych 
twierdzi się, że minister handlu za- 
granicznego Merzagora, zamierza rów 
nież ustąpić. 

Jeszcze bardziej sensacyjne są wia- 
domości z obozu partii Saragata. Jak 


Robotnicy włoscy będą walczyć 


o reformę ustroju gospodarczego 


RZYM, 5.3. (PAP). — W miesięcz- 
niku „Rinascita“ ukazał się artykuł 
Togliatti'ego na temat walki związ- 
kowej robotników włoskich. Togliatti 
zaznacza, że Centralny Instytut Sta- 
tystyczny fałszuje dane, dotyczące 
bezrobocia, które w rzeczywistości 
przekracza znacznie oficjalną cyfrę 2 
miłionów. W rzeczywistości na 100 
mieszkańców jest 12 — 13 bezrobot- 
nych. Przewyższa to wskaźniki 
wszystkich innych krajów świata, któ 
re nie dochodzą do 5 proc. 

Rząd fałszuje w podobny sposób 
dane produkcyjne. Gdyby opinia pu- 
bliczna znała prawdziwe osiągnięcia 
wytwórcze,  zrozumiałaby  natych- 
miast, że plan Marshalla spowodował 
spadek produkcji. 

Ogólnie biorąc — podkreśla Togliat 
ti — sytuacja ekonom'czna kraju po- 
gorszyła się znacznie w porównaniu 
z okresem przedwojennym. 

Fakt, że pomimo zastoju gospodar- 
czego i reakcyjnego stanowiska pra- 
codawców i rządu, robotnicy dają do 
wody niezłomnej woli walki — god- 
ny jest specjalnego podkreślenia. 
Walka robotników — stwierdza To- 
gliatti — nie dotyczy jedynie kwestii 
podwyżki płac, ale koncentruje się 
wokół zagadnień pierwszorzędnej wa 
gi dla całokształtu życia gospodarcze- 
go kraju. Pracodawcy i rząd zdali so 
bie z tego sprawę i dlatego przygoto 
wują obecnie generalny atak na kla- 
sę robotniczą. Ale robotnicy nie da- 
dzą się zastraszyć. Opór robotników 
doprowadzi do zwycięstwa pod tym 
warunkiem, że cel-walki stanie się 
dla wszystkich jasny. Celem walki 
jest przeprowadzenie gruntownej re- 
formy ustroju gospodarczego i socjal 
nego kraju. 


Protesty w Ameryce 


przeciwko procesom ateńskim 


WASZYNGTON, 5. 3. (PAP). Amery 
kański Komitet Związkowy Walki prze- 
ciwko prześladowaniu przywódców grec- 
kich związków zawodowych skierował na 
ręce prezydenta Trumana pismo, w któ- 
rym domaga się interwencji w Atenach na 
rzecz wstrzymania procesu ti przywód- 
<ów związkowych oraz uwolnienia 60 ty- 
sięcy więźniów politycznych w Grecji. 
Komitet żąda natychmiastowego przerwa 
nia wszystkich amerykańskich dostaw do 
Giecji do chwili, kiedy reżim ateński nie 
przejdzie ma drogę polityki demokratycz 
nej wobec greckiego ruchu związkowego 
i całego narodu. 


690 dzieci Ród zginęło 


w obozie faszystowskim 

RUKARESZT, 5. 3. (PAP). Jak podaje 
radio Wolnej Grecji z winy rządu monar 
ch >-faszystowskiego zginęło ostatnio 690 
Cz'eci grezkich. 

Dzieci te zostały odebrane rodzicom i 
zgromadzone w specjalnym obozie, gdzie 
wiekszość zmarła wskutek wycieńczenia 
lub przeziębienia. 


gabinetewy we Włoszech. 


donosi agencja TELEPRESS, w dniu 


wczorajszym kryzys w łonie partii 
osiągnął punkt kulminacyjny. Kom- 
tet Wykcnawczy partii, ośmioma gło- 
sami przeciwko siedmiu uchwalił re- 
zolucję, w której sprzeciwił się udzia 
łowi Włoch w pakcie atlantyckim 
Fakt ten stawia pod znakiem zapy- 
tania dalszy udział w rządzie de Ga- 
speri'ego trzech ministrów: wicepre- 
miera, Saragata, ministra odbudowy. 
Roberta Tremolliniego oraz m'nistra 
handlu i przemysłu, Matteo Lombar- 
do. 

Przebieg głosowania podczas poste- 
dzenia Egzekutywy partii Saragata 
jest dalszym dowodem wzrastania we 
Włoszech uczuć pokojowych. W ub'eg 
łym tygodniu pewien odłam saraga- 
towców skrytykował ostro uwolnie- 
nie faszystowskiego przestępcy Bor- 
ghese'a. 

Mówi się o zwołan'u wkrótce nad- 
zwyczajnego kongresu partii Saraga 
ta, pomimo że poprzedni zakończył 
się dopiero w ubiegłym miesiącu. 

Saragat zażądał zwołania drugiego 
zebrania Komitetu Wykonawczego 
swej partii. Jest rzeczą jasną, że o 
ile wicepremier włoski jeszcze raz po 
niesie porażkę, to pozycja jego w rzą 
dzie de Gasperi'ego będzie nie do u- 
trzymania. Możliwe jest, że de Gaspe 
ri, pragnąc ratować sytuację ucieknie 
się do argumentu, stale wypowiada- 
nego przez Saragata, a mianowicie, 
że rząd włoski nie myślał nigdy po- 
ważnie o przyjęciu wojskowych zo- 
bowiązań, wypływających z paktu 
atlantyckiego. Ta słaba wymówka 
uratyje ewentualnie gabinet włoski 
od grożącego mu kryzysu. 


Paryż, w marcu 


F ancia żyje od kilku tygodni pod zna 

kiem gwałtownego spadku cen pro- 
duktów rolnych. Ceny spadły raptownie, 
nieraz o kilkadziesiąt procent. Należy 
tu oczywiście rozróżnić ceny osiągane 
przez producentów od cen, które płaci 
konsument w mieście, Pierwsze są kata- 
strofalnie miskie, tak że w wielu wypad 
kach chłopi wolą pozostawiać np. mare 
chew w ziemi (we Francji w wielu okoli 
cach jeszcze teraz niektóre warzywa nie 
są zebrane) aniżeli łożyć jeszcze na ro- 
bociznę i otrzymać po 2 do 3 fr. za kę. 
Podobnie się ma rzecz z ziemniakami 
(po 3 do 4 fr. u producenta), cebulą (ok. 
4 do 5 fr), szpinakiem, sałatą, fasolą, 
grochem itd. 

Zniżkują także gwałtownie produkty 
hodowlane. Jaja ap. potaniały w ciągu 
dwu miesięcy o przeszło 100 proc. i gdzie 
niegdzie hodowca otrzymuje tylko po 5 
fr. za sztukę. Potamialo masło, wieprzo- 
wina, tłuszcze. Spadla cena wina, niektó 
rych owoców. Trzymają się jeszcze wy- 
soko: mięso wołowe, drób. Nie zmieniły 
się aceny zboża, mleka, głównie z tego 
powodu, że ceny tu są reglamentowane. 
Chłopi przekonali się, że reglamentacja 
mie wychodzi na ich szkodę, jeśli chodzi 
o cenę. 

W tak silnej zniżki cen osiąga- 

nych przez producenta tym bar- 
dziej uderzające jest, że ceny płacone 
przez konsumentów miejskich zmieniły się 
tylko niewiele. Tu zniżka przeważnie 
jest bardzo łagodna. I znowu wychodzi 
na jaw, jedna z bolączek gospodarki fran 
cuskiej, polegająca na tym, że mimo zniż 
ki cen u producenta, konsumoja nie mo 
że wzrastać i ciągle jeszcze wielu ludzi 
nie może sobie pozwolić r2 lepsze odży- 
wianie się lub nie korzysta z możliwej 
w 7csadzic obniżki kosztów utrzymania. 

We Francji przeważająca część sum 
s'aconych przez konsumentów za towa- 


i 
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Walka z ruchem robotniczym 


Aresztowania i zabójstwa 
narzędziem reakcyjnych rządów 
NOWY JORK, 5.3. (PAP). — Rada Gospodarcze - Społeczna ONZ 


przystąpiła do rozpatrzenia zagad 


Proces pastorów 
w Sofii 


SOFIA, 5. 3. (PAP). Główny oskarży 
ciel w procesie członków władz kościoła 
ewangelickiego w Bulgarii zażądał wczo 
raj najwyższego wymiaru kary dla czte- 
rech głównych oskarżonych. Przemawia- 
jąc w ostatnim dniu jyocesu, prokurator 
podkreślił, że oskarżeni szpiegowali naj- 
pierw na rzecz hitlerowskich Niemiec a 
później na rzecz Stanów Zjednoczonych 
i Wiełkiej Brytanii. 

Jak podaje PAP wszyscy oskarżeni, mię 
dzy innymi czterej główni — Ziapkow, 
Iwanow, Mechajłew i Czemew przyznali 
się już uprzednio do winy. Prokurator 
stwierdził, że oskarżeni zachęcałi przed- 
stawiciełi dwóch obcych państw do likwi 
dacji wladzy Frontu Patriotycznego i wpro 
wadzenia w Bułgarii reżimu burżuazyjno- 
faszystowskiego. 


Znowu pół miliona 
bezrobotnych w USA 


WASZYNGTON, 5. 3. (PAP), Jak wy 
nika z damych, cpubikowanych przez mi 
nisterstwo handlu USA, bezrobocie w Sta 
nach Zjednoczonych wzrosło w ciągu lu 
tego br. o dalszych 500 tys. osób i wy- 
nosiło w dniu 1 marca br. 3.200 tys. lu- 
dzi. Zatrudnienie, które wynosiło w koń 
cu wojny ponad 60 milionów, wynosi obec 
nie zaledwie 53 miliany. 

W kołach amerykańskich związków za 
wodowych uważa się, że dane Departamen 
tu Handlu nie są ścisle i że bezrobocie 
w USA w chwili obecnej sięga 5 milio 
nów. 


Rada Bezpieczeństwa 
za przyjęciem Izraela 
do ONZ 


LAKE SUCCESS, 3. 3. (PAP), Rada 
Bezpieczeństwa 9-ciu głosami przeciwko 
jednemu (Egipt) przy jednym powstrzy- 
mującym się (Wiełka Brytania) zaleciła 
Zgromadzeniu Generalnemu ONZ przy- 
jęcie państwa Izrael w poczet członków 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 


Rozmowy egipsko - izraelskie 
Rokowania z" Transjordanią — 


posuwają się naprzód 
LONDYN, 5: 3. (PAP). Agencja Reu- 
tera doncsi z Damaszku o zgodzie rządu 
syryskiego na zaproszenie rozjemcy ONZ 
Brnche'a podjęcia rokowań w sprawie 
trwalego rozejmu z Izraelem. 
Wediug doniesienia tej samej agencji z 


wyspy Rodcs, przedstawiciele Izraela i 
Transjordanii uzgodnili dotychczas 3 
punkty porządku dziennego. Pierwszym 


najważniejszym punktem jest podpisanie 

układu o zaprzestaniu ognia, na co już 

obie strony wyraziły zgodę. 

' Amerykanie szukają nafty 
na pustyni Synajskiej 
LONDYN, 5.-3.- (PAP). Jak donosi 

prasa kairska, przybyła do  Kantaru 

(Egipt) amerykańska geologiczno-badaw 

cza ekspedycja, która szukać będzie źró 

del naftowych w Pustyni Synajskiej. 


Adam Skwara 


nienia o ofensywie przeciwko związ: 
kom zawodowym w szeregu krajów. 


Pierwsze sprawozdanie Światowe? 
Federacji Związków Zawodowych z 
1l-go czerwca 1948 r. dotyczy dławie- 
nia ruchu zawodowego w Argentynie, 
Burmie, Brazylii, Chile, Egipcie, Hisz 
panii, Grecji, Indiach, Iranie, Portu- 
galii i Afryce Południowej. Sprawo* 
zdanie podkreśla, że Argentyna, Bra- 
zylia i szereg innych krajów zezwa- 
lają na istnienie związków zawodo- 
wych jedynie pod warunkiem spra- 
wowania nad nimi kontroli rządu. 
Daje to możność tym rządom stoso- 
wania wszelkich represji, zakazu 
strajków i „reorganizacji“ związków 
zawodowych. Sprawozdanie podaje 
fakty, świadczące o stosowaniu repre 
sji przez rząd egipski wobec robotni- 
ków związkowych o terrorze grec- 
kich władz faszystowskich, o prześla 
Gowaniach przywódców indyjskich 
związków zawodowych oraz barba- 
rzyńskim prześladowaniu przywódców 
związków zawodowych w frankistow 
skiej Hiszpanii, 

14 lutego 1949 r. Światowa Federa- 
cja Związków Zawodowych przedsta- 
wiła dodatkowe sprawozdanie, doty- 
czące ruchu zawodowego w Chile, 
Grecji, Indiach i Iranie, Łibanie i Ku 
bie. Niedawne wysiłki rządu Chile, 
zmierzające do  zdławienia walki 
związków zakończyły się uwięzie- 
niem 1.500 aktywnych działaczy i za- 
mordowaniem kilku robotników. 
Rząd Kuby przeprowadził masowe 
aresztowania i zabójstwa czołowych 
działaczy związków zawodowych. 


| W związku ze sprawozdaniem $F 
ZZ zabierali głos przedstawiciele wie 
lu krajów , m. in. hinduski, greaki 
oraz amerykański. Przedstawiciel hin 
duski usiłował nie dopuścić do dysku- 
sji, by w ten sposób uniknąć poważ- 
nych zarzutów, obarczających jego 
rząd. Przedstawiciel grecki również 
próbował usprawiedliwić egzekucję 
greckich przywódców związkowych. 


Brutalne prześladowania 
górników we Francji 


PARYŻ, 5. 3. (PAP). 200 lat więzienia 
lącznie otrzymało jako karę 1200 gómi 
ków francuskich, którzy brali udział w 
ostatnim strajku, Cyfry te ujawnił nowo 
powstały w Paryżu komitet, którego celem 
jest wywalczenie amnestii dła górników. 
Komitet stwierdził, że 500 dalszych górni 
ków przebywa nadal bez wyroków w wię 
zieniach, zaś tysiące pozbawiono pracy, 
w tym licznych delegatów slużby bezpie 
czeństwa, których nieobecność spowodowa 
ła w=estatnich 3 miesiącach 20-tys. wy- 
padków w kopalniach. W wyniku tych wy 
padxów 76 górników poniosło "śmierć. 

Przeciwka górnikom, którzy z powodu 
nieludzkiego wyzysku ze strony właścicieli 
kopalń zmuszeni byli uciec się do strajku, 
przysługującego im na mocy konstytucji, 
zastosowano bezlitosne represje. Pociągnę 
ly one za sobą śmierć 5 strajkujących. 
„Sumienie wszystkich Francuzów buntuje 
się przeciwko samowolnym gwalton, wy 
wieramym na uczciwych pracownikach, 
podczas gdy zdraicy i kolaboracjoniści ko 
rzystają z pobłażliwości rządu. Domaga 
my się sprawiedliwości i amemstii" — koń 
czy apel, podpisany przez wiele wybit 
nych osobistości francuskich. 


PARYŻ, 5. 3. (PAP). Związek zawodo 
wy górników francuskich ogłosił komuni 
kat, w którym domaga się wprowadzenia 
40-godzinnego tygodnia pracy przy utrzy 
maniu dotychczasowych zarcbków. 


4 tysiące śórników czterech szybów w 
Gardaune (departament Bouches du Rho 
ne) przerwało pracę na przeciąg godziny 
domagając się wprowadzenia w życie 40- 


godzinnego tygodnia pracy i amnestii dla 


« górników. 


CZY POCZĄTKI KRYZYSU 


GOSPODARCZEGO WE 


i s. PÓL 1 
| Od wtasnego kores 


ry rolnicze idzie na zarobki pośredni- 
ków, zorganizowanych tu w potężne or 
ganizacje, na bardzo wysokie koszta tran 
sportu oraz na opłaty i podatki. Dla- 
tego mamy tu do czynienia z rażącą 
sprzecznością ustroju gospodarczego, że 
przy nadprodukcji, w wielu rodzinach pa 
nuje niedostatek i znaczna ilość produk- 
tów świadomie zostaje zniszczona (na 
razie tylko biemnie, przez niezbieranie i 
skazanie na zepsucie cennych dóbr kon 
sumcyjnych). Dlatego też mimo katastro 
falnego spadku cen koszty utrzymania 
nie wiele się obniżyly i pracujący jesz 
cze ciągle daleko są od swojej dawniej- 
szej stopy życiowej. 

Ceny artykułów przemysłowych zresz 
tą trzymają się ciągle na wysokim pozio 
mie, a w ciągu ostatnich kilku miesięcy 
wykazują nawet w niektórych wypad- 
kach znaczną zwyżke. Tak mp. cena 
skóry, która w' maju ubieglego roku pod 
wyższyła się o 50 do 75 prec., w grud 
niu znowu podskoczyła o 75 do 100 
proc. Jako jedną z głównych przyczyn 
słabega eksportu z Francji podaje się 
właśnie zbyt wysokie ceny francuskich 
towarów „i gdzie niegdzie znowu nawęt 
zaczynają  przebąkiwać o dewaluacji 
franka. Nożyce cen między artykułami 
rolniczymi a przemysłowymi, Które na 
pozór przez pewien czas zwarły się w 
ub. roku znowu się rozchodzą i grożą 
coraz większym rozwarciem. Już teraz 
skutki okazują się fatalne. Chlopom nie 
opłaci się zakunywać traktorów i ma- 


FRANCJI? 


pondenia „Rzeczypospolitej” | 


szym rolniczych lub nawozów sztucznych 
Przy cemie 4 fr. za kg. kartofli. To oczy 
wiście może wywrzeć bardzo niekorzyst 
ny wpływ na dalsze kształtowanie się sy 
tuacji gospodarczej we Francji. 


W takim położeniu nic dziwnego, że 
koła rządowe i parlamentarne gorąco 
się niepokoją stanem jaki się wytworzyl 
w gospodarce francuskiej. Oczywiście są 
znaczne różnice zdań zarówno co do 
przyczyn jak i co do sposobu ratunku 
przed kryzysem gospodarczym. Nawet 
jednak w kołach wybitnie proamerykań- 
skich nie tai się faktu, że gwałtowny 
import zboża chlebowego i pasz treści- 
wych z Ameryki w ramach planu Mar- 
shalla, w chwili, gdy we Francji był bar 
dzo dobry urodzaj, musiał się przyczynić 
do wywołania objawów nadprodukcji, Je 
śli Francja sprowadza wino z Chile, 
francuscy plantatorzy nie znajdują zbytu 
na własną produkcję, to rozumie się, że 
musi to spowodować krach francuskiej 


produkcji winiarskiej. 
P rzedstawienie planu Marshalla jako 
dobrodziejstwa dla Francji natrafia 
w tych warunkach na poważne trudności 
zwłaszcza wśród chłopstwa francuskiego. 
Watpić także należy czy da się «na 
wziąć na lep hasła: „produkujcie wię- 
cej, Francja będzie eksportowała produk 
ty rolne". Nie jest teraz dla nikogo ta- 
jemnicą, że na rynkach światowych cią 
ży przede wszystkim konkurencja Sta- 
nów Zjednoczonych, gdzie przecież ostat 


„przedsiebiorstw się likwiduje. 


Komuniści zyskują na posłuchu 
w brytyjskich 


związkach zawodowych 


LONDYN, 5.3 (PAP.). Mimo prawi- 
cowej kampanii przeciwko działaczom po 
stępowym, poszczególne związki zawo- 
dowe w Wielkiej Brytanii w dalszym cią 
gu wybierają komunistów do swych 
władz związkowych. M. in. Rada związ 
ków zawodowych ckręgu Luton ponow 
nie zatwierdziła komunistę Mortona na 
stanowisko sekretarza Rady. Trzej inni 
działacze komunistyczni zostali wybrani 
do Komitetu Wykonawczego. 

Rada związków zawodowych 
Bedly wysunęła również kiłku 
stów na stanowiska kierownicze. 

Do liczby. brytyjskich organizacji 
związkowych, które domagają się powro 
tu TUG do ŚF.Z.Z., przyłączył się 
ostatnio związek malarzy pokojowych w 
Norwood. 


okręgu 
komuni- 


Masowe zwolnienie robotników 
w austriackim 


przemyśle budowlanym 


WIEDEN, 5. 3. (PAP). Ostatnio notu 
je się masowe zwolnienia robotników w 
przemyśle budowlanym Austnii. Niektóre 
przedsiębiorstwa budowlane zwolnily już 
wszystkich pracowników i wstrzymały pro 
l wadzone roboty. 


Dziennik „Oesterreichische Zeitung" po 
daje, że oczekiwane są masowe zwolnie- 
nia pracowników również w innych dzie 
dzinach przemysłu, przede wszystkim zaś 
w przemyśle hutniczym, 


Socjaliści austriaccy 


przeciw podatkowi okupacyjnemu 


WIEDEŃ, 5.3 (PAP). B. sekretarz 
gen. austriackiej partii socjalistycznej Er 
win Scharf opublikował list otwarty w 
sprawie podatku okupacyjnego. 

Schaft stwierdza, że wprowadzenie tego 
podatku ma na celu zgromadzenie fundu 
szów dla utworzenia antyludowej armii 
austriackiej i stonpedowanie rozmów w 
sprawie traktatu pokojowego, toczących 
się obecnie w Londynie. 

Autor listu wzywa posłów socjalistycz 


nych do odrzucenia projektu ustawy 
sprzecznej z interesami narodu austriac 
kiego. 


Groźba strajku generalnego 
w Grecji 
przeciw „amerykanizacji“ 
ustawodawstwa socjalnego 
BUKARESZT, 5. 3. (PAP). Wedlug do 


miesień z Aten opracowane przez Amery 
kanów projekty zarządzeń, zmierzających 
do ograniczenia praw robotników wywo 
łaly powszechne oburzenie wśród mas pra 
cujących w Grecji. Szczególne niezadowo 
leqie wywołują projekty dotyczące ubez- 
pieczeń spolecznych, gdyż wprowadzenie 
ich w życie pozbawilcby robotników na 
wet minimalnych zdobyczy w tej dziedzi 
nie, wywalczonych dotychczas. 

Prasa grecka, w tej liczbie nawet dzien 
niki prorządowe przyznają, że jeśli projek 
ty te zcstaną wprowadzone w życie to mo 
|że wybuchnąć strajk powszechny w Gre 
cji. W kołach postępowych uważa się 
strajk w tym wypadku za nieuniknicny. 


Nowe wyroki śmierci 
na Peloponezie 


PARYŻ, 5. 3. (PAP). Jak donosi agen 
cja France Press, trybunał wojskowy w 
Atenach skazał na karę Śmierci 8-miu 
mieszkańców Peloponezu za prowadzenie 
akcji werbunkowej do armii demokratycz 
nej. 


nio także krach cen rolniczych spowodo 
wal niesłychaną panikę. Lansowane więc 
obecnie hasło eksportu produktów rol- 
nych, będące z jednej strony skutkiem 
planu Marshalla napotyka na nięslycha 
ne trudności w realizacji właście także 
dzięki temu plandwi, gdyż Ameryka „We 
tylko przecież Francję zasypała zbożem 
itp. 

kolach lewicowych i nietylko lewica 

wych mówi się, że opór kół rządo 
wych i wielkiego kapitalu przeciw pod 
wyżce płac mimo obniżki stopy życio- 
wej i zmniejszenia konsumcji byf właśnie 
jednym z giównych powodów obecnego 
kryzysu cen agrarnych. Nie darmo od 
wielu miesięcy takie pismo czysto bur: 
żuazyine, jak „Les Echos“ umieszczało 
artykuly wypowiadające cię za podwyż 
ką płac, wskazując na obnizkę stopy 
życiowej  rcbotmika francuskiego o 50 
proc. w porównaniu z r. 1938. Kryzys 
grozi bawiem nietylko rolnictwu ale i prze 
mysłowi. Bezrobocie od grudnia 1947 


do í stycznia 1948 zdaniem H. Raynaud, | Bratycznej, 


sekretarza C.G.T, zwiększyłe się cztero 
krotnie. „Mevente” czyli brak zbytu dla 
całego szeregu artykulów przemysłowych 
szerzy Się w zatrważający sposób. Wiele 
Ale ceny 
produktów przemysłowych nie spadają. 
Czy nie spowoduje to wkrótce kompletne 
go zastoju także i w przemyśle? — za- 
pytuje bardzo wielu. Przecież fakt kra- 
chu w rolnictwie jest tylko poważnym 
zwiększeniem niebezpieczeństwa rozszerza 
nia się „móvente” towarów przemyslo- 
wych do rozmiarów pelnego kryzysu tak 
że i w przemyśle. 


Tak więc mimo dodatnich wyników 
produkcyjnych w niektórych gałęziach 
przemysłu (stal, produkty naftowe, szkla 
ny przemysł) sytuacja gospodarcza Fran 
cji w początkach marca 1949 nie wyglą 
da jednak zbyt różowo, 


„ RZECZPOSPOLITA 


Kronika parlamentarna 


KALENDARZYK OBRAD SEJMU 


W dn. 8 b. m. o g. 10 odbędzie sie 
wspólne posiedzenie Komisji: Skar- 
bowej i Planu Gospodarczego; o tej 
samej godzinie zbierze się Komisja 
Komunikacji i Poczty; o godz. 14 ob- 
radować będzie Kom sja Pracy i Opie 
ki Społecznej; o godz. 15 — Komisja 
Prawnicza i Regulaminowa oraz Skar 
bowo-Budżetowa. O gcdz. 16-ej — Ko 
misja Spraw Zagranicznych. 

W dn. 9 b. m. o g. 10 obradować 
będzie picnum Sejmu. 

W dn. 10 b. m. o g. 10 odbedzie się 
wspólne posiedzenie Ktmisj:: Skerbo 
wo-Budżetowej i Planu Gospcdercze- 
go, a o 16 posiedzenie Komisi Planu 
Gospodarczego. 

W dn. 11 b. m. o g. 10 obradować 
będą wspólnie Komisje Skzrkowo- 
Budżetowa i Flanu Gospodarczego; o 
16 — Komisja Planu Gospodarczego. 


Międzynaredowe Targi Poznańskie 
będą gotowe 
na tydzień przed otwarciem 


W Poznaniu odbylo się zebranie pra- 
cowników technicznych, zatrudnionych 
przy budowie stoisk na terenie Targów 
Międzynarodowych, poświęcone omówie 
niu współzawodnictwa pracy przy budo 


wie i organizacji Targów. W zebraniu 
wzięlo udział ok. 100 projekiodawców 
stoisk — architektów, plastyków, inżynie 


rów i techników z całej Polski 

Naczelnik *wydz. Ministerstwa Przemy 
slu i Handlu ob, Gadziemski w referacie 
swym podkreślił znaczenie wspólzawodnic 
twa pracy dla gospodarczego rozwoju kra 
ju. 

Referat, naświetlający fachowe proble 
my, wypełniające się w związku z prowa 
dzeniem współzawodnictwa, wygłosił prof. 
dr inż. Szmydt. > 

W dyskusji podniesiono sprawy plane 

wości i jakości wykonywach prac. 
„W uchwalonej rezolucji zebrani posta 
nawiają przystąpić do akcji wspólzawod 
nictwa polegającego na terminowym wy 
konaniu prac, przy zachowaniu jak naj 
większego poziomu artystycznego. i 

Poszczególni projektodawcy zobowiąza 
li się do ukończenia prac na tydzień przed 
otwarciem Targów. Tak np. architekt 
Tyrakowski zgłosił w imieniu grupy Pań 
stwowego Przemysłu Rolniczo-Spożywcze 
go wniosek ukończenia wszystkich prac 
15-go kwietnia. 

Podobne zobowiązanie przyjęła ogólno- 
spółdzielcza grupa wystawców. 

O powziętych uchwałach zameldowano + 
depeszą przewodniczącemu komitetu Rady 
Ministrów min. Hilarego Mincowi. 


Audycja mickiewiczowska 
w Radio Izrael 


3 bm. Radio Tel Aviv „Kolis.ael" na- 
dało specjalną audycję, poświęcona Mic 
kiewiczowi. 

Po przemówieniach kierownika progra- 
mowego Radia Izraelskiego p. Szpiro craz 
przewodniczącego komitetu Przyjaźni 
izrael Palstca Reisea, odczyt o 
Mickiewiczu wygłosił znany pisarz Le- 


winschn, poczem artysta teatru „llabi- 
ma“ — Fin’ ol recytowal wyjątki z , Pa- 
na Tadeusza" w przekładzie n řezvk he 


brajskii 


Bierdiajew w Bukareszcie 


Do Bukaresztu przybył znakomity dy 
rygent poli Walerian Bierdiajew, który 
będzie dyrygował koncertami  otkiesir 
Radia Rumuńskiego i Filharmonii Buka- 
reszteńnikiej, Pierwszy koncert odbzdz © 
się 10 bm. 


Qsiągnięc a 
przemysłu radzieckiego 


Włókno syntelyczne „Capron“ 


MOSKWA, 5.3. — Lekki przemysł 
Związku Radzieckiego wyproduko- 
wał nowe syntetyczne włókno o nie- 
zwykłej trwałości, które pod nazwą 
„Capron“ ukazało się już w sprzeda- 
ży. Minister przemysłu lekkiego ZS 
RR Kosygin przemawiając na dorocz 
nych naradach pracowników tej ga- 
łęzi przemysłu podał ponadto do wa 
dcmośc , że produkcja tkanin jedwab 
nych i wełnianych przekroczyła już 
poziom przedwojenny 

Minister stwierdził, że powstał w 
tej gałęzi przemysłu nowy ruch 
wsrółzawcdnictwa pracy. polegający 
na podniesieniu jakośc: produkcji =a 
wzorem inicjatora ruchu, Aleksandra 
Czutkisza powstało już 4000 kryraj 
tego rodzaju. (PAP) 


W kilku wierszach 


— Marszałek Sokołowski wystosował 
do pisarza niemieckiego Rernhardta Ke - 
lermanna. który obchodził w tych dn'ach 
% rocznicę urodzin, depeszę z życzanizmi 


„dalszej owocnej pracy w gziedzin e bu- 


owy nawej niemieckiej kultury demo- 


— _ Ogólnokrajowy Związek b. komba- 
tantów Francji, grupujący przeszło :0) 
tysięcy członków, postanowił wziąć u izizł 
0 oRym kongresie zwolenników po- 

; óry o i żu 
Eent A dbędzie się w Paryżu w 
„= W dniu 6 marca na stadionie Buifa- 
:0 W Paryżu odbędzie się wielki w.ec 
2 okazji Międzynarodowego Dnia Kobict 
z Udziałem 18 organizacji demokratycz- 
nych z Francuską Partią Komunistyczną, 
CGT i Unią Kobiet Francuskich na czele. 


~ Liczba bankructw przedsiębiorst'v 
przemysłowych we Francji wzrasta z każ- 
aym mlesiącem. W styczniu rb. zbąnk; u- 
towało 229 przedsiębiorstw, a w lutym 
liczba ta podniosła się już do 23. 

— Qgłoszono dekret szacha o zwołaniu 
Zgromadzenia Konstytucyjnego w celu 
uzupełnienia 1 zmiany niektórych arty- 
kułów konstytucji Iranu. 

— W Teheranie rozpoczął się proces 
przeciwko redaktorom dzienników postę- 
powych „Waife'* i „„Kisme Iran". 

— W procesie 13-tu wspólników Mind- 
szenty'ego oskarżonych o machinac'e wa- 
lutowe „zapadł wyrok skazujący ną kua 
wiezienia od roku do %miu lat. 


„/ 
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Jan NMukarzowsky 


a a 
Rektor Uniwersytetu w Pradze 


Rultura czechosłowacka 


DZ po zakończeniu wojny wy- 


G 


z szumiało radosne upojenie 
pierwszych dzi i pokonano przy- 
gnębiające uczucie okupacyjnej 


niewoli, zaczęto się najpierw starać 
o usunięcie skutków przemocy 
przez powrót do stanu przedwojen- 
nego. Zaraz oczywiście się okazało, 
że za okupacji też czas nie stał w 
miejscu, a po wojnie potoczył się 
szybciej jekgdyby chciał odrobić 
Poprzednie zwolnienie tempa. Zmije 
niają się materialne podstawy kul- 
tury przez upaństwowienie prze- 
mysłu, zmienia się gruntownie sto- 


sunek twórczości do klasy robotni-| 


czej i wzajemne stosunki między 
ludźmi. Te przemiany powodują za- 
sadniczy przewrót w sposobie my- 
ślenia i odczuwania: liczne pojęcia 
podstawowe i sądy wartościujące, 
które do niedawna uchodziły za o- 
czywiste, tracą tę oczywistość; z 
dnia na dzień spod namułu kon- 
wencji wyłania się właściwy Sens 
rzeczy, potwierdzany przez rzeczy- 
wistość. To wszystko stwarzą nowe 
warunki tworzenia artystycznego 1 
myślenia naukowego „Jako zjawis- 
ko poboczne powstaje przy tym 
przejściowa niepewność, mnożą się 
i chronicznie powtarzają spory o 
podstawy kultury, zwłaszcza spór 
o „orientację“ kulturalną wschod- 
nią czy zachodnią; również bywa 
zbyt głośno czasem proklamowane 
żądanie wolności tworzenia kultu- 
ralnego, jakkolwiek jej nikt i nie 
nie zagraża. 

Pod powierzchnią przemijających 
zjawisk codzienności przebiega je- 
dnak spokojnie i konsekwentnie 
proces przebudowy kulturalnej; ule 
gają mu mimowoli i ci, którzy ma- 
ją wiadome zastrzeżenia. 

Nie można powiedzieć, aby cze- 
skosłowacka kultura nie uświada- 
miała sóbie ważności tego przebie- 
gu i postulatów z niego wypływa- 
jących. Jako jedyny, ale bardzo re- 
prezentatywny dowód tego zacytu- 
jemy kilka zdań z manifestu jedno 
myślnie uchwalonego na zjeździe 
pisarzy czeskich w lecie 1946: 


„Schodzimy 


ustawodawcze ma zabezpieczyć o- 
siągnięcia rewolucji narodowej i 


stwa socjalistycznego. Jako rzecz- 
nicy łudu, który jest źródłem wszel 
kiej władzy państwowej i z które- 
go czerpiemy wszystkie nasze siły 
duchowe, zgłaszamy się z radosną 
świadomością do pracy w tym dzie- 
le. Zgłeszamy się uroczyście do 
wzięcia udziału w realizacji dwu- 
letniego planu odbudowy, którym 
rozpoczynamy konsekwentnie 
kształtować naszą przyszłość naro- 
dową.. W porządku społecznym, 
który współtworzymy, zniknie roz- 
dział między jednostką a społeczeń- 
stwem, albowiem rozwój osokowoś- 
ci i rozwój społeczności warunkują 
się wzajemnie... Przeciwstawiamy z 
całą stanowczością obojętnemu 1 
czysto abstrakcyjnemu humanizmo- 
wi liberalistycznemu — humanizm 
nowy, Socjalistyczny, walczący o 
wyzwolenie człowieka i ludzkości. 
Widzimy w tym dalszy ciąg i roz- 
wój najlepszej czeskiej tradycji; 
wiedzie ona od Husa, Komenskiego, 
poprzez Hawliczka, Machę, Niemco- 
iwą i Nerudę aż do współczesnych 


Nowela 


PASIECZNIKR 


Sic letni zapach bił od kwitnących 
otaczzą c ch krzewów, z trzech stron 
Z róż saa wiejskiego nauczyciela. 
znokójorowych uli stojących toń- 

cu przed domkiem, * BNS 
meem, — wyłatywał I 

ASil ywał potok 

ze Bi rozpalonym od słońca powie- 

= ując się ku pelnym nektaru kwia 
tom. nieprzerwanym trudzie, z broms 
kami i łapkami, złotymi od wy 77 

a apsami, złotymi od pyłu 
pszczoły- wlatywały i. wylatywaly z wli 
poznaczonych w gwiazdy, serca i jaworo- 
we liście, 

Kierownik szkoły Gawlik w slomianym 
kapeluszu na siwych włosach stał pośród 
kwiatów i pszczół i starymi oczyma spo 
glądał na leżące przed nim, rozsłonecz- 
nione pola gruszowickie. Rozumiał, że za 
męt i ruch, panujący wa pszennych ła- 
nach nie miał nic wspólnego ze żniwatni. 

mie, ciągnące cwałem puste wozy, i lu 

xy w biały dzień porzucający pracę w 
Polu — to zjawisko zadziwiające w tej 


AKI wiosce. Gawlik  dob:z poznal 
rytm + srdziestoletni pobyt spokojny 
nale (z teiSzEgO Życia, nie zdziwił go jed 
trzej CZAI i popłoch. Już wczoraj 

Osce s; PE 
cym sie niebes uprzedzili go o zbliżają 


pojawiły się „7 r zeństwie, już wczoraj 
RO 5 okolicy dobrze znajome 

A ! Szcujące o i = 
trzymujące się na s Po drogach i za 


skrz zowaniac e 
czas gdy szoferzy R 0od 


z Symulowali 
nieuszkodzonych motorów. wa cał 
— Gorąco t i] | 
ą u będzie... To nas szukają... 


— powiedzieli staremu: trzej i 
trzej | E 
całą noc przenosili swoje rzec a, | 
ko w las) tremosznicki. Zabre 
z wyjątkiem pewnej żółtej skrzy: i 
Miaa "3 j yneczki, 
kategorycznie radiotelegrafista — w lesie 
nic nie zrobię, akomulatory wy 
ę a czer ] 
a robota pilna. ian 
W nocy dwóch znikło, pazostal 
ze sprzętem. 


zła. „Powtarzaj, powtarzaj! Nie rozu- 
miem“ — stukano z oddali, a on czerwo- 
ny z wysiłku, z zesztywniałymi palcami 
siedział przy aparacie w schowku w głę 


bi pasieki, Wokół miego zaciskała się pęt- 
la śmierci, 

Na wysckim, ogorzałym czole nauczy- 
ciela ostrymi liniami zaznaczyły się głębo 
kie zmarszczki. Poprzez zarośla, niesko- 
szony jęczmień i głęboką zieleń owsa zbli 
Žala się obława, jeszcze niewidoczny, lecz 
już niosący grozę łańcuch żołnierzy. Ode 
wsi dobiegały coraz wyraźniej krzyki 
dziewcząt: Niemcy! Jezu Chryste! Niem 
cy idal. 

Nie było chwili 
nik szybko poszedł 
lit drzwiczki 
głosem: 


do stracenia. Kierow 
w głab pasieki, uchy 
schowka i powiedział pól- 


—ćŹle jest! Uciekaj! Biegnij przez sto- 
dołę do Górki! o” 


Telegrafista wybiegł z maleńkiej przy 


budówki za ulami. 
— Niech pan wszystko natychmiast 
ukryje, ja się jakoś prześlizgnę- — ze 


ispekojnym uśmiechem wpadł w krzaki i 


nie zwracając uwagi na pszczoly, lekkim 
ruchem przesadził płot, otaczający sad. 

Kierownik Gawlik  wślizgnął się do 
schowka, gdzie na małym stoliku stała 
żółta skrzyneczka z radioodbiornikiem, a 
w deskę stołu wmontowany był klucz. 
Kierownik schował wszystko do skrzynecz 
ki i zatrzasnął wieczko. Choć czuł ciężar 
na sercu, uśmiechnął się mimowoli na myśl 
o przygotowanej tajemnej skrytce. Odsu- 
nal tylną ściankę jednego z uli i wsunąw 
szy tam skrzyneczkę rozejrzał się troskli 
wie, czy nie pozostały jakieś ślady. 


W tej chwili za stodołami rozległy się 


Shkazajnęt trzeci í trzy strzały karabinowe. Gawlik ‘spokojnie 
yszalność byłą diabelnie | skończył swą pracę. Dokładnie  zasunął 


Gmach Muzeum Narcdowego z pemnikiem św. 
Wacława. 


Się w historycznej| pisarzy czeskich, którzy padli w 
chwili, gdy narodowe zgromadzenie | walce z faszyzmem. W tym duchu 


į łączymy się z postępowymi dąże 
PoE całego świata, w którym 


przygotować plan odbudowy pań-| Związek Radziecki jest promieniu- 


jącym ogniskiem walki o nową 
ludzkość.“ : 


Zdawanie sobie sprawy z waż- 
ności sytuacji społecznej i kultu- 
ralnej, które się przejawia w tych 
słowach, nie oznacza oczywiście 
jeszcze jej artystycznego rozwiąza- 
nia. Napięcie między «dążeniem do 
wznowienia stanu przeszłego a dą- 
żeniem do przebudowy kulturalnej 
w pojęciu nowych warunków, nie 
dojrzało jeszcze do ostatecznej 
syntezy. Dlatego, też, jak już się 
rzekło na początku tego artykułu, 
obecne życie kulturalne w Czecho- 
słowacji ma raczej charakter pro- 
cesu szybko przebiegają go, aniże- 
li stanu trwałego. Warunki, które! 
wpływają na przebieg i kierunek. 
tego procesu, są skomplikowane 1 
nie można ich tutaj wyliczyć i cha- 
rąkteryzować. Mimo to „należy 
wspomnieć przynajmniej o dwu o- 
kolicznościach. 


Pierwszą z tych okoliczności jest 
xadykalna zmiana stosunku między 
kulturami czeską i słowacką, doko- 
nywująca się w obecnej chwili. Do- 
tąd.bowiem „zawsze przypadały kul- 
turze czeskiej miejscę przodujące, 
nawet wówcžas, gdy w połowie u- 
biegłego wieku kultura słowacka 
jeszcze się nie usamodzielniła języ- 
kowo. Nie zamierzamy oczywiście 
wcale pomniejszać faktu, że już 
nawet w czasach wspólnego języka 
literackiego Słowacja współuczest- 
niczyła poważnie we wspólnej kul- 
turze niejednokrotnie w sposób de- 
cydujący, jak np. w czasach odro- 
dzenia narodowego, gdy wydała po- 
etę Jana Kollara i uczonego Pawła 
Józefa Szafarzika, wielkich budo- 
wniczych wzajemności słowiańskiej, 
oraz wychowała Morawianina Fran 
ciszka  Palackiego, największego 
czeskiego pisarza-historyka. Dopie- 
ro dziś jednakże stoją obok siebie 
dwie w pełni rozwinięte kultury 


ściankę ula, zdjął kabel i antenę i wsu- 
nął je w wydrążenie klody, uważając, aby 
nie uszkodzić wiszącej w kącie pajęczy- 
ny. Dawno już obmyślił każdy krok, na 
wypadek, gdyby... I dzięki temu dokonał 
teraz tego wszystkiego spokojnie, nie zo- 
stawiając żadnych śladów. 
Czuł jednak, że siły go 


i z opuszczają. 
Przypomniał sobie bezsenne noce, gdy 
przeżywał w wyobrażni to, co stać się 


kiedyś może. Był wówczas spokojny i opa 
newany, takim, jakim być powinien w mo 
mencie, gdy spojrzeć miał wrogowi twa- 
rzą w twarz. Podczas gdy trzej młodzi 
spokojnie spali pod jego dachem, chronie 
ui jedynie złudnym bezpieczeństwem głu 
chej wioski, oddalcnej od dróg i kolei — 
starzec czuwał nad nimi przy świetle 
lampki, przerzucając pożółkłe stronnice 
historii W takie godziny wspomniał mi- 
nione lata z mądrym spokojem człowieka, 
który wie, że swoje już przeżył. 

Dobrze zdawał sobie sprawę z tego, na 
co się naraża, ofiarując gościnę tym 
trzem. Wiedział, że jeżeli wróg przyjdzie 
tylko przypadkiem — nie znajdzie nicze- 
go, a jeśli przyjdzie na pewniaka, z do 


i nosu — trzeba będzie kryć ich ucieczkę 


do końca. Do ostatka. Szedł wówczas do 
tajnej skrytki, gdzie Ukrył broń, nie odda 
ną mimo. nakazu władz, i sprawdzał, czy 
stare oczy dojrzą muszkę na lufie. I oto 
teraz... po tych trzech wystrzałach, które 
ugodzić mogły tylko w ten jeden, straszli 
wy cel... wszystko stało się inne niż to so 
bie wyobrażał. Zamykając za sobą drzwi 
kierownik Gawlik spojrzał na swe drżące 
ręce. Cały ciężar starości legł na jego bar 
ki, gdy powoli zbliżył się do tego miejsca 
w żywopłocie, gdzie przeskoczył go ucie- 
kający. Rozchylając drżącymi „rękoma wiot 
kie galązki, wmawiał W siebie, że strasz 
liwa salwa, która wciąż jeszcze huczała 
mu w uszach, zagrzmiała tylko w jego 
zrozpaczonym Sercu. 

No połowie drogi pomiędzy sadem Gaw 
lika a sosnowymi zaroślami, na dabrze 
znanej leśnej ścieżynce twarzą do ziemi 
leżał ten, który w ucieczce szukai ratun 


po wojnie 


narodowe mimo to nie dążące do 
wzajemnego oddalenia się, ale prze- 
ciwnie do najciaśniejszego połą- 
czenia. Nie chodzi oczywiście o to, 
aby któraś z nich straciła swoją 
niezależność, ale przeciwnie, aby 
jedna i druga wzbogacały swoimi 
odrębnościami możliwości twórcze 
wspólnych wysiłków. Również nie 
chodzi już'o sam stosunek czesko- 
słowacki, ale o ścisłą współpracę w 
poszczególnych gałęziach twórczoś- 
ci kulturalnej. Podstawa tej współ 
pracy nie tkwi w przeszłości, ale w 
jedności celu. 

Drugą okolicznością, wywierają- 
cą wpływ na dzisiejszy kierunek 
czesko-słowackiej kultury, jest sło- 
wiańska współpraca kulturalna. 
Również i ten pierwiastek nie jest 
w życiu kulturalnym czesko-słowac- 
kim nowością; przecież właśnie Sło 
wak, Jan Kollar, poeta czeski stwo 
rzył pierwszą koncepcję wzajemnoś 
czasu bezustannie bardzo 
i słowackiej kultury. 

Wszakże i słowiańska wzajem- 
ność zmieniła grutownie swój cha- 
rakter. Jej główną podstawą nie 
jest już sama świadomość przyna- 
|leżności etnicznej i pokrewieństwa 
językowego, ale także i przede 
wszystkim świadomość wspólnych 
zadań, jakie przypadają narodom 
słowiańskim przy przebudowie 
świata i stwarzaniu warunków sta- 
łego pokoju. 


W jaki sposób kultury słowiań- 
skie a wśród nich i czeskosłowacka 
rozwiną się: pod wpływem tej no- 
wej więzi słowiańskiej ,to jest kwe 
sia przyszłości. Dla chwili obecnej 
można tylko wyrazić uzasadnioną 
nadzieję, że proces przeobrażenia, 
jaki przeżywa czeskosłowackie ży- 
cie kulturalne, wskrzesi rozwój 
przerywany przez wojnę, i uczyni z 
czeskosłowackiej kultury ważny 
współczynnik słowiańskiej wspól- 
noty kulturalnej. 


JAN MUKARZOWSKY 


"A -e proa ya adt 


ci, a myśl słowiańska była od tego| 
aktyw-] 
-nym motywem w rozwoju czeskiej 


„Bratislawa 


— w m. 


Wiedza o małym człowieku 
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Typy dziewcząt słowackich 
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Dr med. Maria Skokowska 
„Dbaj o 


dziecko“ 


Estetycznie wydana książeczka 


i Dzieckiem w Min. Zdrowia. Książka 
jest pięknie ilustrowana i posiada przej- 
rzysty przyjemny układ. Poza tym cie- 
kawa jest jak dobra powieść. Powieść 
o dziecku. 

Jest to właściwie podręcznik dla przy- 
szłych matek.. i ojców. Bo chlopca rów- 
nież, zdaniem autorki, trzeba uczyć 
sztuki kochania dzieci — i wychowania 


ich. 


„Nie: dobrze, że chłopcu mówi się o 
Itym, że będzie rzemieślnikiem, rolnikiem, 


Bratislawa największe miasto Słowacji 


ku... Łowcy głów siedzieli tam już dawno | Najmniejszych śladów, najmniejszych do 


w zasadzce. 

Stary człowiek zamknął oczy. 

W długim swym życiu zżył się dobrze 
z widokiem cichej, spokojnej, chłopskiej 
śmierci, Śmierci-przyjaciela, przychodzące 
go po starców w ciszy i powadze. Dziś po 
raz pierwszy ujrzał jej inne oblicze, krwa 
we j okrutne. Groza tego doznania, do 
którego kierownik Gawlia nie był przez 
życie przygotowany, odebrala mu muc pa 
nowania nad własnym ciałem. Słabnącymi 
rękami czepiał się wątlych gałązek, z tru 
dem utrzymując się na nogach. W takim 
stanie znaleźli go rozwścieczeni żołdacy, 
którzy pierwsi wpadli tu od strony stodoł 
Siłą oderwali jego starcze ręce, kurczowo 
trzymające się gałązek, szarpiąc go i sztur 
chając brutalnie. Pijani dokonanym przed 
chwilą mordem, z krzykiem meldowali ko 
mendantowi, że zabity przed chwilą czło 
wiek z pewnością uciekał z tego obejścia, 
z tego przekletego, świńskiego domu, któ 
ry trzeba natychmiast podpalić. 

Zbrojni w nastawione do strzału kara 
biny, gotowi do nowej zbrodni a zarazem 
wystraszeni — otoczyli domek zwartym 
łańcuchem. 

Pobity kolbami kierownik Gawlik klę- 
czał milcząc na słonecznej ścieżce przed 
własnym domem, do którego wpadli opraw 
cy, niszcząc i rozbijając wszystko po dro 
dze. Było jasne, że nikt nie mógł im tu- 
taj stawiać oporu, więc poczucie bezkar 
ności i bezpieczeństwa rozżarzało w nich 
jeszcze bardziej wrodzoną żądze krwi i 
niszczenia. A potem zauważyli wśród ga 
łęzi gruszy, rosnącej w pasiece, koniec 


|zwisającej anteny. Była dobrze ukryta w 


lśniących, zielonych liściach, niestety — 
ukryta niedostatecznie. 

Żołdacy jeden przez drugiego rzucili 
się do schowka, chcąc jak najprędzej po- 
chwalić sie spodziewaną zdobyczą. Rozwa 
lili uderzeniami kołb drewniane drzwiczki 
komórki i'stanęli zdumieni i zawiedzeni. 
Na ziemi stało kilka pustych uli, w ko- 
szyku leżały polamane ramki, na półkach 
różnoraki sprzęt pszczelarski i nic więcej. 


e 


wodów. 

Komendant doskoczył do starego. Chwy 
ciwszy go za gardło, postawił na chwieja 
ce się nogi i rycząc swym germańskim 
jazgotem domagał się wydania radiood- 
biornika, który musi znajdować się gdzieś 
tutaj. Jeśli stary nie chce być żywcem 
spalony razem z zabudowaniami — niech 
natychmiast powie prawdę. 

Gawlik otworzył powoli swe spłowiałe, 
błękitne oczy. Poprzez plecy Niemca pa- 
trzał na wioskę, na jawory ponad dacha 
mi chat, na krzyże i daty, wyrżnięte nad 
drzwiami domów, patrzał na sady i owo 
cowe drzewa, które sam niegdyś szczepił, 
ucząc sąsiadów sadownictwa, patrzał na 
rozdrażnione pszczoły latające  niespo- 
kojnie pomiędzy ulami. Gdy patrzał na 
to, co tak drogie było jego sercu — po- 
wrócił nagle cały spokój duszy, jaki wy- 
marzył sobie w ciągu nieprzespanych no- 
cy. Cale jego pracowite życie, praca dla 
innych, sadownictwo, pszczelarstwo — 
wszystko to zlało sie teraz w jedną ca- 
łość, pchając go do ostatniego kroku: 
walki z tymi Niemcami, którzy mu to ży 
cie niszczyli. 

— Proszę na mnie nie krzyczeć. I tak 
nic nie powiem! — powiedział spokojnie. 

— Dolmetscher! Tłumacz! -— wrzasnął 
komendant, myśląc, że stary będzie zc- 
znawał. Lecz na pytania, zadawane twar- 
dym, wvuczonym czeskim językiem kie- 
rownik Gawlik odmownie potrzasał glową. 

Komendant wpadł we wściekłość. Rzu- 
cił się w gląb pasieki, odpychając starego, 
który rozpaczliwie usiłował przeszkodzić 
w akcie zniszczenia; wyrwał karabin naj 
bliższemu żolnierzowi i począł rozwalać 
ule. 

Za przykładem komendanta wpadli w 
szał żołnierze. Nie próbując nawet otwie 
rać uli, rozbijali je kolbami. Padały niby 


(wy= 
dawnictwo „Kolumna”) z serii „Dbaj o 
zdrowie”, jest dziełem znanego pediatry, 
naczelnika Wydziału Opieki nad Matką 


| chowanie 


mžynierem, a nie mówi się o tym, że 
będzie miał rodzinę”, 

, „Gdyby mężczyźni więcej interesowali 
się i zajmowali dziećmi, gdyby je lepiej 
znali i więcej wkładali starań w ich wy- 
i pielęgnowanie — byłoby z 
pewnością mniej zaniedbanych i opusz- 
czonych przez ojców rodzin, mniej oj- 


Nie sposób w krótkiej rezenzji zrefe- 
rować calej ciekawej, a przecie skompli- 
kowanej wiedzy o malym człowieku, któ- 
ty wymaga bardzo wielkiej miłości. Ogra 
niczymy się więc do podania tytułów po 
szczególnych rozdziałów: 

Wstęp — rozwój niemowlęcia — ży- 
wienie — kąpiel — ubranie — spacer — 
zabawki — otoczenie — wychowanie — 
sen niemowlęcia — porady przedźlukse — 
objawy choroby niemowlęcia — zapobie- 
ganie tym chorobom. 

„Dziecko w wieku poniemowlęcym — 
rozwój — porządek dzienny — żywie- 
‘nie — ubranie — spacer — kąpiel — 


| ców alkoholików", 


| racik — zabawki — wychowanie — sen 
| — porządek. 

Wrażliwość dziecka — stosvnek da 
niego — chorcby wieku dziecięcego — 
| pierwsza pomoc — higiena psychiczna 
— instytucje spoleczno-lekarskie — 


dziecko chore. 

Na końcu jest wykaz przepisów praw 
nych, odnoszących się do cpieki nad 
dzieckiem i ochrony jego zdrowia, które 
są wyrazem troski i dbsłości państwa 
jo losy przyszłego obywatela. At 


Wystawa książki czeskiej 


W dniu 7 b. m. o godz 18 zostanie 
otwarta w reprezentacyjnym lozalu 
księgarni „Książka i Wiedza“ w War 
szawie, ul. Nowy Świat 43, Wystawa 


| książki czeskiej. Wstęp wolny. 


Wystawa trwać będzie codziennie 
od 9 do 18, do dnia 21 b. m. 


się na swych prześladowców. 
„Żołnierze opędzali się rękami i czapka 
mi, czym bardziej jeszcze rozjuszyli owa 
dy. Wreszcie w panice uciekli w g'ąb do 
mu, 

„Łańcuch obławy pęsł, z glębi mieszka 
nia zachryplym głosem wydawał rozkazy 
komendant, których nikt nie słuchał, 

Na koniec rykiem i grożbą rewolweru 
zebrał koło siebie cześć swei bandy. Po 
woli znowu otoczyli dom, nad którym hu 
czał i falował rój pszczeli, unosząc , się 
ponad wszystkimi, jak gradowa chmura, 
grożąc setkami tysięcy żądeł każdej żyją 
cej istocie, T 6 
Ww sadzie, pomiędzy rozbitymi ulami klę- 
czał wciąż kierownik Gawlik. Trzesącymi 
się rękoma zbierał żalosne resztki, a po 
iego twarzy i głowie snuły się we wszyst 
kich kierunkach zrozpaczone pszczoły-rą 
botnice, 

„Kierownik płakał jak dziecko, 
dów gęstniejącą chmurą zbierał 
nim i przyciągany jakimś 
magnesem  osiadał na całym 
Drżącymi z żalu i grozy reko 
począł szukać czegoś na dnie 
Bo ula i wreszcie wydobył z m 
łamków ledwo żywą królowe prawie nie 
zdolną do żadnego ruchu, © 
„Posadziwszy ją na wskaz 
nieruchoma i oblepioną 
szeptał z rozpaczą: i 


— A więc oni nawet pszczoły mordu« 


rój owa 
sie nad 
tajemniczym 
jego ciele. 
ma starzec 
rozwalone 
"między od 


uiącym palcem, 
miodem, wy= 


ią... 
Komendant, ukryty wraz z tłumaczem 
mma dema, krzyczał do starego, że 
jest aresztowany i żeby natychmiast przy 


Szedł, > 
45 L przecina wypadku bedą 


Kierownik nie zwi 

ówczas komend 
miodem * karabin 
norozh'iano wle i 


racał na niego uwagi. 
ant schwycił zamazany 
ieden + tech którymi 


i s yasli} M 
Klęczący „Starzec nie wydał dźwięku, 
Bo się i padł na trawe romiedzy roz 
ue, pawoli, powoli nnoszac w górę 
na wskazujacym palcu którzj sie= 
królowa-matka. , | 
(przekład z czeskiego M. XT.) 


Juliusz Fucik 


Przekład z czeskiego 
H. Gruszczyńskiej-Dubowej 


Flaszeczka Eau de Cologne” 


gp Fuczik (1903 — 1045) czeski lite- 
ra. głłennikarz i działacz społeczny. Od 
r. 1921 członek partii komunistyczasj Fu- 
czik działa w organizacjach studenckich. 
Z profesorów «największy wpływ wywarii 
ną jego rozwój ideowy | jego twórczość 
pisaręka Wwybiiny krytyk F, X. Szajda i 
Zdeniek Nejedly (obecny minister szkol- 
nictwa). J, lucrik był współpracownikiem 
czasopism lewicowych (.„Tvorha", „Rude 
Prawo“), a także współuczestniczył w wy. 
dawaniu nielegalnego pisme podctas siyn- 
nego strajku górhików w r. 1828. 

W r. 1030 wyjeżdża nielegalnie 3 dele- 
racją robotniczą do Związku Radzieckie 
Lc, gdzie p.zebywa pół roku, zwiedzając 
Rosję €ucupbejszą 1 republiki radzieckie 
w środkowej Azji. Po powrocie pi-ze 
książkę 6 tym, co widzial, pt. „W kraju, 
gizi» jutio jest już dniem wczorajszym". 
Ksiąika ta była przez ówczesne wiadze 
cieskosłowacke Kkoniiskowana, interpe- 
lację zaś pizeciw konfiskacie wnosili m. 
ia. ówcześni posłowie K. Gottwald. dziś 
Prezydent republiki, oraz W, Kopecky, 
obecny minister informacji Za swoje 
przekonznia był Fuczik niejednokrotnie 
więzłeny. « 

W czasie okupacji nie zaprzestał dsiałal- 
ności publicystycenej i politycznej — w 
podziemiu, K:dagował nielegalnie „Rude 
Frawo", cmasopiamo „Tabor“, „Czeskie 
Nowiny“ „Dielnicke Nowiny" i satyrycz 
ny „Trnaweczek", Aresztowany precz Ge- 
stapo na wiosnę 1862 r. więziony w Pra- 
dze pisze potajemnie na skrąwkąch pa: 
pieru swój „Reportat spod szudlenicy™, 
Wywieziony do Be:lina, zasądzony na 
smierć, ginie § września 1%3 r. 


Dziś książki Fuczika — tak oblę wymie- 
nione, jak | wydane po wojnie zbiory jego 
artykułów („Kochamy swój naród) — 


6 nich. Jest w tym wielka siła, nie wiem, 
czy wszyscy odczuwają to tak, jak my, 
którzy stale jesteśmy sami i już dawno 
opowiedzieliśmy sobie swoje historie: pier 
wszy rok naszego planu wypełniony, wy- 
pelniony z nadwyżką.  Zrozumcie do- 
brze: naszego planu. Może jesteśmy 
odcięci od wszystkiego, co się porusza, 
ale plan — to także my, jesteśmy je- 
go częścią i nic nas nie może pozbawić 
tej jedności. 

Nie jestem romantyczną dziewczynką 
i powiedzia'en mu to. Powiedziałem mu, 
że to peine entuzjazmu wyrzeczenie się 
brzmi jak gdyby niewiarygodnie. Nie ze 
złością, ale z rozgoryczeniem odpowiedział 
mi: 

— Nie rozumiecie? Wy także mie ro- 
zumiecie? Uważacie za naturalne, że lu- 
dzie cierpią w cząsie wojny. Że wyrze- 
kają się wiele, aby móc zabijać. A nie 


wierzycie w ich wyrzeczenie, gdy chcą 
tworzyć. 

Słuchasz. 

Możesz wątpić — w pierwszych 


dniach podróży po kraju radzieckim. 

m | zresztą teraz już nie jesteśmy sa- 
mi. Mamy sąsiada. Nowy sowchoz. Gi- 
gant numer drugi. Założono go przed 
pół rokiem i rozwija się. Radziecki cżło- 


clsszą się olbrzymią poczytnością, © czym 
ścsiadczą m, in. ankiety czytwinioze, „Res 
portaż spod szubienicy" został przełożony 
na kilkanaście jezyków obcych. 


Tr) OCHODZI z Leningradu. 
I Ma trzydzieści lat. 

Mówi na wyścigi. Chce swe bogate 
trzydzieści lat wypowiedzieć w jednej 
Z tysiąca i jednej nocy, przez które 
mósgłbyś słuchać zgoła uiebaśniowych o- 
powiadań nowych bohaterów, 

Jako inżynier geolog poświęcił się naf- 
cie. Jest niczym różdżka czarodziejska. 
Póchyla się ku ziemi w miejscach, gdzie 
za kilka tygodii wytrysną potężne stru 
mienie nafty. Wysłano go do Kaząch- 
stanu. W” te stepy, przez które przejeż- 
dzamy. Jest to embijski reion. Rzeka 
Emba data inię temu wycinkowi ziemi 
e powierzchni siedemdziesięciu tysięcy 
kilcmetrów  kwadratawych, pod którą 
ciągną się źródła naftowe od pólnecno- 
wschoćnicn brzegów Morza Kaspijskiego 
aż po linię kolejową Orenburg — Tasz- 
kent. 

Już dawno wiedziano o tych bogac- 
twach. 

Niegdyś, za carskiej Rosji, zaczęto 
tutaj poszukiwania.  Dokopali do dwu- 
dziestu metrów — była to jakaś spółka 


angielska — i odeszli. _ Zrezygnowali. 
Zbyt trudne warunki życia. Zbyt 
trudne! 


Nafta istnieje dalej tylko na planach 
petersburskich geologów. 

Potem Petersburg stał się Leningradem. 

— Plan pięciolatki, towarzyszu jest 
zawsze wykonalny. Porwaliśmy się na 
embijski rejon. 

Tak, porwali się na embijski rejon. 
Ale to znaczyło: Wyrzekajj się życia! 
Wyrzełnj się życia ra dwa lub trzy 
lata. I kto wie, czy wrócisz! 

Nie można był po prostu posłać ro- 
botników w te strony. Nie było połą- 
czeń z miejscami, gdzie zaczynano wier 
cenia. Nie ma tu osiadłych mieszkań- 
ców. Jest tylko step. I w nim, sześćdzie- 
siąt wierst odl kolei, trzeba żyć i pra- 
cować. Aprowizacia, tak, aprowizaca bę 
dzie trudna, bardzo trudna! Może nie- 
raz mie będzie co jeść, nigdy nie wiesz, 
co się może siać w dalekiej samotności. 
Zachorujesz, a do najbliższej stacji jest 
dwa dni drogi. Nie, nie można po pro- 
stu posłać rcbotników w te strony. 

Kto się zgłasza dobrowolnie? 

giosiło się kilkuset. Potrzebaowali tyl- 
ko siedemdziesięciu. 

Już drugi rok żyje siedemdziesięciu ro 
batników w stepie, sześćdziesiat wiorst 
od kolei. Przez pierwszy miesiac spali pod 
gołym niebem. Nie bylo nawet namiotów. 
Teraz są nanroty i nędzne baraki. Wo- 
da cuclmie nafta. Chleb twardnieje, z3- 
nim go dostaną do rąk. Byly dni, gdy 
gwałtowna wichura obaliła namioty i ab- 
nażyła ich ciała przed ostrym, przejmu- 
jącym zimnem. Byly dni, gdy woda zni- 
kla i musieli znosić pragnienie lub po- 
chylać się nad brudną rzeką, dzieląc się 
jej strumieniem z wielbłądami i barana- 
mi o długich regach. Były dni, gdy wo- 
zy z żywnością zbłądziły w stepie albo 
pociąg ugrzązł w zawiejach na Uralu. 
Głodowali i zwijając tutki ze, starych 
gazet, zsypywali w nie okruchy suchej 
stepowej trawy, aby napełnić żołądek 
gryzącym dymem tego prymitywnego pa 
pierosa. 

Już drugi rok żyje w stepie siedemdzie 
sięciu robotników o sześćdziesiąt wiorst 
od kolei. Ani jeden nie odszedł. A 

Step jest tajemniczym szmatem ziemi. 
Mówiono, jakcby tylko Pamir pozostawał 
jeszcze do oznaczenia na mapach, ale 
nie, towarzyszu, ten step również był 
na mapach wyznaczony tylko bogatą fan 
tazją etarych topograłów. Dopiero teraz 
powstaje nowa, dokładna mapą dziesiąt- 
ków tysięcy kilometrów  kwądrątowych 
stepu. Tam, w pośrodku obozu ochotni= 
czych robotników, — prącując, gdy trze- 
ba, przy wierceniach, — żyją dwaj mło 
dzi topografowie. Spod ich rąk wychodzi 
ta mowa dokładna mapa. Nowy rys w 
obrazie świata. 

— Zdobywamy ziemię. 

Mówi to bardzo prosto, naturalnie. 

Ubieglego raku, w zimie, pojechał na 
urdop do Leningradu. Po długich miesią- 
cach dostał do rąk świeże gazety. Czytał 
mowę Stalina: O osiagnięciach pierwsze- 
go roku pięciolaki, Wszystkie liczby wpi 
sał sobie do notesu. 

— Odczytuję je, gdy słońce stoi wy- 
soko i nie da nam pracować. Mówimy 


*) Fragment z książki „Kraj, w któ- 
rym ġrtro jest już dniem wczorajszym. 
Kważka ta ukaże się wkrótce nakladem 
Państwowego Instytutu Wydawnicrego. 


wiek zdobył nową polać stepu. Nowy 


Ikawai ziemi. Teraz będzie dostatek chle- 


„ba i dla nas również, Nie będziegy mu- 
<sieli czekać i nieraz czekać dźremnie. 
I Gdy przyjedziecie do nas za dziesięć łat, 
nie będzie to już step, na Którym pa- 
nuje skwar i pustka. Będzie to jut mia- 
sto człowieka. 

Za oknem noc i step. Dobre, niestru- 
dzone piastunki. A przecież z tego czlo- 
wieka o szczuplej, opalonej twarzy i 
zmęczonych oczach promieniuje tyle rzeź- 
kiego, nigdy nie gasnącego świata. 

W jego ręce błyska flaszeczka. Pomoc- 
nica w mym zax'opotaniu: 

— Acha! A tą flaszeczka, towarzyszu? 

Teraz uśmiecha się radośnie: 

— Przez nią właśnie jadę dziś wyjąt- 
kowo tym pociągiem. Przez nią spotka- 
liśmy się tutaj. Sześćdziesiąt wiorst je- 
chałem stepem, nikogo nie spotkałem i ni 
komu nie moglem tegt powiedzieć, po- 
wiedzieć o naszej największej chlubie... 

Po raz pierwszy mówi powoli: 

— W tej flaszeczce jest nafta, to- 
warzyszu! Najczystsza nafta na 
całym świecie... 

-Znaleźliśmy ją dziś rano. 

Dzś rano wytzysnął w embijskim ste- 
pie strumień najczystszej nafty. | właśnie 
w tym miejscu, gdzie przed laty zaczęli 
kopać Anglicy. 

— Giupcy, zrezygnowali po dwudzie- 


"cjalistów, którzy jej osiągnięcia opłacają 
iswym wysilkiem i odcięciem od świata. 
jI że tylko pełen wyrzeczenią entuzjazm 
pozwolił im znaleźć to, z czego zrezy- 
gnowali Anglicy, których popędzał mo- 
tor spekulacji własnej firmy, 

Anglicy zrezygnowali, 

Ale zdążyli jeszcze zasypać wszystkie 
swe próby wierceń, a na niedakładnych 
mapach niedokładnie i niedbale zazna- 
czyli miejsce, aby go nikt nie znalazł. 

A jednak je znaleźli. Musicie wysłu- 
chać historii tego odkrycia. 

Odkrywcą jest pies. 

Ten sam pies, który leży na korytarzu 
wagonu przęd dezwiami naszego prze- 
działu. Trzy lata już towarzyszy od- 
krywcy najczystszej na świecie nafty. 
Widział, jak jego pan pochyłał się i pod 
nosił minerały, Przynosił mu różne ka- 
mienie, które mu się podobały. Zauwa- 
żył, że niektóre pan odrzuca. Inne zaś 
wędrowały do kieszeni inżyniera: mają 
więc wartość. Nauczył się rozróżniać, 
W kilka miesięcy poznał, który kamień 
nosi ślady obecności nafty. Nauczył 
się wybierać  tyłko takie i oznaczać 


miejsce, gdzie je znajdował. Nos jego 


stałe węszył po ziemi. W ten sposób 
przyniósł pewnego dnia kamień, który 
ich zaprowadził do zasypanych wierceń 
Anglików. 


Zaprowadził ich do najczystszej na 
świecie nafty. 

— Widzicie, to tnój pomocnik. 
już nie pies, To współpracownik. 

Kopali dlugo. Źródło było głęboko 
ukryte, Aż dziś rano wytrysnęło. Żoba- 
Czyli: czysta, zupełnie czysta nafta. 


To 


Inżynier drżał z podniecenia. Rozejrzał 
się dekola, Nie było tam naczynia. Nie 
namyślał się długo. W kieszeni miał 
flaszeczkę wody kolońskiej. Luksus w 
stepie. Luksus, który go cieszył, Taka 
drobna oznaka cywilizacji, zgoła sen- 
tymantalna przy jego niegałonej brodzie. 
Zapomniał o sentymentach. Odetkał fla- 
szeczkę, wyłał zawartość i zanim ostat- 
nią kropelkę wohłoneła sucha ziemia 
i żarłoczne słońce — we flaszeczce mie 
nila- się nafta. 


I to jest ta flaszeczka „Eau de Co- 
logne“, z którą jedzie teraz do drugiej 


części rejonu, by pochwałić się, dać do- 


brą wiadomość i prosić o dyrektywy. 


Karol Capek 


KSIĄŻKA ADRESOWA 
Poezje! Jaki cienki zeszycik.. J, pro- 
szę, to też się nazywa książka! 
DONICZKA 


Ja gliniany czerep? Patrzcie, co ze 


mnie wyrosło! 
KOGUT 


Jeszcze mie dnieje. Nie dalem jesz- 
cze sygnalu. 


ROPUCHA 


Postęp!  Oazywiście, że jest postęp. 
Na przykład ja byłam tylko kijanką. 


PRACODAWGA 
Jakto osiem godzin pracy? Alyślicie, 
że ja tylko przez osiem godzin dzien- 
nie wydaję pieniądze? 
FIGURKĄ NA CHŁODNICY AUTA 
Ja kieruję autem. Ją prowadzę! 


KARP 


stu metrach głębokości. Zrezygnowali z 


najczystszej nafty świata, Widzicie, a| , Żadne żywe stworzenie nie może 
pięcołat:a ją cdkryta. stweć w powietrzu, 
Ani slowa o Ẹpo, ile z własnego życia KONKWISTADOR 


ulożyli w ziemię, która odwdzięczyła się 
źródłem. Zdaje mu sie, że nie trzeba mó 
wé o tym, że pięciołatkę reprezentuje 
"tutaj sieedmdziesięciu robotników i spe- 


Dobry Boże, Ty wiesz, że chca mi 
jest tieludzkość. „tle przecie Artekowie 
nie są ludżmi. 


Tadeusz Borowski 


Aforyzmy 


; PAPIER NA WIETRZE 
Z drogi! Teraz my lecimy. 


NAD ZABITYM NIEPRZYJACIELEM 
Jo on zaczał. Nie powinien się był 
bromić i byłby spokój. 
CIURA NA POBOJOWISKU 
Tylko bez żadnego zniewieściałego 
humanitaryzmu, Wojna jest wojną. 
KOMUNIKAT 


Obywatele zabici, miasto w zupeł- 
nym porządku i dyscyplinie spalone. 


TYCZKI W PLOCIE 
Patrzcie, te głupie drzewa; sanie ga- 
łęzie bez żadnego porządku. 
KATASTROFICZNA MUCHA 
Dni voraz krótsze.. Ebeu, to pew- 
nie będzie komiec swiata! 
WRÓBEL I SYTUACJA ŚWIATOWA 


Nigdzie nie ma końskiego lajna.. Do 
czego ten świat dojdzie- 


A RZECZPOSPOLITA 


Zofia Karczewska-Markiewicz 


„Don 


J 


Juan” 


i srebrny jubileusz „Knocka“ 


Niewielki parter i trzy wysoko strzela- 
jące w górę piętra balkonów w teatrze 
„Athenee“ tworzą widownię pozbawioną 
cech nowoczesności. Pompatyczny styl 
Louis XV stwarza przed podniesieniem 
kurtyny mastrój teatru tradycyjnego, bliż 
szy Komedii Francuskiej, niż młodszym, 
albo bardzo młodym środowiskom teatral 
nym. 

Ta sala jest w pewnym stopniu symbo 
liczna. Sztuka Jouveta wyrosła przecież 
na gruncie najlepszych tradycji francu- 
skiego teatru  Wzbogacona wszystkimi 
zdobyczami tego teatru, który w trzech 
pierwszych dziesięcioleciach naszego wie 
ku ksztaltował swoje nowoczesne oblicze, 
stała się dziś doskonałą syntezą przeszlo- 
ści i współczesności. 


Por 


ii NUME DR CINE 
prieten Dattera m. JULES OMAINS 
Ike en sekne 00 - 


i WOUN JDUvEr 


Gietcskowy afisz, przedstawiający sce 
nę badania lekarskiego w II akcie 
„Knocka', - 


Jako aktor i jako reżyser Louis Jouvet 
służy przede wszystkim tekstowi literac 
kiemu. Gdy teks. pochodzi z epoki odleg 
łej od nas o trzy stulecia (np. Molier), 
praca Jouveta polega na przybliżeniu go 
do dzisiejszego człowieka bez zniekształ- 
cenia myśli autora. Gdy autor jest wspól 
czesmy (Giraudoux, Romains), Jouvet 
wdziera się w najskrytsze zakamarki tak 
stu, żeby wiernie interpretować zawarte 
w nim myśli. Ten szacunek dla myśli 
autora, powierzającego mu swoją sztukę, 
ugruntował prawdopodobnie w dużym 
stopniu przyjaźń Jouveta z Janem Girau 
doux; przyjaźń, której owocem byly naj 
lepsze osiągnięcia współczesnego teatru 
francuskiego. 


Rok 1948 w teatrze „Athenee“ był ro 
kiem melicrowskiego „Don Juana Pa 


premierze w grudniu 47 roku „Don Juan“ 
nie schodził z afiszu przez trzynaście mię 
sięcy i w pelni powodzenia ustąpił miej- 
lsca „Knockawi” Jules Romain'a. = 


W spojrzeniu Jouveta na teatr Moliera 


ZWIERCIADŁO 


Cz'owiek jest tylko moim wyobraże- 
niem. : 


Moliera, jaki istnieje w dostojnej, lecz z4 
mało przewietczanej Komedii Francuskiej, 
Nic dziwnego, że tego śmiałka porwała 
molierowska wersja legendy o Don Jua 
nie. Z pasją, ale i z sumiennością inteligent 
mego sługi tekstu Jouvet pokusił się o no 
we wciełenie sceniczne tej postaci w opra 
wie hiszpańskiego kolorytu. 


Don Juan Jouveta jest bezwzględny, 
okrutny, egoistyczny, nieludzki, Wszyst 
kie te cechy wyolbrzymione wzmacniają 
efekt tragicznego zakończenia, które każe 
widzowi zamyślić się głęboko nad zniko- 
mością ludzkiego istnienia. Sila tragiczna 
została tu wspaniale spotęgowana. 


Świetnym uzupelnieniem myśli Jeuveta 
są dekoracje Christiana  Berarda, który 
swym tłem plastycznym, pelnym prostoty 
ji spokoju podkreśla wiecznotrwałe i ogól 
noludzkie cechy geniuszu molierowvskiegó. 
| W szaro-beżowe tło wkomponowane ko- 
stiuny:; czarne (Don Juana i Elwiry) i 
kolorowe (wieśniacy, slużba),  Ulrzekają 
l cy tolkior hiszpański. 


Jouvet rozciął pięcioaktową sztukę Mo- 
liera na dwie części, z których każdą 
dzieli na cztery lub trzy obrazy. (Przy 
| nowoczesnym zatarciu granic pomiedzy 
jaktami zachowanie spokojnych, harmonij 
| nych proporcji podziału). 


Co za temperament i ekspresja w rodza 
,jowej partii wiejskiej: naiwność prosiacz- 
|ków, szczerość uczuć, świeżość i baletowa 
zręczność w ruchach. Znana w Polsce (z 
roli Agnieszki w „Szkole żon”) czarno- 
włosa Dominique Blanchar — jako Mat 
hurine (konkureńtka Charletty) kokieto- 
wała Don Juana ognistymi spojrzeniami, 
smukłą kibicią i nóżkami, na których mia 
ła czarne pońcźochy bez pięt i palców. 


Wyczarowani przez Jouveta ludzie mo 
lierowscy żyją na scenie indywidualnym 
życiem. Nie są wskrzeszonymi sprzed 
trzystu lat postaciami scenicznymi, ale 
osobami, których troski i radości są nam 
bliskie. 


W styczniu Louis Jouvet wprowadził 
na scenę „Athenee“ „Knocka”, obchodzą 
cego właśnie srebrny jubileusz swego 
pierwszego sukcesu. Ta ówietna sztuka Ju 
les Romainsa (kpiąca z niedouczonych le 
karzy, którym często znajomość ludzkich 
słabostek stwarza fantastyczne powodże- 
nie) obiegła w latach dwudziestych pra- 
wie wszystkie sceny świata. Słusznie 
stwierdzono, że łatwiej wyliczyć, gdzie 
nie była grana: tylko w Chinach, w kra- 
jach murzyńskich, w Liberii, Abisynii Ko 
rei i Tybecie. Począwszy od roku 1923 
Jouvet grał „Knocka” co parę lat — zaw 
sze z olbrzymim powodzeniem. 

W okresie prapremiery tej komedii, któ 
ra jest nowcczesnym wariantem malie- 
rowskich kpin z medycyny francuski 
świat lekarski żywo zarerpówał przeciw- 
ko takiemu „Trivmfawi* medycvnv" (to 
był podtytuł sztuki). Ukazała się wów 
czas spora broszura profesora Sorbony 


ŚWINIE 3 : 
2 ; pnie brak indywiduaktości, odwagi, a na- 
örr! A cóż za świństwo dali mi do |wet zuchwałości, To są właśnie cechy róż 
pomyj. > niące go zasadniczo od tego stosunku do | 
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Spór o naprawę lampy 


OF się różni lampa rzeczywista od lampy, którą człowiek, 

zamknąwszy oczy, wyobraża sobie w umyśle? Zagadnienie 
jest badzo trudne i aby je rozwiązać, należy postąpić w sposób 
następujący: 

„Najpierw ustalamy myślowo własności i budowę formalną 

ewnej lampy nie istniejącej i przeciwstawiamy ją lampie dokła- 
dnie takiej samej co do wszystkich jej własności i szczegółów for- 
my, ale już istniejącej". Kiedy zaś to uczynimy, wtedy okaże się, 
że „do owej nieistniejącej „lampy“ nie dołącza się żadna nowa 
własność”, tym niemniej jednak różni się ona we wszystkim od 
lampy, która istnieje. Ale co to znaczy: „istnieje“? Fenomenolog 
polski, profesor Roman Ingarden, z którego ogromnego — i w pe- 
wnym sensie pomnikowego — dzieła „Spórt o istnienie świata* 
(2 tomy; 1 t. — Kraków 1947, str, 1947; t. 2 — Kraków 1948, 
str. 848, PAU), zaczerpnąłem cytowane zdania, bardzo ostrożnie 
odpowiada na postawione przez siebie pytanie: lampę rzeczywistą 
różni od lampy pomyślanej „sposób istnienia“, istnienie zaś 
„przenika jakby wszystko w przedmiocie, ale samo nie jest ni* 
czym nowym, żadną częścią, własnością lub momentem formal- 
nym przedmiotu" (str. 83, t. 1). 

Jak wiemy, „sposób istnienia" lamgy polega głównie na tym, 
że służy ona do oświetlenia izb ludzkich. Dopóki płomień pali 
się równo (mówimy, rzecz zrozumiała, o lampach naftowych), 
dopóty możemy zastanawiać się nad przedziwnym sposobem jej 
istnienia, chwalić konstruktorów i robotników, którzy ją wyko” 
nali i czytać „Spór o istnienie światła”. Ale kiedy lampa zacznie 
kopcić i filować — wtedy rozumny człowiek odłoży książkę, zdej- 
mie ostrożnie rozgrzane szkiełko, obetnie nożyczkami knot i wy- 
reguluje płomień, stosując się nieświadomie do wezwania Ka- 
rola Marksa. „Filozofowie jedynie objaśnili świat, chodzi jednak 
o to, aby go zmienić” (11 teza o Feuerbachu). 
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„Znacie tę przypowieść: anioł rozkazał Abrahamowi poświę- 
cić swego syna. Posłuszeństwo było konieczne, jeżeli ten, który 
się zjawił i powiedział: „Abrahamie, złóż syna na ofiarę Bogu“ — 
był naprawdę aniołem. Ale w tym wypadku każdy człowiek za- 
stanowiłby się najpierw, czy to naprawdę był anioł, a później, 
czy on sam naprawdę jest Abrahamem. Gdzie szukać dowodów? 
Pewna obłąkana kobieta, która cierpiała na halucynacje, twier- 
dziła, że rozmaici ludzie wydają jej przez telefon rozkazy. „Ale 
kto to może telefonować?" — zapytał lekarz. „Powiedział mi, że 
jest Bogiem“ — odrzekła kobieta. I zaprawdę: jak można jej do- 
wieść, że to nie był Bógł Świat przecież jest subiektywny, każ- 
dy człowiek stwarza go sobie na nowo — mówił Sartre w od- 
czycie „L Existentialisme est un humanisme“ (Les Editions Nagel, 
Paryż, 1946), przytaczając powyższą historyjkę o Abrahamie 
i obłąkanej kobiecie, która miała ilustrować tezę, że nie możemy 
znaleźć uzasadnienia dla naszych czynów i naszych przekonań. 
Mówienie o sensie świata i jego przekształcaniu jest niedorzecz- 
ne, gdyż postępu nie ma. Innymi słowy, świat kopci jak przepa- 
lony knot — ale nie ma sensu podcinać go nożyczkam* 


Najważniejsze jest to, że człowiek istnieje. Podobnie jak 
konkretna lampa niczym prócz „istnienia“ nie różni się od lanv 
py nieistniejącej, tak i człowiek pojedyńczy jest odbitką czło- 
wieka „w ogóle”, egzemplarzem koncepcji „Człowieka“ idealnego. 
Wszystko inne nie jest ważne: „Chociaż nie zawsze można od- 
naleźć w każdym człowieku tę podstawową własność, którą na- 
zywamy nalurą ludzką, tym niemniej jednak istnieje uniwersaina 
więź ludzkiego istnienia. Nie jest bynajmniej przypadkiem, że 
współcześni filozofowie o wiele chętniej wolą mówić o istnieniu 
człowieka niż o jego naturze. Mówiąc o istnieniu człowieka, mają 
oni — mniej czy bardziej świadomie — na myśli granice, które 
â priori zakreślają podstawowy obszar położenia człowieka we 
wszechświecie. Położenie historyczne człowieka może się zmie- 
niać: człowiek może urodzić się jako niewolnik w społeczeństwie 
pogańskim, może być feudalnym władcą lub proletariuszem. Lecz 
tylko konieczność przebywania na świecie, wykonywania czyn- 
ności I śmierć — są zawsze niezmienne”. 

Narodziny, życie i śmierć — są wspólne wszysikim ludziom. 
Za wszystko inne, co ludzi różni: głód i dostatek, praca i zysk, 
krew i złoto, surowce i dewidendy — człowiek sam ponosi od 
powiedzialność, gdyż sam tworzy swój los. Niech się nie skarży 
bezroboiny górnik, tragarz kolonialny, Murzyn z plantacji ba* 
wełny! Sam sobie jest «winien — wykrzykuje Jean Paul Sartre. 

Filozof francuski wie, że lampa istnieje. Wie nawet to, że 
lampa filuje. Ale zamiast wkroczyć czynnie w jej życie i obciąć 
knot, z przerażeniem ogląda sadzę na suficie i woła ze złością 
do lampy: „Sama sobie jesteś winna, że kopcisz! Przecież istnie- 
jesz podobnie jak ja! A popatrz: ja się nie kopce!” 
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Jak już wiemy, czym się różni lampa urojona od lampy rze 
czywistej, Wiemy również, jak regulować jej czynności, a nawet 
zastąpilibyśmy jeden jej rodzaj: lampę naftową przez rodzaj in- 
ny: żarówkę elektryczną. 

Umiemy również naukowo poznawać świat. Umiemy go nau- 
kowo zmieniać. Umiemy jeden jego rodzaj: kapitalizm — zastą' 
pić przez rodzaj inny: socjalizm, Przemiana taka nazywa się — 
rewolucją. Człowiek, który nauczył się regulować płomień lampy, 
z natury rzeczy patrzy na nią optymistycznie. 

Jean Paul Sartre twierdzi także, że jest opiymistą, gdyz zmu- 
sza człowieka do spojrzenia w oczy „nagiej“ rzeczywistości: 
swojemu losowi, od którego nie uratuje żadna rewolucja (i któ- 
remu ona nie zaszkodzi). - 

Z podobnym optymizmem fenomenolog polski snuje swoje 
rozważania o lampie jako przedmiocie metafizyczny m, wiedząc, 
że rzeczywisty świat działania i ruchu oblecze je w postać real- 
nych książek, | 

Z takim samym optymizmem i z taką samą wiarą w sens 
świata pewien polski przedsiębiorca w Kanadzie umieścił w pra- 
sie nasiępujące ogłoszenie: 

„Życzenia Szczęśliwego Nowego Roku Zasyła Swoim Klien- 
tom — Zbigniew Szymański. Walkersville, Zakład Pogrzebowy”. 


doktora Vosse pt. „Jules Romaias i leka 
rze, Próba genezy Knocka", 


W poważnym i udokumentowanym wy 
wodzie tilozoficznym profesor Vosse sta 
ral się udowodnić, że „Knock“ był owo- 
cem zemsty autora, który miał pewne pre 
tensje naukowe w zakrtsie medycyny i 
spotkał się z brakiem uznania wśród kół 
naukowych Sorbony. Niewątpliwie profe- 
spr Vosse miał rację i fakty przez niego 
przedstawione byly prawdziwe. Ale co z 
tego? — „Knock“ akazał się nię tylko 
„owocem zemsty”, ale przede wszystkim 
arcydzie'em humoru i doskonałym odbi- 
ciem ogólnoludzkich  slabostek w zwier- 
ciadle komedii. Dlatego triumfalnie ob- 
szedł cały glob ziemski i pozostał na pół 
kach bibliotek teatralnych w dziale że- 
laznego repertuaru, 


Kreując na scenie teatru „Athence” 
czeldwą rolę doktora Knocia, prowincjo- 
nalnego szarlatana, obchodzi Louis Jouvet 
również srebrny jubileusz tej postaci. Jest 
w tym przedstawieniu astorem, reżyse- 
rem, a nawet twórcą dekoracji, Ale zbie 
ra laury glównie jako „aktor, Knock w je 
go realizacji staje się zywym ckazem 
trumfującego nieuctwa, uzbrojonego w tu 
pet i brak wszelkich skropułów; akazem 
cgoisty, maskującego się pórnolotnymi fra 
zesami spolecznej akcji: wcieleniem spry 
nrza zerującego na głupocie i naiwno- 
sci — Jouvet z taką prawdą psycholo- 
giczną i siłą przekonania stwarza IKnocka 
na scenie, że po wyjściu z teatru ten 
człowiek wydaje się nam istota z praw- 
dziwego zdarzenia. To jest właśnie wielki 
triumf Jouveta w tym „Triumfie medycy- 


te 


ny“. 


Pelegaci zagraniczni 
na zjazd pisarzy czechosłowackich 


W zjeździe pisarzy czechosłowackich 
w Pradze w dniach od 4 do 6 marca br. 
biorą udział oprócz licznej delegacji pi- 
sarzy radzieckich nastepujący pisarze za- 
graniczni: H. Michalski i S. Żółkiewski 
(Polska), P. Doncey i K. Kljutjavkov (Bul 
garia), E. Jebeteanu i dr.. Wittner (Ru- 
munia), S. Gergety (Wegry), M. Gold 
(Stany Zjednoczone), D. Thomas (An- 
glia), W. Pozner (Francia), S. Pavese 
(Włochy), F. Wolf (wschodnia strefa Nie 
miec) i J. Amado (Poludniowa Ameryka). 


Muzeum poznańskie 
odzyskało cenne zbiory 


Muzeum Miejskie w Poznaniu od- 
zyskało 27 skrzyń cennych zbiorów, 
zrabowanych przez Niemców w cza» 
sie okupacji, a obecnie rewindykowa 
nych z Berlina. 

Zbiory składają się z obrazów, 
rzeźb i zabytkowych książek. M. in. 
odzyskano serię akwarel Leona Wy- 
czółkowskiego przedstawiających Re 
tusz Poznański i kilka wartościo» 
wych obrazów Męciny-Krzesza, 
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Budżet Czechosłowacji na 1949 r. 


Budżet państwowy Czechosłowacji na rok 1949 jest zrównoważony ,kcs. Wynika z tego, że ca 30 mid. 


I zamyka się po stronie dochodów kwotą 89.277 mil. kes, a po stronie 


wydatków kwotę 89.320 mil. kes. 


W stosunku do badżetu 1948 r. mamy w r. b. wzrost dochodów 
0 34.166 mil. kes oraz wzrost wydatków o 20.981 mil. kes. Tak znacz- 
hy wzrost rozchodów przy jednoczesnym zachowaniu równowagi budże- 
towej ma zostać osiągnięty przez zasadniczą zmianę w strukturze po- 


datkowej O. S. R. 


D ENEA a Z. diem Ml ustycznia (1040 | został bo- 


Tymczasowy statut organizacyjny 
Min. Handlu Wewnętrznego 


Nowopowstałe Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego otrzymało już tymczasowy 
statut organizacyjny. 

Oprócz gabinetu ministra, w Min. 
Handlu Wewnętrznego funkcjonują de- 
partamenty:; planowania, finansowy, or 
ganizacyjny, kadr, obrotu artykułami 
przemysłowymi” i obrotu artykułami rol 
nymi oraz biura: budżetowo-gospodarcze, 
kontroli cen i usług handlowych, 

Ministerstwu Handlu Wewnętrznego 
podiega ponadto Główny Urząd Miar i 
Polski Komitet Żywnościowy. 

Do nowoutworzonegowMinisterstwa prze 
szły w całości z dotychczasowego Mini 
sterstwa Przemysłu i Handlu departamen 
ty dbrotu artykułami przemysłowymi o- 
raz obrotu artykułami rolnymi, a także 
Siuro Cen. 


TOR wykonał plan 


Do Min. Rolnictwa i R. R. wpłynął 
meldunek o wykonaniu planu remontów 
traktorów we wszystkich okręgach Tech 
nicznej Obsługi Rolnictwa. Tym samym 
MOCĄ ate) akcji siewnej wezmą 
wszystkie traktory stojące do d 
cji TOR-u, R aY 

Do dnia 28 lutego br. plan remontów 
traktorów wykonaly okręgi: Ziemia Lu 
buska, Warszawa, Górny Śląsk, okręg 
Radomsko-Lubelski, Okręg Łódź i Rze 
szów. Plan napraw traktorów w tych o- 
kręgach obejmował retnont 1.094 trakto- 
rów. W. wyniku podjętego współzawodnie 
twa cabotnicy TOR-u wyremontowali 
1816 traktorów, tj. o 722 traktory po 
nad plan. Pozostałe okręgi, które miały 
termin wykonania remontów traktorów 
do dnia 28 lutego br. obliczają w chwili 
obecnej wyniki prac, wg. ostatnich da- 
nych stan napraw traktorów wynosił: w 
okręgu Dolny Śląsk — 1.336 traktorów, 
a w okręgu Poznań 380 traktorów. 

£ okręgów TOR, które mają termin 
; czenia napraw traktorów do dnia 
13 marca, wykonanje planu zgłosiły już 

okręg Olsztyn, gdzie wyremontowano 740 
traktorów tj. 54 traktory ponad plan i 
okręg Bydgosko-Gdański, który wykonał 
zgodnie z planem naprawę 1010 trakto 
rów. 


Młodzieżowe brygady produkcyjne 


Związek Młodzieży Polskiej wystąpił 
z inicjatywą tworzenia w zakładach prze 
mysłowych młodzieżowych Brygad Pro- 
dukcyjnych. Zadaniem Brygad jest pod 
niesienie wydajności i dyscypliny pracy 
wśród młodzieży, podwyższenie kwalifi- 
kacji zawodowych mlodzieży, przez upo- 
wszechnienie doświadczenia zdobywanego 
w pracy zawodowej, 

W skłąd Brygad wejdą pracownicy w 
wieku do lat 25, 

— ———Á 


Wśród wydawnictw 


Nowy numer 
„Gospodarki Planowej“ 


Poświecone wielkiemu i nowemu zagad 
nieniu gospodarczemu — planowaniu — 
czasopismo fachowe rozrasta się i pogłę 
mid eg żk jak samo planowanie, obej 

J az waj race życia gospodar 

= r i 
kilka artykulów zasadniczych, które pre: 

wższ res cz 
„SpA A zasu będą miały wartość 

Należy do nich w pierwszym rzędzie 
artykuł Leona Kurowskiego „Zasady i 
struktura preliminarza budżetowego na r 
1949", który pomimo, że odnosi się PEA 
nie tylko do roku bieżącego, omawia za 
sady budżetowania, które niewątpliwie o- 
bowiązywać będą przy wielu budżetach 
następnych. 

Jeszcze bardziej programowo omawia 
Maurycy Jaroszyński „Samorząd w gospo 
darce planowej“ — zagadnienie specjalnie 
aktualne w roku bieżącym, w którym pod 
jęta będzie akcja, zdążająca do ujęcia sa 
morządu w ramy planowości. 

a „Artykuł Józefa Janiaka „O re 

: plac" wyjaśnia sprawę, wielokrot 
n'e mylnie interpretowaną i dotychczas 
niedostatecznie rozumiamą, 

» santt P 
nosi się artykuł go Arczego bieżącego od 
munia 

gulp (wykona ie planu za rok 
kuly: inż. Mieczysiaya niego dwa arty 
RO dyrektora C. Z. P. py naczelne 


metalowym i 1 
blematyka paliw 
ścioletnim". W 
knięto zàgadnieni j 
hięto zi Nią gospodarki 
zagranicą, n 
w dziale „Uwagi i notatki“ zamiesz 
czono ciekawe projekty przeorganizową. 
nia systemu komunikacji i nowej struktu 
ry projektowania w budownictwi. 


Planowej 


. ie. Kroni 
ka zarówno krajowa jak i zagraniczna 
jest obfita i interesująca, a dział wydaw 


hw gospodarczych zapoznaje czytelni 
szeregiem najnowszych publikacji z 


> ne 
eakresu gospodarki planowe” 


wiem wprowadzony „powszechny“ poda 
tek, wliczany do cen sprzedaży wszyst 
kich dóbr. Podatek ten zastępuje dotych 
|czasowy podatek obrotowy, różne dopla 
ty interwencyjne i podatki pośrednie. 
Stopa tego podatku jest silnie progre- 
sywna w zależności od „stopnia zmniej 
szania się uznanej przez Państwo uży- 
teczności danego przedmiotu oraz w zac 
leżności od polityki cen rządu w stosun 
ku do poszczególnych artykułów. Podatek 
ten ma być trzonem calego systemu podat 
kowego CSR. Stopa jego ma być okre- 
sowo zmieniana. Na 1949 r. preliminarz 
budżetu przewiduje, że podatek ten przy 
niesie 47.750 min. kcs., czyli ponad 50 
proc. wszystkich dochodów budżetowych. 

Budżet i plan gospodarczy są najściślej 
między sobą powiązane, przede wszyst- 
kim przez to, że główne wydatki inwesty 
cyjne dokonywane są w ramach rozcho- 
dów budżetowych. Praktycznie biorąc, in 
westycje państwowe będą obecnie finan 
sowane w głównej mierze przez podatek 
powszechny, W 1949 r. wartość inwesty 
cji państwowych wynieść ma 24,6 miliar 
da kcs., z czego 19,6 mld. kcs. przypa- 
da na przedsiębiorstwa państwowe oraz 
3 mid. kcs. na przedsiębiorstwa pod za- 
|rządem komunalnym, Finansowanie tych 
inwestycji nastąpi w ramach budżetu do 
wysokości 21,2 mld, kcs., reszta tj. 3,4 
mid. będzie musiała pochodzić z włas- 
nych środków przedsiębiorstw.  Eączna 
kwota inwestycji na 1949 f., zgodnie z 
planem 5-letnim, wynosić ma 54 mld. 


Sukcesy górnictwa w lutym 


W lutym rb. nastąpił dalszy wzrost 
wydajności pracy i wydobycia w kopal 
niach krakowskiego zagłębia węglowego. 
Wszystkie kopalnie przekroczyły w tym 
miesiącu plan wydobycia. 

Na pierwsze miejsce wysunęła się ko 
palnia „Krystyna“, która wykonała plan 
wydobycia w 114,8 proc, i zajmuje pierw 
sze miejsce w całym Zjednoczeniu Ja- 
worznieko-Mikołowskim, przed kopalnią 
„Sobieski“, która wykonała plan lutowy 
w 114 proc. 

Wykonanie planu przez pozostale ‘ko 
palnie Krakowskiego Zagłębia przEdsta- 
wia się następująco: kopalnia Bierut" — 


102 proc., „Jan Kanty“ — 108 proc., 
„Artur — 102 proc., „Zbyszek — 
100,6 proc., „Janina“ — 100 proc. i ko 
palmia „Brzeszcze“ -— 102,1 proc. 


Będziemy produkować 
wysokogatunkową dekalkomanię 


Grupie polskich fachowców udało się 
ostatnio wyprodukować, po raz pierw- 
szy w Polsce, wysokogatunkową dekalko 
manię — papier o specjalnym składzie 
chemicznym, służący do odbijania wzo- 
row na wysokich gatunkach porcelany. 

Otrzymana dekalkomania jest wyni- 
kiem długich studiów i doświadczeń, pro 
wadzonych przez inżynierów i roboti- 
ków fabryki „Papierkol* pod kierownic 
twem b. robotnika, a obecnego kierowni 
ka tej fabryki, ob. Bartosa. Czynny u- 
dział w swych pracach brali również fa 
chowcy z Pabianickiej Fabryki Papieru. 

Uruchomienie ma dużą skałę produk- 
cji krajowej rozwiąże wszystkie dotych 
czasowe trudności na tym odcinku, 


Zygmunt Jan Wyrozembski 


in 
westycji dokonane zostanie poza ramami 
budżetu, 

Objęte budżetem państwowym wydat- 
ki na inwestycje administracji państwowej 
wynieść mają w 1949 r. 8.357,2 mil. kcs. 
z czego 6.485,2 mil. kcs. przypada aa in 
westycje nowe oraz 1.871 mil. kcs, na in 
westycje renowacyjne. Państwówe przed 
siębiorstwa wydatkować mają w 1949 r, 
11.233,77 mił. kcs, z czego przypada 
7.810,4 mil. kcs, na inwestycje nowe, 
2.129 na inwestycje renowacyjne oraz 
1.294,3 na inwestycje mające na celu od 
budowę obiektów produkcyjnych znisz- 
czonych przez wojnę. Przedsiębiorstwa, 
znajdujące się pod zarządem komunal- 
nym, powiatowym itp., mają wydatkować 
w 1949 r. 5.029 mił. kos. na inwestycje, 
Łączne państwowe wydatki budżetowe na 
inwestycje w 1949 r. wymosić mają 
24.619,9 mil. kcs., co stanowi 44,73 proc. 
wszystkich inwestycji w ramach planu 
gospodarczego 1949 r. 

Preliminowana wysokość wydatków oso 
bowych na 1949 r. wynieść ma 22,1 mld. 
kcs., z czego 16,3 mld. kcs. przypada 
na pensje urzędników (wzrost o 238 
proc. w stosunku do kwot ma 1948 r.). 
Wzrost ten spowodowany jest tym, że 
w 1948 r. znaczna część urzędników nie 
posiadała etatów, wobec czego pónsje ich 
były wypłacane ryczałtowo względnie w 
ormie zaliczek. Wydatki rzeczowe (zu- 
życie urządzeń, energii, różne odsetki, 
ubezpieczenia itp.) osiągnąć mają w 1949 
r. 9.546,5 mil. kcs., co stanowi wzrost 
o 100 proc. w stosunku do 1948 r. 
Główną pozycję rozchodową stanowią w 
tej grupie różne wydatki związane z pań 
stwowymi instytucjami podlegającymi Mi 
nisterstwu Zdrowia. 

Grupa rozchodowa „inne wydatki za 
myka się kwotą 32.9487 mil. kos. Głów 
ną pozycję rozchodową grupy „innych 
wydatków“ stanowią subwencje dla insty 
tucji samorządowych w wysokości 12.356 
mil. kcs., z czego 5.029 mil. kcs. prze- 
znaczonych ma być na inwestycje. 

Wydatki na cele zdrowotne wzrosnąć 
mają o 3.8 mld. kcs., na cele oświaty 
o 1,5 mid. kcs. oraz o 1,6 mld. kcs. na 
cele opieki społecznej. 

Porównując preliminowane łączne do- 
chody budżetowe na 1949 r. w wysokości 
89,3 mld. kes, z dochodami na 1948 r. 
w kwocie 551 mld, kos, widzimy, że 
planowany wzrost wynosi 34,2 mld. kcs., 
czyli 62 proc. Cyfry te należy jednak 
w pewnej mierze skorygować, ponieważ 
w budżecie na 1948 r. nie preliminowano 
dochodów plynących z funduszu inter- 
weacyjnego i podatku luksusowego. Bu- 
dżet na 1949 r, uwzględniając dochody 
z podatku powszechnego“ obejmuje tym 
samym te dochody, które w 1948 r. nie 
były uwzględnione. Po wprowadzeniu tej 
poprawki, dochody na 1948 r. winny być 
oszacowane na 69,5 mld. kes. W 1949 
r. przypuszczałny wzrost dochodów wo- 


na dostawę jednej maszyny do 


wych z napisem: 


WOODA 


iż-ej, o której nastąpi 


—. 


bec 1948 r. wynieść ma więc jedymie 
26,9 mld. kcs. (czyli zwiększenie o 43 
proc). Nie mniej jednak 43 procentowy 
wzrost dochodu oznacza poważny 
wzrost wpływów podatkowych i rozsze- 
rzenie ich zakresu przy jednoczesnym 
rozwoju calej gospodarki narodowej. 

Jak już wspomniano na wstępie, głów- 
nym instrumentem koniecznym do otrzy 
mania wzrostu dochodów, jest podatek po 
wszechny (vseobecna dan). Preliminowa 
ny na 1949 r. wpływ z tego podatku wy 
nieść ma 47.714 mił, kcs., czyli 53,4 
proc. łącznych dochodów budżetowych. 
Głównym zadaniem tego podatku jest mo 
bilizacja potrzebnych środków do finan- 
sowania inwestycji. 

Ogólne wpływy podatkowe w 1949 r. 
wynieść mają 69,3 mld. kcs. Podatek do 
chodowy przynieść ma jedynie 6,25 mld. 
kæ., czyli 7 proc. wszystkich dochodów. 

Drugą poważniejszą grupę dochodową 
oprócz wspomnianych wpływów podątko 
wych stanowią zyski przedsiębiorstw pań 
stwowych, banków, monopoli itp. Banki 
dostarczyć mają w 1949 r. kwoty 100 
min. kes. (w 1948 r. pozycji tej nie było 
w budżecie). Dochód z przedsiębiorstw 
państwowych wynieść ma 7.464 mln. kcs. 
(o 1.175 mln, kcs. mniej niź w 1948 r). 
Zysk monopolów ma być natomiast w 
11949 r. o 2.25 mid, kcs. większy niż w 
1949 r. Preliminarz budżetowy nie obej 
muje w ogóle budżetu * przedsiębiorstw 
znacjonaliżowanych. 

Trzecią grupa dochodową są wpływy 
administracyjne, które mają przynieść 
kwotę 6.325 mln. kes., czyli o 2.258 mld. 
kcs. więcej niż w roku 1948. QB) 


Morze i Wybrzeże 


W lutym rb. łączny obrót towarowy 
w porcie szczecińskim wyniósł 
328.880 ton, z czego na węgiel, bunkier 
i koks przypada 279.600 ton, na inne 
towary masowe 33.280 ton, na drobnice 
14.700 ton. 
Do najpoważniejszych obecnie robót w 
zakresie budownictwa lądowego w 
porcie szczecińskim należy budowa maga 
zynów na nabrzeżach „Odra“ i „Duń- 
czyca”. Prace przy budowie na „Odrze“ 
rozpoczęte w sierpniu ub. roku przepro 
wadzone zostały do chwili obconej w 70 
proc. 
Magazyn na nabrzeżu „Duńczyca” 
wykończony został również w 70 proc. 
i termin jego ostatecznego wykończenia 


(zułowskie Zakłady Papiernicze 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE WYODRĘBNIONE 
MIKOŁÓW, ul. Bytomska 20 - 


oglasza 


PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 


lub 52 cm. Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmo- 


„Oferta na dostawe maszyny do pisania" należy składać pod 
adresem jak wyżej w terminie do dnia 25 marca 1949 r. — godz. 
komisyjne otwarcie ofert. 


przewidziany jest na kwiecień rb. W 
tym samym miesiącu rozpoczną się pra 
ce przy budowie długiego”bilżńiććzeżo ma 
gazynu. ga tym samym nabrzeżu. 
Z, jednoczenie Stoczni Polskich przyję- 
ło zamówienie Tow. Połowów Dale 
komorskich „Arka“ na budowę dalszych 
10 kutrów stalowych. Kadłuby tych ku 
trów będą budowane przez ZSP, prace 
wewnętrzne matomiast będą wykonane 
przez Stocznię Północną, 


[IAI 


li 


pisania z wałkiem o długości 62 


U 
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Zniżka cen w państwie socjalistycznym 


W jaki sposób może Związek Radziec 
ki dokonać jednorazowo znacznej, 
bo sięgającej od 10 proc. do 30 proc. 
zniżki cen artykułów konsumcyjnych? 

Przede wszystkim jest to możliwe dzię 
ki temu, że państwo radzieckie jest dyspo 
nentem całej masy towarowej artykułów 
przemysłowych, pochodzących z upań- 
stwowionego przemysłu i znacznej częś- 
ci artykulów rolnych, otrzymanych z ma 
jątków państwowych (sowchozów) i z pań 
stwowych zakupów w  kolchozach. Po 
drugie jest to możliwe dlatego, że pań 
stwo radzieckie planowo ustala ceny de 
taliczne, Ceny te ustalane Są na podsta 
wie kosztów produkcji i zbytu, powięk 
szonych 6 tzw. „środki kumulowane" — 
głównie w postaci podatku obrotowego. 
Te „środki kumułowane* służą na roz 
szerzenie produkcii, czyli na inwestycje 
oraz na podnoszenie poziomu życia mas 
pracujących. 

Na skutek obniżenia kosztów produk 
cji i zbytu bądź to drogą przeprowadza 
nych oszczędności bądz to drogą zwięk 
sżonej wydajności pracy rośnie masa 
„środków  kumulowanych”, Ta masa 


„środków komulowanych ' rośnie również 
dzięki zwiększeniu produkcji panad plan. 

Wzrastającą masę „środków kumulo- 
wanych* Państwo może użyć bądź na 
zwiększenie inwestycji bądź też na zwięk 
szenie wydatków zbiorowego spożycia (np. 
teatry, szkoły, szpitale itp.). 

Państwo socjalistyczne może jednak 
zrezygnować z części „środków kumułó 


| wanych”, odstępując je bezpośrednio .spo 
ileczeństwu drogą obniżki cen. W pew- 


nych określonych wypadkach państwo so 
cjalistyczne musi mawet to uczynić. Mia 
nowicie wtedy, gdy masa artykułów ken 
sumcyjnych rośmie tak, że przy danym 
fuńduszu płac robotników i urzędników 
przy danym dochodzie.  kolchoźników 
nie może ona być rozprowadzona przy 
panowaniu dotychczasowych cen. Ujaw 
nia się to od razu we wzroście zapa- 
sów towarowych, których statystyka jest 
w Związku Radzieckim dobrze i opera 
tywnie prowadzona. Planowanie gospodar 
cze nigdy nie pozwali, aby stań tych 
zapasów był nadmierny. 

Obniżając ceny towarów, państwo bez 
pośrednio podnosi realną wartość plac. 
To zaś pobudza pracujących do zwięk 
szonej wydajności pracy, od których za 
leżny jest ich zarobek, „do dalszego obni 
żania kosztów produkcji i do „dalszego 
zwiększenia produkcji. Spowoduje to z 
kolei dalszy wzrost zapasów artykulów 
konsumcyjnych i konieczność dalszego ob 
AEN ich cen, a więć dalszy wzrost 
PEA Równocześnie rośnie masa 
środków kumulowamych', które PU 
przeznacza na Ean i na zaspoka 
nit b zbiorowych. 

GRA RA i wzrost płac gelya 
jest obiektywna koniecznością, > więc 
prawem ekonomicznym BRDA da 
listycznej. Wynika ono z samego a 
mu gospodarczego, opartego na uspolec 
nieniu środków produkcji, WAG a x 
na bezustannym wzroście Do ai 
niżeniu jej kosztów. Kryzysy gospodarce | 
są tw niemożliwe. Niemożliwa jest „nac 
produkcja”,  Wzrostowi produkcji, roz- 


szerzaniu i udoskonalaniu aparatu wy- | 


twórczego, racjonalizacji metod wytwarza 
nia towarzyszy i musi towarzyszyć ob- 
niżka cen i wzrost dobrobytu mas pra 
cujących. 

Zupełnie inne są przyczyny i krańcowo 
różne skutki spadku cen w krajach ka 
pitałistycznych. Spadek cen jest tu symp 
tomem załamania gospodarczego i wyra 
zem sprzeczności, tkwiących w gospodar 
ce kapitalistycznej Spadek cen jest tu 
skutkiem nagromadzenia zapasów towa- 
rów których mie można sprzedać jest 
więc skutkiem nadprodukcji, Nad- 
produkcja ta nie oznacza bynajmniej 
że pracujący mają dość żywności, 
odzieży, obuwia i innych towarów prze 
mysłowych. Przeciwnie. Nie jest to nad- 
produkcja bezwzględna, lecz nadproduk- 
cja względna, to jest nadprodukcja przy 
danych dochodach klasy robotniczej. Ka 
pitaliści mie podwyższą jednak płac robo 
czych, ponieważ kierują się wyłącznie 
motywem zysku. Nagromadzome zapasy 
«iesprzedanych towarów powoduja 
zmniejszenie zamówień, ograniczenie pro 
dukcji, bezrobocie'i obniżkę płac. Zmniej 
szenie dochodów klasy robotniczej kur- 
czy jeszcze bardziej rynek zbytu. 


KULEK stal 


o średnicy 15 mm I 10 mm. 


nych, eksportowaly w ub. r. stosunkowo 
niewielkie 
półwyspu Malajskiego wzrastają, nie o- 
siadając jednak poziomu przedwojennego, 


ZAKUPIMY 


większą ilość (ca 20.000 szt. 


) 
owych łożyskowych 


À > Wiadomości kierować do Technicznych Zakła- 
dów Wytwórczych Warszawa - Praga, 


Nr 64 Str. 


KI MUNS E 
ci LE E RE A OOĄ 


Elektroenergetyka polska 
realizuje gospodarkę oszczędnościową 


rowadzenie akcji 


nego schematu, mianowicie 


oszczędnościowej w energetyce według umiwersal. 
oszczędności siły roboczej. kapitału i ma 


teriałów, poslada tę szczególną właściwość, że oszczędność kapitału po- 


siada znaczenie decydujące. 


Wynika to stąd, że straty w kapitale nie da- 
dzą się powetować, gdyż sprzęt energetyczny będący 


odzwierciedleniem 


kapitału stałcgo jest pochodzenia zagranicznego. 


Targi i Wystawy 


Jegoroczne Międzynarodowe Targi w 
Utrechcie odbędą się w dniach od 29 
marca do 7 kwietnia rb. 

Stoisko Polski, biorącej udział w tych 
Targach wyniesie ok. 350 mtr, kw. po- 
wierzchni krytej” Wystawcami będą: Cen 
irala Handlowa Przemysłu Drzewnego, 
Centrostal, Metaleksport,- Papeksport, Mi 
nex, Weglokoks, Centrala Tekstylna, Cen 
trala Jmportowo - Eksportowa Chemika- 
lii, Skorimex i Centrala (Mięsna. 

W grupie wystawców drobnej wytwór 
czości ua Międzynarodowych Targach 
Poznańskich - dominują centrale spółdziel 
cze. Są to Centrale: Rzemieślnicza, Spół- 
dzielcza, Spółdzielni IPracy. „Solidarność“, 
Centrala  Handlowo-Jechniczna Rzemio- 
sła i Centrala Przemysłu Prywatnego. 

Wytwórczość prywatna reprezenlowa- 
na będzie przez Jzby Przemysłowo-Jłan- 
dłowe, samodzielne rzemiosło ‘przez Jzby 
Rzemieślnicze. 


Światowe zapasy drzewa 


Rektor austriackiej wyższej szkoly go 
spodarstwa wiejskiego prof. Flatszer opu 
blikował ostatnio dane, dotyczące otgpa 
rów leśnych i światowych zapasów cze 
wa. W świetle przytoczonych cyfr, lasy 
zajmują ma Kuli ziemskiej 1/5 całej po 
wierzchni czyli 3 mld. ha. 

Z ogólnej ilości lasów przypada na 


Europę 13 proc., na Afrykę 10 proc., nap 


Południową Amerykę 28 proc, na Azję 
28 proc., na Północhą Amerykę 20 proc. 
i na Australię 4 proc. W Europie lasy 
zajmują 26 proc. całej powierzchni kon 
tynentu, Zapasy drzewa na calym świe 
cie ocenia prof. Flatszer na 144 miliar 
dy m. sześć, Jednakże polożenie zapasów 
drzewa nie odpowiada stopniowi zalesie 
nia poszczególnych obszarów. I tak np. 
Europa licząca tylko 10 proc. leśnych 
obszarów śwlata posiada psawie 30 proc. 
światowych zapasów drzewa, Azja 29 
proc. Płn. „Ameryka 20 proc., Poludnio- 
wa Ameryka 13 proc, Afryka 6 proc., 
Australia 2 prec. 

Światowa roczna produkcja drzewa wy 
nosi ok. 1.600 mln. m. sześć. lecz świa 
towe zapotrzebowanie ma drzewo walia 
się pomiędzy”2:200 a 2.600 mlh, m. sześć, 


= 


Rynki zagraniczne 


Rawa 


nosiły ok. 2 mln. ton, W okresie wojen 
nym zaznaczył się bardzo znaczny spå- 
dek zbiorów czego przyczyną były trud 
ności zbytu oraz nagromadzenie dużych 
zapasów kawy, co spotwodowały obniża- 
nie się cen, a tym samym  nieopłacal- 
ność tibrawy. 

Obecnie śinialowe zbiory kawy są 
znacznie niższe od poziomu przedwojcn 
nego. W 1947-18 zbiory twynosily 1780 
tys. lon. Główitym eksporterem kawy są 
ziemie Poludniowej Ameryki szczególnie 
Brazylia i Kolumbia. Całkowity ekshort 
w 1947-48 wynosil 1865 tys. lon z czeqo 
na Brazylię przypada 1000 tys, ton, Ko 
lumbia wycksportowała 325 tys. ton, A~ 
fryka 207 tys. ton. 

Światowe zapotrzebowanie w 1947-48 
r. wynosiło 1625 tys. ton. Najwięcej ka 
wy importówała |Ameryka 1.134 tys. ton, 
na drugim miejscu znajduje się Europa, 
klóra w r. ub. imporlowala 380 tys. ton. 


LEMM zbiory kawy przed wojną wy 
j 


Tluszeze 


Światowa produkcja tlttszozów w r. 
ub. osiądnęlu poziom przedwojenny, jed 
nakże eksport w skali świałowej wyniósł 
tylko 13,7 mln. ton, wobec 3,4 mln. ton 
w roku 1947 i przeciętnie 5,6 guln. ton— 
przed wojną, ; 

Wskutek międzynarodowych ograni- 
czeń w 'polowach wielorybów, produkcja 
tranu utrzymuje się na poziomie okało 
340 tys. ton rocznie. Produkcja innych 
tłuszczów zwierzęcych wzrasta. 

Eksport masla w skali światowej z koń 
cem br, lub w roku przyszłym przypusz 
czalnie osiągnie poziom przedwojenny. 

W r. b. należy się spodziewać lepsze 
go zaopatrzenia w tłuszcze pochodzenia 
roślinnego. Eksport tych tłuszczów w r. 
b. był hamowany szczególnie przez zabu 


rzenia w gospodarce krajów Azji Wschod 


niej. Jndie, będące iprzed wojną jednym 
czołowych eksporterów tłuszczów roślin 


ilości. Dostawy tłuszczów 2 


W rb. należy się spodziewać wzuiożo 
nego cksportu tiluszczów z Argentyny, 


która w ten sposób istarać się będzie 


m.in. zwalczać swe aktualne trudności 
detwizówe. 


W Afryce Zachodniej w rb. spodziewa 


ne jest zwiększenie eksportu zgrotńadzo- 
lnych tam zapasów orzeszków ziemnych. 


Korsaka 15/17, 25924-1 


Udział kapitału stałego w kosztach 
produkcji jest w energelyce znacznie 
wyższy niż w innych przemysłach i 
sięga 40 proc. Fakt ten z punktu wi- 
dzenia akcji obniżenia kosztów włas 
nyca energetyką wywiera poważny 
wpływ zarówno na jej politykę inwe 
stycyjną, jak i eksploatacyjną. Obnt 
żenie kosztów kapitałowych na wy- 
produkowaną kilowatogodzinę osiąga 


się przez zwiększenie ilości gedzin 
wykorzystania maszyn. 

O ile przyjmiemy dla roku 1938 
wskaźnik wykorzystania maszyn w 


energetyce równy 100, o tyle dla r. 
1848 otrzymamy wskażnik równy 140, 
dla r. 1947 — 160, a dla r. 1948 — 172, 
Ilość gedzin wykorzystania mocy 
szczytowego obciążenia wzrosła z 


3000 godzin w r. 1938 do 4250 w r. 
1946 4900 w r. 1947 i 5150 w r. 1948. 
Wyniki te zasługują tym bardziej na 
uwagę, iż osiągnięto je przy złym 
stanie parku maszynowego. Wiek- 
sześć kotłów w naszych elektrow- 
niach kwalifikuje się do wymiany, 
ponicważ przekroczyła maksymalny 
czas eksploatacji. To samo pówie- 
dzieć można o turbinach. 

Niemałą zasługę w sukcesach eks- 
ploatacyjnych naszych elektrowni ma 
rozwijająca się z dnia na dzień akcja 
usprawnień i wynalazczości robotni- 
czej. Masowy ruch racjonalizacji poz 
wolił w roku ubiegłym na lepsze wy 
korzystanie i ponowne wprowadzenie 
do ruchu szeregu maszyn. które nie 
nadawały się już do eksploatacji. 
Dzięki zastosowaniu licznyth ulep- 
szeń i wynalszków elektroenergety- 
ka zaoszczędziła w r. 1948 ok. 46 milf. 
zł Największą cszczędność ocenianą 
na ok. 33 milj. zł, dało ołcpatkowanie 
uszkodzonego turbozespołu w Elek- 
trowni Cherzowskiej, 

Wielkie potrzeby w dziedzinie roz 
budzwy siłowni zmusiły energetykę 
do.pełnej realizacji haała oszczędne- 
go wykonania inwestycji W r. 1947 
oszczędności w dziale rem-ntów I in 
wcstycji przekroczyły 20 milj. zł. a 
w r. 1940 (dane szacunkowe) 80 milj. 
zł 

Elektrocnergeiyka nesza kładzie 
szczególny nzcisk na cszezędną gte- 
podarkę surowcową. Poważne cszczęd 
ności osiąga się głównie dzięki zmniej 
"szeniu jednostkowego zużycia węgla. 
ljak również w drodze zesiąpienia w 3 
tych elektrowniach gdzie to jest moż“ 
liwe węgla wysckogatunkowego węg 


llem odpadkowym względnie miałem. 


Już w r. 1047 oriągnię:o na tym cd 
cinku gospodarki duże cszczędności, 
mianowicie przy zużyciu węgla na 
bctrzeby elektrowni, które wyniosło 


wówczas ck. 6 milj. tor prawie 80 
proc. czyli 4,600 tys ton stańowił 
miał, 

Dużym osiągnięciem naszej elek- 
troenergetyki w r, 1948 jest zmniej- 
szenie się strat na sieci. jak również 
spadek zużycia energii na potrzeby 
włesne zakładów. Straty w sieci i zu 
życie własne energii, które w r. 1947 
szacowano) na 185 proc. całkowitej 
produkcji energii wyniosły w r. 1948 
tylko 181 proc. Spadły więc o 0.4 
proc. Dało to w efekcie ok. 30 mlj. za 
oszczędzenych kilowatogcedzin. 

Największym odbiorcą energii elek 
trycznej jest przemysł. Zdrowe usto 
Sunkowanie się zakładów produkcyj 
nych do rozporządzeń oszczędncścio= 
wych wydanych przez CZE sprawiło, 
iż osiągnięto tu poważne oszczędnoś- 
ci. W r. 1948 mimo poważnego wzro- 
stu produkcji przemysłowej jednost- 
kowe zużycie energii e'ektrycznej sta- 
nowiło tylko 0.85 proc. zużycia z r. 
1947. Park maszynowy w zakładach 
produkcyjnych był ostatnio znacznie 
lepiej wykorzystany, aniżeli w r. 
1947. Starano się zredukować do ml- 
nimum tam, gdzie to było móżliwe, 
bieg maszyn luzem Pcważną oszczęd- 
ność przyniosły również remonty | 


(lepsza konserwacja maszyn. które w 


konsekwencji 
gii. 


zużywały mniej ener- 
ZDZISŁAW EGGERS8 
Ze świata 


Czynniki oficjalne zaprzeczają pogłos- 
kom o zamierzonej jakoby dewaluacji 
korony szwedzkiej. Z drugiej strony jed- 
nak z kół przemysłowych coraz częściej 
słyszeć się dają głosy. domagające się 
bodwyższenia kursu dolara, który ñak 
wiadomo obniżony został w lipcu 1946 r. 
2 4.200 do 3,60 kor. Żądania to motywo- 
wane jest zbyt wysokim kształtowaniem 
się cen szwedzkich artykułów eksporto- 
wych, w szczególności standartowych wy- 
róbów przetwórstwa drzewnego, które z 
trudnością wytrzymują konkurencje na 
rynkach zagranicznych. 


kj 

Strefa Radziecka zawarła z Danią pier- 
wszy układ handlowy o wymianie towa- 
rowej w wys. 10 mil. koron duńskich z 
każdej strony. Prócz tego możliwe sa 
dalsze transakcja €learingowe. Układ wa- 
żny jest na przeciąg 1 roku, Strefa Re- 
dziecka dostarczy wyrobów żelaznych i 
metalowych, maszyn, cześci wymiennych, 
materiałów elektrotechnicznych, szkła, 
tekstylii i węgla brunatnego w zamisn 
za duńskie dostawy ryb, konserw ryb- 
nych, jaj, sadzeniaków | nasion. 


> ią Ale A Jem Press“ w. Cle- 
els wolniono w 4 miejscowościach 
1087 robotników z p . 

Obu Laa. powodu osłabienia ru- 
Prasa zawiadamia o ra 
szeniu się liczby 
kolejarzy, „New 
ilość kolejarzy 


ptownym zwięk= 
bezrobotnych wśród 
ZE a= ocenią 
zbkwionycć 

pracy na 100 tys, osób, Stanowi to s 
ogólnej liczby robotników zatrudnionych 
w kolejnictwie 1 transporcie, Gazeta pod- 
krefla, że większość pracowników zwoje 
nionó z „powodu zmniejszonego ruchu 
pasażerskiego | towarowego. 


Nr 64. Str. 6 


Czerwone maki łódzkich fabryk 
Przemysł włókienniczy domeną ' pracy kobiet 


| Od własnego korespondenta „Rzeczypospolitej” | 


Łódź, w maicu. 
à 


Zanim 
głośnym śmiechem i wrzawą na szeroki 


wyszii, 


dziedziniec fabryczny, syrena przacią- 
g'ym gwizdem zapowiedziala koniec pierw 
szej zmiany. Byla punktualnie godzina 
lńeta i tkoczką Sziunska, jedna z czeło- 


wych przedownic pracy, ta sama która w 
rozu ubiegirm wykonata przedterminowo 
Gstatni matr rocznej produkcji, niespo- 
kcjnie spojrzała na zezar. 

— No, dziś miałam szczęśliwy dzień, 
Osnowa szla równiusko, a i wątek nie 
zrywał się wcale. Daj Boże, aby tax bylo 
zawsze, aby poprawiio „się wreszcie z tą 
jakością. Gdy robota idzie jak się należy 
to i o godzinie człowiek zapeminą, 2 
czas leci jak na skrzydłach. 

W/mieszana w tlum posuwałam się te- 
raz wolno wśród nich, taka sama jak ty 
siące tyca kobiet starych i miedych, bli 
ssa im i sweja. Po prostu nie dostrze- 
gały mojej obecności. Trudno bowiem 


= ZE MR a Ep aa 4 z 
zanim wysypali się „| stepie współzawodnictwa. Wąsik Wiktor, 


| chen 


|sprawiają urządzenia drukarskie. 


nagrodę w ostatnim 


zdobyli pierwszą 


Kraska Władysław, Perdek Władysław, 
Pawlowski Anteni, Koski Czesław, Wo- 
Antoni, Jakid Marian, Furmanek 
Józef, Zieliński Anteni i wspomniana już 
wyżej ; „jedynaczka“ zespołu Sil _ Kry- 
styna. 

ZANIM STAŁY SIĘ MAKAMI 

Naściekawszy dział produkcji to dru- 
karnia. Dla niewtajemaiczonych wygląda 


to wszystko jak sala, nie delikatnych, 
przepięknych tkanin, ale ciężkich żelaz 
nyca maszyn, t bowiem wrażenie 


Tutaj jednokolorowa tkanina po przyj 
ściu farbiarni pokrywa się najpiękniej 
szywni, barwnymi wzorami, których tak 
trudno się domyśleć z początkowych faz 
produkcji drukarskiej. 

Oto właśnie robotnik obsługujący naj 
1 


z 


znać się wzajemaie w 1i-tysięcznej spo- 
leczności, jaką stanowi załega robotnicza 
Państwowych Zakładów Przemysiu Bawel 
n:enego nr. 3 w Łodzi, najwiekszej, po 


„bawełnianej jedynce“, fabryce wiókien 
niczej w Polsce. 

— Jak myślisz Karola, nie nawalimy 
z tą jakościa? 

— Co mamy nawalić! Niech 
wątek będzie dobry, to zobaczysz jak 
skoczymy w górę! Należy tylko dobrze 
uważać na warsztat, kontrolować krosna 
i najważniejsze: myśleć! Ro nasza pra- 
ca, cnociaż pozornie nie ma nic wspólne 
fo z wysiikiem mózgu, wymaga jednak 
dużo uwagi i inteligencji Na tym' wfaś 
nie polega współzawodnictwo pracy: nie 
na wysiicu znięśni, ale na racjonalnej 
pracy! 

— Mądrze gada! wtrącił stary tkacz 
kiimowy — ob. Defiński Tomasz — 
40-letni jubilat pracy — Mniej gadać, 
a więcej robić, wtedy dopiero będzie u 
nas w fabryce dobrze! 


„CERCJ BABA“ 


A tymczasem zanim jeszcze nie zam- 
knęla się brama za ostatnimi robotnika- 
mi pierwszej zmiany, fabryka ruszyła 
znowu. Diugim, przeciągłym śŚwistem za 
śpiewały transmisje, tysiace krosien od- 
powiedziały im miarowym stukotem czó- 
denek, zaszumiały wrzeciennice na przę- 
Gzzlniach. 

W. „Tkalni Nowej“, największej 
kali zakładów, pracowano w skubieniu. 
Jakże bowiem pracować inaczej, gdy na 
sali jest tkaczka IKmin Genowefa, nie 


w 1 


Gościgła detąd rekerézisika pracy, która | ; „Po i 
'cy, którą teraz tak gorliwie wykonują. 


plnuie, by nie marnowano ani minuty na 
zbędne pogawędki, czy postoje maszyn. 

— Nie, nie możecie mnie o nic pytać 
teraz, gdv pracuię, bo szkoda każdej 
minuty. Chcecie mną pogadać, to 
przyjdźcie do mnie do demu, wtedy poga 
wędzimy sobie o tym i o owym, ale te 
raz nie! — odpowiada energicznie na 
nasze pytania i szybko oddala się w 
giłab hali. 

Ob. Kmin jest bowiem nie tylko tkacz 
ką produkcyjną, jest także przy tym i 
instruktorką  1Ocsobowego „zespolu, z 
którym wspólnie stanęła do wspdłzawod- 
mictwa. 

Wolno przechodzimy wzdłuż dziesięciu 
zespołów „ósemek“. Uderza nas przede 
wszysikim w skladzie osobowym zespołu 
ob. Kmin poważna przewaga mężczyzn. 


z2 


tyiko | 


a Pou ć ż 


Kwiaciarstwo wymaga wiele zachodu, 
ogromnej cierpliwości i dokladności. To- 
też najlepiej do tej pracy nadają się ko- 
biety. W Smolicach — jedno z gospo- 
darstw Państw. Zakładów Hodowli Ro- 
éin w woj. poznańskim — uderza nas 
widok młodych dziewcząt, pracujących 
na odpowiedzialnych odcinkach hodowli 
kwiatów. 

Józela Andrzejczak, obecnie już labo 
rantka wywiązuje się ze swej pracy nie 
tylko bez’ zarzutu, ale jest przodownicą. 
Wraz z nią ten honorowy tytuł noszą 
Wiktoria Piasna, Łucja Krajewska, Zo- 
fia Przewoźna i jeden, na okrasę, męż- 
czyzna — Edward. Kempa. 

Te zdolne i chętne dęiewczęta do nie 
dawna jeszcze nie miały pojęcia o pra- 


z 


Większość z nich pochodzi ze wsi, umia 
ły wieć doić krowy, podawać snopki i 
zajmować się wszelkimi działami gospo 
darki wiejskiej. Po ukcńczeniu specjal- 
nych kursów wykazaly duże zaintereso- 
wamie hodowlą roślin. Zaczęto je więc 
wciągać powali do różnych czyaności 
sztuki cgrodniczej. Dziś prowadzą one, 
pod fachowym oczywiście kiarownictwem 
wszelkie skomplikowane zabiegi hodowla 
ne w kwiaziarstwie. 

W okresie zimowym dziewczęta do- 
czyszczają nasiona selekcyjne. Rozumieją, 
że od tego zależy w dużym stopniu po 
wcdzenie dalszej pracy. Wiosną przygoto 
wują inspekty, by w odpowiednim cza- 
sie wysiać w nich ena, z których 
uzyska się zdrową, ładną rozsadę. 


nas! 
iasi 


Z wyjątkiem jednej tylko tkaczki cb. Pozsadę wysadzają następnie na polet 
Sil Krystyny — sami meżczyźni. kach hodowlanych, pilnując, by odmiany 
— Ale macie powodzenie... — uśmie |cbcopylne miały odpowiednią izolację i 


chamy się do Genowefy Kmón, która tym 
razem rozjaśnia na krótki moment swą 
skupioną twarz. Na jedną małą chwilę 
rzelatuje weselszy błysk przez szare o- 
czy tej emengicznej kobiety, Xtóra jest 
tak żywotna i pelna energii, pomimo iż 
mogłaby być babką niejednego ze swych 
wspólpracowników. 

— O nasza Kminowa to „sieroj-ba- 
ba“- Taka bzba! — podrosi do cedpo- 


| lek, 


nie uiegly przekrzyżowaniu. Okres wege 
tacyjny upływa na odchwaszczaniu pó- 
podlewaniu delikatnych  roślinek, 
spulcanianiu ziemi i stałej, treskliwej ob- 
serwacji. W tym też czasie izoluje się 
pojedynki roślin okazowych, zasługują- 
cych na szczególną uwagę ze względu na 
uderzająco dobry pokrój rośliny, jej zdro 
wctaość, piękną barwę kwiatu itp. 

- Pojedynki takie zapyla się własnym 


wiedniego poziomu lłekicć  jedaa  z|ich pytkiem. Samozapylenie jest wstępem 
robotników. — Trochę tylko zanadto |do cetrzymania linii czystej, wstępem da 
nas ruga, ale zato robota pod jej kieren | ustatenia typu rośliny. Zapyla- 
kiem idzie jak złoto! 

Podobnego zdania sa i inni, pracowici 
i zdolni tkacze, którzy już jako zespół 


kowieść z lat kryzysu 1932 — 1935 


nowego 
pojedynków, i nastepnie izolowanie 
ica, to mieslychanie ważny dział pracy. 
Przy niskich formach coślin ozdobnych, 


ków KS | 
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STRESZCZZNIE 


Chory fabrykant 


giej żony Anny. 


Tzyść Michała, syna swego z picrwszego małżeństwa. 
Gzi fabrykę, lccz stosunki jego z robotnixami są naprężone, 


Ferdynand Grcmus żył ped terrorem swej dru- 
W tajemnicy przed nią zmienia testament na ko- 


Michał prowa- 
Ojciec 


jego jest chory i wycofuje się z pracy. 

— Wczoraj podpstrzylem matkę, jak zatrzymywała na korytarzu 
doktora. Nie widzieli mnie, stałam we drzwiach swojego pokoju. Matka 
ogromnie się troskała, czy ojciec będzie jeszcze mówił, ale doktór w to 
wątpi. Widziałem, jak ją to ścięło. Najpierw myślałem, że to z żalu 
rad nim. Ale wkrótce wyprowadziia mnie z błęGu. Przechodząc obok 
črzwi jego pokoju, zatrzymała się i pogroziła pięścią. Jak myślisz, co 


sig w tym kryje? 


— Nie wiem — odpowiedział obojętnie Michał. Widocznie chciałaby 


się go o coś zapytać. 
— Wi 


ze ja ci powiem, co jest. Testament, człowieku, testament, to 


ja gryzie. Opętała ją myśl, że go zmienił na jej niekorzyść i chciałaby 
so zrausić do unieważnienia. Tropi i znikąd się nie może dowiedzieć. 


— A-tetąz 


gło 
éwiatowcea. 


przysiała ciebie, abyś to ze mnią wyciągnął — rzekł 
ił spo - a Robert zaskoczony, zararugał. Nie łatwo jednak 
wyprowadzić z równowagi człowieka, który sam się uważał za 


Ila honor — zawolał — może i masz słuszność — ale nie mia- 


łcby to dla niej żadnej wartości, nawet gdybym się czego dowiedział. 


bliższą maszynę puścił w ruch walki. 
Spoglądamy zdumieni. Na <iemnogranato 
wym tle wałki odciskają czerwcae plamy, 
brzydkie, nierówne, po prostu zwykłe 
plamy. Ale w następnej fazie czerwone 
plamy stają się już płatkami kwiatów, 
by po iluś tam przebiegach stać się naj 
piękniefszymi, kalifornijskimi makami. 
Na tym polega tajemnica maszyny. 
Pepularnie clkreśiić pracę drukarni można 
tak: dle wałków tyle kolorów. Elegancki, 
KAkukolorowy jedwab na damską, letnią 
sukienkę drukuje się na maszynie o kil 
ku, a nawet kilkunastu wałkach, cho- 
ciaż obecnie najmodniejsze są dwu, a 
najwyżej trójkolorowe zestawienia barw. 


I ZNOWU KOBIETY! 


Pisząc o przędzalni trzeba znów pa- 
miętać o kobietach. Przędzalnia bowiem 
to w 99 procemtach domena pracy kobiet, 
podobnie zresztą jak cały przemysł włó 
kienniczy- którego 75 proc. ogólnego sta 
nu zatrudnienia — to właśnie kobiety. 


o drcbnych kwiatach, czynność ta jest 


nad wyraz uciążliwa i żmudna. Dziew | 


częta jednak wywiązują się z tego bez 
zarzutu. 
Jeszcze bardziej skomplikowanym zabie 


. . . p ! 
giem, nieledwie kosmetycznym, jest krzy | 
żowanie roślin kwiatowych. Ma to na| 
celu wywołanie rozczepień i uzyskanie | 


nowych form, kolorów, efektów. 


Powodzenie roboty zależy tu tylko odj 


chętnych i delikatnych rąk pracownicy. 
Musi ona bowiem usunąć z rośliny ma- 
tecznej pylniki, przed ich pełnym rozwi- 
nięciem, oraz, za pomocą pędzelka prze 
nieść pyłek z drugiej, ojcowskiej rośliny, 
na znamię słupka rośliny matecznej. Za- 
pylenie krzyżowe stanowi pierwszy krok 


do otrzymania nowych, ozdobnych forin | 


kwiatowych. 

Gospodarstwo kwiatowe w  Smolicach 
wysyła wyhodowane kwiaty do Warsza- 
wy, Poznania, Wrocławia i innych wiel 
kich miast. 


FELIETON 


Te i tamie adresy 


„ Gdyby wśród dorosłych obywaleli sto 
licy przeprowadzić egzamin z topagrafii 
warszawskich zakładów _ gastronomicz- 
nych — posybałyby się niemal same 
„biątki” i „czwórki“. Abstyneckie dwóje 
dałoby się policzyć na palcach. W pew- 
tych sjerach nawet nie wypada się zdra 
dzić nieznajomością tak oczywistych rze- 
czy jak np. ddzie mieści się „Gospoda 
pod Cielęcą Nóżką” lub „Bar pod Ba- 
ranim Ucbem'. Uznanoby to wprost 
za nietakt towarzyski... 

Zbudźcie o północy jakiegoś przedsta- 
twiciela mlodego pokclenia, w wieku od 
lat 8 — 25, i spytajcie go o drogę na 
stadion klubu ZRKMKS '„Dolny Floko 
tów”, Wyrwany ze snu, jeszcze w stanie 
półprzytomnym wyliczy wam z pamięci 
nie tylko wszystkie ulice i zaułki, prowa 
dzące do upradnionedo celu, ale doda 
jeszcze od siebie pelte wyniki cyfrowe, 
jakie ZRKMKS „Dolny Mokotów" uzy 
skał w ubieglym sezonie. — Wszystko 
tło zresztą bynajmniej nie świadczy źle 
o młodzieńcu. Nie mam nic absolutnie 
przeciwko  jaknajbujniejszemu grozkwitowi 
i popularyzacji odradzającej się kultury 
fizycziej, Jednak... 

„Jednak mecze nie niogą wypelnić ca 
iego życia, jak zresztą nie mogłoby go 
wybełsić wyłącznie czytanie książek lub 
bermanentna gra na saksofonie. Nieza 
leżnie od głównych namiętności i pasji, 
część zainteresowań trzeba odłożyć dla 
innych spraw. A gdy ktoś od problemu: 
„Kto spadnie da klasy B uzależnia sens 
istnienia wszechrzeczy — wówczas rzecz 
przedstawia się zgola niekorzystnie. 

Jest w Warszawie taka instytucja, no 
sząca nazwę „Biblioteka Narodowa“. 
Pewnetiu jegomościowi, który dopiero co 
osiedli! się w stolicy, chodziło o odnale 
ziente w tej instytucji pewnych starych 
foliałów, dzięki którym mial wzbogacić 
swą wiedzę o świecie. Dowiedział się, 


Kupujący nie zdaje sobie | 


Zaraz więc na progu spotykamy dwie | 
najdzielniejsze aktywisiki współzawodnic- | 
twa zespołowego na przędzalni PZPB, 
nr. 3 ob. Ktysz Jadwigę i Kysterę. W 
okresie tylko jednego miesiąca zergani 
zowały one na terenie przędzalni 49 ze 
apołów, które stanęły do *=spólzawodnic 
twa. Do wspó!zawodnictwa indywidualne 
go zwerbowały 10 prządek. 

Prócz nich czcelowymi przodownicami 
pracy są: Borecka Bronisława na przę-, 
dzalni cienkiej i Wangowa, oraz Plu- 
cińska na wrzeciennicach. 

Nie znaczy to, by tylko cene zasługi 
waly na wyróżnienie. Gdybyśmy chcicii 
wymienić wszystkie prządlki cdznaczone 
tylko w cstatnim etapie współzewadnic 
twa pracy, nie starczyłoby nam miejsca 
w szczzpiym objętościowo reportażu. 
Kto wie, może nie starczyłoby też i slów, 
alby tak dokładnie i tak wyraziście od- 
dać pracę, dzięki której piękniej cd naj 
bardziej artystycznych wzorów kwiet- 
nych, „rozkwitają małkami tkaniny Pań- 
stwowych Zakładów Przemyslu Bawełnia 
nego nr. 3 w Łodzi. 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 


Dziewczęta ikwiaty | 


nawet sprawy z tego ile czasu i ile żmud 
nej pracy trzeba było poświęcić na wy- 
hodowanie tych wielobarwnych wiązanek 
azalii, goździków i róż... 


Halina Kenarska-Dzbrcwska | 


że biblioteka mieści się przy ul. ņą Rako- 
wieckiej, i nawet nie starał się bdzie 
tać numeru domu, sądził bowiem, że każ 
dy przechodzień wskaże mu, którędy tra 
fić do tak znanego cela. 

Szedł więc sobie ulicą Rakowiechą, wy 
szukując wzromien co o'qzalsze budyn= 
ki. Tliestety — sare niskie kariieniczki. 
U kogóż. lepiej zasiędnąć ięzyka, jeśli nie 
u licealistów, którzy wleś:ie wysypują 
się malymi grupkami z gmach szzolne- 
go. Zwrócii się do trzech pierwszych 
chłopców: ł 

— Nie wiemy... 

Zastapił drogę cztercin 

— Nie słyszeliśnty... 

Nie tracąc nadziei, zagadnął jeszcze 
jednego: 

— €ce.. to nie w tych stronach. Pan 
chcieł wypozyczyć książkę. Jo najlepiej 
na JHarszałkowskiej — co piąty sklep... 

Jegoiność, zansast póśść za rozsądną 
radą m'odzieńca, ubarł się jednak, mimo 
wszystko, przy zamiarze odnaiezienia bi 
bliotesi, która być może znajlewcła się 


w odległości 20 — 30 kroków. Jeszcze 


nasiębnynt: 


paru chłopców odpowiedziało mu _ „nie- 
stety..." 
Wreszcie natknął się na listottosza. 


Jen pokręcił gło:są i wziął do za rękę: 
„Szuka pen okularów, a okulary na no- 
sie. O tu, spójrz pan, dwa domy delej 
ma pan swoją bibliotekę..." 

Jegostość poczuł tv sobie bezmiar szczę 
ścia, 'jakby znalazł zgubioną obrączkę 
ślubną. A jakże? Jyle trudów nie po- 
szło na marne... ł 

J już w tym miejscu kurtyna moglaby 
opaść w asyście kilku ce:nych morałów, 
gdyby nie niespodziewany, nadprogramo 
wy „ciąg dalszy”. 

Jedortość zdjął pallo w darderokie bi 
blioteki i zamierzał pójść na górę. Ale 
szatuiarka zażądała oddania teczki do 
depozytu. „Po co — zdziwił się jegomość 


— Zostawmy to — przerwał Michał rozmowę przeczącym gestem. 
Wziął ze sterty listów jeden i spogłądał na przemian to na niego to na 
Roberta. Nie był jeszcze zdecydowany, jak zacząć mowić o tej sprawie. 
Robert widocznie zaniepokoił się pod jego spojrzeniami. Otworzył ze- 
garek i już miał zerwać się, jak człowiek, który znienacka przypomniał 
soebie o ważnym spotkaniu, o którym o mało nie zapomniał. Michał 


wszakże uprzedził go. 


— Dopominaliśmy się u Fleischnefa z Pragi... — zaczął, Robert 
zerwał się i uderzył się dłonią w czoło. 

— Słowo daję — zawołał — siedzę tu i wciąż staram się przy” 
pomnieć sobie, com ci właściwie ważnego miał do powiedzenia. Zainka- 
sowałem tę drobnostkę, potrzebowałem właśnie pieniędzy. To się chyba 


da jakoś załatwić. 


— Ta drobnostka wynosiła pięć tysięcy — opowiadał Michał Ró- 


żenie w niedzielę wieczór, 


gdy siedzieli razem w kawiarni „Eden“ 


w Chojewicach. Nie wiedział właściwie, poco jej to mówił, ale nie miał 
nikogo, komu mógłby powiedzieć, a człowiek najbardziej w sobie 
zamknięty potrzebuje czasem podzielić się myślami z drugim. 

— Patrzył na mnie jak pies. Aktor, wiem, próżniak, na którym 
nie można polegać. Ale co na to powiesz: Mam do niego niezrozumiałą 
słabość i nie potrafiłem mu powiedzieć, że mu to będę strącał z jego 


prowizji. 


Różena nie odpowiedziała. Patrzyła na wirowanie tancerzy i my- 
ślała o sobie. Ma do niego słabość, czy to nie śmieszne? Czy miałby 
także słabość do niej, gdyby mu powiedziała, że już nie może w domu 
wytrzymąć i że najchętniej zamieszkałaby w tym wesołym mieście, 
gdzie są tak piękne kawiarnie i sklepy, gdzie jej nikt nie zna i gdzie 
żyłoby się jej tak słodko i byłoby tak lekko zapomnieć o tym, że są na 
świecie jakieś Libnice z mizernym salonem krawieckim i wciąż obu- 
rzoną i podjudzaną kolonią robotniczą. Utrzymanka. A czy te miesz- 
czańskie paniusie, które nie robią nie innego, tylko tracą pieniądze 
swych mężów, nie są właściwie utrzymankami? Nie, to by w niej nie 
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Chłopi w Belwederze 


x; 


Pszedowuicy pracy w rolnie.wie, członkowie pierwszej delegacji, któ- 
ra gościła estatnio w Związku Radzieckim zcstali przyjęci w dniu 5 
bm. przez Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta. Na zdjęciu delegacja przed 
Belwzderem po wizycie u Prezydenta. 


Wystawa 
czechosłowackiej sztuki ludowej 


> W dniu 7 bm. w Muzeum Naro- | jące. Granica życia zarysowuje sie 


dowym w Warszawie zcstanie o- 
twarta wystawa czechesłowackiej 
sztuki ludowej. 


Wystawa to niezmiernie interesu- 


dość wyraźnie Źródła natchnienia są 
podobne stąd też i wytwórczość jest 
ze sobą spzekrewniona, lecz to co u 
nas jeszcze leży na warsztacie, w Cze 


chosłowacji już jest zabytkiem, 

Na wystawie Czecncesłowacja przed 
stawia w bratniej Polsce dokumenty 
swojej artystycznej twórczości ludo- 
wej w formie wystawy oryginałów i 
fotografii. Dążewiem wystawy jest 
pokazanie najważniejszych obiektów 
z cbu głównych regionów Czechosło- 
wacji, tj. z Czech i Moraw z jednej, 
a Słowacji z drugiej-strony. Oba te 
regiony mają różne cechy i dlatego 
Wystawa utrzymuje ten podział. W 
Czechach i na Morawach w połowie 
XIX stulecia pod wpływem rosnącej 
kapitalistycznej industrializacji zmie 
nito się gruntownie oblicze życia na 
wsi, a pierwoina ludowa twórczość 
powoli zanika. W Słowacji gospodar 
czo - społeczne zmiany nastąpiły do- 
piero później po pierwszej i drugiej 
wojnie światowej. 

Materiał do Wystawy był wybiera- 
„ny z punktu widzenia obecnego kie- 
runku czeskiej etnografii. Przy wy- 
borze uwzględnicno, skomplikowaną 
problematykę sztuki ludowej, pamię 
tając o tym, że podłoże społeczno-eko 
nomiczne, charakter geograficzny, 
jak również wpływ nedbudowy kul- 
turalnej i sztuki oficjalnej stanowią 
o jej wyrazie. 

Wystawa obejmuje obiekty z zak- 
resu architektury: mieszkalnej, gospo 
darczej i sakralnej wsi czechosłowac 
kiej, strju mebli i sprzętu oraz ma 
larstwo, rzeźby i grafiki ludowej. (~ 


jąca. Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że peczątki wszelkiej twórczości u- 
żytkowej (z nielicznymi wyjątkami) 
były ludowe. Wytwórczzść ta była 
charakterystyczna poprzez ścisły 
związek ze zdoknictwem — stąd pow 
stało skcjarzenie przemysłu ludowe- 
go ze sztuką ludową. 

Rozwój przemysłu przejmował go- 
towe wzory, a dcstępność i maso- 
wość wyrobów przemysłowych, czy- 
niłą zbędną wytwórczość ludową. Co 
raz więcej przedmiotów i wytworów 
przechodziło do muzeum etnograficz 
nego coraz słabszy był puls twórczoś 
ci ludowej. Tak jak postępował roz- 
wój przemysłu z zachodu na wschód 
— tak również następowało zamie- 
ranie wspemnianej wytwórczości. 

Z tego punktu widzenia porówna- 
nie naszej sztuki ludowej z czecho- 
słowacką jest niezmiernie interesu- 


— bDrzecież tam mam potrzebne dokumen 
ty.." Prostoduszność i bezkoinpromisowa 
szczerość wzriuszają czasem do głębi. — 
„Właśnie, właśnie — wypaliła szatniar- 
ka taki nam rozkaz odbierać 
teczki. Jakby co tam na górze zginęło, 
lo tu mamy zastaw!” 

Jegontość zrobił nifhę, jakby na czczo 
połznął koruiszona, i udal się do sekre 
łariatu. Zanim dali mu tam dojść do sło 
wa — odebrali od niego 2 legiiyiacje z 
foiegrafiami, numerek szatki wymienili 
na specjalny zeton (uczcie się przezorno 
ści!) podpisał zebowiązznie i podał miej 
sce pracy żony. Potem, gdy już otrzy 


Zjazd pisarzy 
czechosłowackich - 
W gmachu Zgromadzenia Narodoweg 
w Pradze rozpoczął się zjazd pisarzy Re 
publiki Czechosłowackiej, na który przy 


m| żądane foliaty, przydzielono mu —| Byli najwybitniejsi przedstawiciele litera 
na wszelki wypadek, a nuż — urzęduicz|tury czeskiej i słowackiej, dzialacze po 


lityczni i kulturalni oraz delegacje pisa 
rzy zagranicznych. 

Obrady zjazdu zagaila pisarka. czeska 
Maria Majerowa, po Czym wygłosił prze 
mówienie przewodniczacy Zgromadzenia 
Narodowego dr. John. Ww:s=ł on przeko 
nanie, że pisarze Czechosłowacji będą 
walczyć z calym narodem o prawdziwą 
wolność człowieka, demokracię i nokój. 

Na pierwszym posiedzeniu zjazd uchwa 
lil statut jedynego Związku Pisarzy 
Republiki Czechosłowacji i dokonał wy 
boru wladz naczelnych Związku. Do Za 
rządu Ceneralnego Związku  powo'ano 
m. im. wiceministra informacji i oświaty 
Civrnego oraz pisarzy Drdę Nezvala. Pi 
lara, Majerową. Pu,manovą Rez”cza i in 
mych. Przewodniczącym Związku został 
Drda. (w) 


kę, btóra obserwowala jedo ruchy pod- 
czas kartkorania starych ksqq. Wobec 
tego jegomość, przybity na duchu, wstał 
i po zełatwieni: formalności w odwrot- 
nej kolejrości, posze'ł sobie precz, czu- 
jąc na swych plecach podejrziiwy wzrok. 
Pierwszego napotkanego przecbodnia za 
pytał, czy wygląda na „doliniarza'. Prze 
cząca odpowiedź nie wiele go uspokoiła... 

Na zakończenie wystarczy chyba jed 
no pbylunic i odpowiedż, 

— Kiedy sytuacja się poprawi? . 

— Wtedy, gdy zarówno licealiści 
mówię tu przykiądoro lecz myślę znacz 
nie szerzej — jak i bibliotekarze bowtó 
rzą 300 razy, wyuczą się na pamięć jak 
wyników meczów liqowych, i wreszcie 
zrozumieją, że biblioteki — to nie żadne 
zamikrięte „saskiuaria mysi, których 
sztywna dostojność i rydorystyka może 
jednego z drugim przepłoszyć, lecz po 
prostu warsztaty bracy dostępne dla ogó 
lu, placówki społeczne. 

Aloze nawet nie wiele mniej ważne od 
renotnsenycy zakładów użyteczności pu 
blicznej t rodzaju Gospody pod Baranim 
Uchem. 


Ewa Bard rewska-Tursk2 w Pradze 


Śpiewzczka polska Ewa  B»ndrow:ka- 
Turska: wystąni gościnnie w dniu 9 bm. 
w Pradze w cnerze „Madnme Butterfly“, 
a w dniu 15 bm. wspólnie z barytonem 
Jerzem Adamczewskim w onerze a Ejay 
ta" na scenie teatru sztuki ludowej. 


| u. ZIEMNY 


ER WRZE KDE ROWE ZOZ ZAA ZAST STR AC L ZNA EEE SA ETTO TK TEER POPPE TTC" EC WEESTEK TO 


wywołało najmniejszych skrupułów. Chciała się wydostać z Libnie 
i czymś za to musi zapłacić. 

W domu jest źle, jest coraz gorzej, Pewnago daia wyda się wsżyst- 
ko, jak wszystkie takie ukrywane rzeczy. Ojciec nie zwraca na nie 
uwagi, jego myśl jest całkowicie zajęta kłopotami organizacyjnymi, a na 
nią patrzy jak na świętą, ubóstwia ją i wciąż nie może uwierzyć, że 
to piękne dziewczę, to naprawdę jego córka. Tym gorzej byłoby, gdyby 
mu ktoś znienacka otworzył oczy. Ale matka zaczyna już coś przeczuwać, 
nie schowasz się przed jej oczyma, które starość zrobiła podejrzliwymi. 

— Gdzie byłaś wezoraj, Różeno? — pyta. 

— Na tańcach w Kaniwie. 

— Ale Marzka Hawłów nie widziała tam... 

— Więc byłam gdzie indziej. Dziwię się, mamo, że się tak troszczy- 
cie, jak byście nie mieli dosyć własnych kłopotów. 

Przytłumiona muzyka dolatywała jakby z oddali, większość instru“ 
mentów była zaopatrzona w tłumiki. Dziwne, przypominało to inspekty, 
choć tam przacież nikt nie gra sałatom i ogórkom, zaś ludzie porusza!i 
się cicho, znikąd nie dochodził wybuch przypadzowazo śmiechu, tylka 
ciche szuranie podeszew szemrało jak gęsty deszcz w o» "stoszałaj noc- 
nej ulicy, znieruchomiałe twarze były podobne jsdna do drugiej, 
jak gdyby wswystkie ulegały jədn:j halucynacji Mężzzyżi i kobiety 
kcłysali się zgodnym rytmem, obracali się i przaślizgiwali przyciśnię"i 
do siebie, zelektryzowani drżącym przedsmakiem miłosiego uścisku. 
Michał nie tańczył ani chętnie, ani dobrze. Widokiem tym zaś był raczej 
rozdrażniony zamiast znajdować w nim upodobania. Wyglądało mu to 
na zapamiętałość, on zaś nie uznawał innej zapamiętałości ponad tę, 
która prowadziła do celu. Ale dla Różeny muzyka i tanise były pawim 


piórkiem, które podrażniało jej ziaysłowo?ś. Przevtywnio to przez je! 


nerwy jak gorący wiatr, który roznamiętaia i wywołuje niemoc. 
— Chodź tańczyć — rzekła, bowiem w końcu przacisż przyzwy- 
czaiła się mówić mu „ty“, choś diluvo się w braniala, i Ścisięła mu rę- 
kę obietnicą, która odpowiadała jej własnej nisciorpli 7o3ci. f 
i (E7d. mm) 
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AJĄTEK Państwowych Zakładów 
Hodowli Roślin w Polanowicach 
k/Kruszwicy jest jednym z aństwa 
wych gospodarstw rolnych, add 
jącym kwalifikowane ziąrno siewne. 
W tej chwili w majątku wre go- 
tączkowa praca nad przygotowaniem 
wyznaczonego mu zestawu ziarna do 
wiosennej akcji siewnej, 

Olbrzymi, kilkupiętrowy magazyn 
zawalony jest zbożem, a maszyny 
Czyszczące ciągle są w ruchu, aby 
zdążyć z przygotowaniem ziarna, 
Ziąrno odrazu wsypywane jest na 
Maszynę czyszczęcą, a stamtąd wędru 
je do wielkich sąsieków, w których 
czekać będzie na transport w teren. 

ZBOŻOWA ARYSTOKRACJA 

W olbrzymich pryzmach na czy- 
sto zamiecionej podłodze leży grun- 
townie oczyszczony owies, ga unek 
„Przebój I“, piękna ziarno w ziarno 


| PR 


Korespondencja własna „Rzeczypospolitej“ 


pszenica jara „Rokicka“, jęczmień | 
„Browarniany PZHR', wreszcie groch 
„Wiktoria PZHR*, wyka „Kornacher* 
i len „Holenderski“, Wszystko to su. 
per elity, lub elity, wzgl. pierwsze od! 
siewy. 

O tak doborowym  ziarnie chłop 
dawniej mógł tylko marzyć. Posiada- 
li je wówczas dziedzice i zazdrośnie 
dzielili między sobą lub sprzedawali 
za grube pieniądze, Dziś Państwo u- 
dostępnia je drobnym gospodarstwem 
chłopskim bez żadnych trudności i 
przeszkód, 

Polanowice mają dostarczyć wiosną 
br. kwalifikowanego ziarna siewnego: 
pszenicy jarej 76 q, jęczmienia 1043 
q, cwsa.506 q, grochu 739 q, wyki 60 
q, nasienia lnu 138 q, pozostawiając 


Szczecin leczy się 


Od svecjalnego wysłannika „Rzeczypospolitej“ 


Nasza podróż poprzez Pomorze Zachcd 


nie zaczęła się, rzecz prosta, od glowy | 


— tj. od Szczecina. Są tu dwa, ośrodki 
zdrowia w skali powiatowej  (obwodo- 
wych) umieszczone przy ulicach Słowac 
kiego i Mickiewicza — żeby łatwiej było 
Zapamiętać. Reszta to córodki okręgowe, 
czyli gminne — z dwiema poczekalniami 
dla chorych zakaźnych i niezakażnych i 
jednym w zasadzie lekarzem. 

Ośrodek przy ul. Mickiewicza jest nam 
znany już z poprzedniej bytności w Szcze 
cme — na jesieni ub. r. Przemiła dr Soj 
czyna, kierowniczka Ośrodka, 'a zarazem 
wzięty pediatra, bada jedno dziedko po 
drugim, dzieląc się z nami swymi spostrze 
żeniami, 

Olbrzymie żniwo zbiera tu krzywica — 
no i skaza wysiękowa. Tą ostatnią do- 
danięte są prawie wszystkie dzieci. Przy 


Stoisko ZSRR 
na MTP 


Na tegorocznych Międzynarodo- 
wych Targach Poznańskich stoisko 
Zw. Radzieckiego zajmie 7.000 m. kw. 
Będzie to, podobnie jak w latach u- 
biegłych, jedno z największych gto- 
isk, na którym zwiedzający znajdą 
Dogaty asortyment eksponatów wy- 
twórczości ZSRR. Poza dwoma pawi- 
lonami okazy radzieckie zajmą teren 
otwarty o powierzchni 4.500 m. kw. 


Konferencja 


garbarskich spółdzielni pracy 


W stolicy obradowali przedstawi. 


ciele garbarskich spółdzielni pracy z! 


całej Polski. z udziałem przedstawi. 
cieli Zw, Zaw. pracowników przemy. 
glu skórzatrego, ©0490 + 

Narada poświęcona była usprawnie_ 
niu działalnóści garbarskich spółdziel 
ni pracy i ich czynnego udziału w ak 
cji spółdzielczości. 


Odkrycie cennych zbiorów 
w podziemiach 


ratusza wałbrzyskiego 


W tych dniach zakcńczono prace 
związane z otwarciem pancernego 
skarbca w podziemiach Ratusza Wał- 
brzyskiego, W skarbcu znaleziono 
wspaniały zbiór numizmatyczny, obej 
mujący: monety, począwszy od cza- 
sów starorzymskich aż do XIX wieku 
araz zbiór zabytkowych orderów w 
większości wykonanych ze złota i czę 
stokroć ozdobionych szlachetnymi ka 
mieniami. Skarbiec zawierał ponadto 
bogaty zbiór książek i rękopisów z 
XV i XVI wieku. Niezwykle bogaty 
jest zbiór dzieł dotyczących historii 
Wałbrzycha i okolicznych miejsco- 
wości, pochodzący z XVIII w. 


W PRENUMERACIE 
przyjmują placówki 


PRZY M: E 


w y budi ych, Í 

noge Miktynierów mierników, 
Wyższych 

ca. Reflekty 

mentów 


PAN AU AAA 


2 


F 


MKAO JI 


2 lokomotywki 


MAŁ 


no 
2 czerpaki parowe 
ści 0,5—1,0 ms, 
2 kompresory. 
Oferty z danymi technia 
dać prosimy pod wyżej poda 


czyny być może należy szukać w fakcie 
dziedzicznego  nieprzystosowania organi- 
zmów do klimatu morskiego. 

Odwiedzamy z kolei Międzyszkolną Przy 
chodnię Dentystyczną, pomyślaną pierwot 
nie, jako przychodnia miejska, dziś coraz 
bardziej przekształcająca się na centralną 
instytucję obsługującą całe województwo, 
skąd przysyłane są tu wszełkie wypadki 
trudniejsze. i 

Czynne są cztery fotele — w remoncie 
piąty. Sale widne i wygodne, poczekalnie 
raczej mroczne i ciasne. Lokal zresztą jest 
tymczasowy do czasu uruchomienia Cen- 
tralnego Ośrodka Zdrowia, w którego 
skrzydle będzie mieściła się znacznie po 
szerzona Przychodnia. 

Kierownikiem Przychodni jest dr Szna 
per Henryk. Pracuje w niej poza tym 
trzech lekarzy i trzy stażystki — już po 
dyplomie — bardzo urocze panny, jakby 
się kto pytał, Poza tym dwóch lekarzy 
pracuje w miejskich filiach Przychodni — 
pierwszym i drugim Ośrodkach. Personel 
Przychodni uzupełniają trzy asystentki 
techniczne (przyuczone) i rejestrator. 

Przychodnia dysponuje ruchomym am- 
bulansem z darów UNRRA typu „Lin“. 
Podobno wspaniały. Obsługa składa się z 
jednego lekarza-dentysty, pomocnika i szo 
fera. Objeżdżają oni tereny pozbawione 
całkowicie pomocy dentystycznej, których 
niestety jest tu jeszcze sporo. 

Mniejwięcej 40 proc. przebadanych 
dzieci ma próchnicę zębów, w tym 10 
proc. bardzo zaawansowaną (pulpitis), 
której zachodnio-europejski lekarz nie 


'podjął by się leczyć. Jak wiadomo polska | 


ZAMÓWIENIA NA ` 


RED FT" ° 
dzienniki i czasopisma 
RADZIECRIE 


„CZYTELNIKA” 


w całym kraju. 
zr W WARSZAWiE: - 
ul. Daszyńskiego 14, Rowy Lwia 
Puławska 48, 


Pisma zagraniczne można również zamawiać 
rata“ Daszyńskiego 14, W-wa, Konto 


Hutnicze Przedsiębio! 


JSP k wagi RE k 
W GLIWICACH, UL WILENSKA 4 


na warunkach umowy zbiorowej pracowników budowlanych 


inżynierów budowlanych, inżynierów mechaników, inżynierów montažo- 
inżynierów elektryków 
grup zawodowych. Poza tym przyjmie inżyniera warsztatow- 
jemy na sity z dłuższą praktyką. Wnioski z odpisami doku- 
O%imy składać w Dziale Personalnym Nr. 37 pod wyżej poda- 


DWN 
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NICE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
GLIWICACH, UL. WILEŃSKA 4, 


poszukuje do natychmiastowej dzierżawy: 


o parowe lub dieselowskie, 
100 koleb pojemności 1—2 më, szerokości toru 600 i 615 mm. 
lub elektryczne na gąsienicach, pojemno- 


znymi wymienionego sprzętu skła- 
nym adresem 


dentystyka stoi na stanowisku: „Ratować | 
ząb za wszelką cenę!“, gdy angielska na | 
przykład uważa za punkt honoru robienie | 
— świetnych zresztą — zębów sztucz- 
mych. * i 

Nasi technicy dentystyczni moglily się 
niewątpliwie: wiełw "rzeczy-mauczyć od 
swych kolegów z Wyspy, ale równocze- 
śnie polska dentystyka poczyniła olbrzy= 
mi postęp w porównaniu z Zachodem. 

Właśnie chodzi o pulpitis, którego za 
żadne pieniądze dentysta angielski nie po 
dejmie się leczyć. Wyrwie i wstawi por- 
celanę. 

Wypadki próchnicy powierzchownej 
(caries'y) stanowią jakieś 30 proc. Z.gorze 
li mało, 20 proc. zębów nadaje sie do usu 
nięcia (korzonki), Ogółem — razem ze 
schorzeniami dziąseł — z górą 60 proc. 
dzieci ma chore zęby. Czy ten wysoki od 
setek schorzeń jest również wynikiem nie 
dostatecznego przystosowania się dziecka 
do klimatu nadmorskiego — wykaże 
przyszłość. W każdym bądź razie opieka 
dentystyczna wzrasta tu z miesiąca na 
miesiąc, a i stopniowa aklimatyzacja robi 
swoje. 

Ze Szczecina wyjeżdżamy w teren, któ 
ty jeszcze przed trzema laty był „dziki- 
mi polami“. Dziś tętni życiem. 

BOHDAN GĘBARSKI 


87, Marszałkowska 62 
Praga - Srokowa 7 


pod adresem: „Prenume= 
- K. O. m. 1.8501. 


Siwo 


oraz 1echników 


3 
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garia — 0 pkt. 


Oczywiście niezbędne ilości na własne 
siewy. W jesieni ub. r. mają'ek do. 
starczył na cel akcji siewnej 1650 q 
żyta i 477 q pszenicy ozimej. 

Większość zboża gotowa już jest w 
tsj chwili do wysyłki w teren. Wstrzy 
muje je tylko kłopctliwa, nadmierna 
wilgotność, która nie może w tych 
wypadkach przekraczać 15 proc, Nie_ 
slety, z powodu bezmrożnej zimy, 
mgły i deszczu powietrze jest prze- 
siąknięte wilgocią i dlatego ziarno w 
magazynach tamtego okręgu, (a pew 
nie i gdzieindziej również), procent 
ten posiada nieco większy. Trzeba 
więc z trensportem poczekać nieco na 
odpowiednią pogodę. 


ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIA 


905 hą ziemi ornej, a wydajność jej, 
dzięki zabiegom i należytej uprawie 
stale się polepsza, W roku 47/48 uzy. 
skano tam zbiory z ha: pszenicy ozi. 
mej 25 q, jarej — 29 q, żyta 25 4, 
jęczmienia jarego — 25 q, owsa — 28 
q, ziemniaków — 132 q, buraków cu- 
krowych — 216 q, a nasienia buraka 
cukrowego 98 q. 

Majątek uzyskał w r. 1948 sztandar 
przechodni (I miejsce w wojewódz.. 
twie), przyznany mu przez Wojew. 
Komitet Współzawodnictwa w pracy. 
Indywidualnie wyróżnicnych zostało 
7 przodowników: Żądło Józef, Lipiń_ 
ski Józef, Kaczmarek Szczepan, Le- 
wandowska Leokadia, 


wy). 

O współzawodnictwie pracy mówi 
ob. Świerk Władysław, Przewodniczą 
cy Komitetu Zespołowego: „Myśmy 
już dawno słyszeli o osiągnięciach gór 
nika Pstrowskiego i sami zaczęliśmy 
iść w tym kierunku, aby zwiększyć 
i naszą wydajność w pracy. Zwróci- 
liśmy uwagę na naszych kolegów, któ 
rzy wybijali się w pracy i nagrodzi. 
liśmy ich — Józefa Kaczmarka za naj 
lepiej pielęgnowane konie, Szczepana 
Kwiatkowskiego za wzorowe utrzyma 
nie w porządku zestawu młocarń, Jó- 
zefą Matuszczaka, kowala za wzoro- 
wy stan narzędzi, Leokadię Lewan_ 
dowską za największą ilość dniówek. 


ZAMIERZENIA 
NA PRZYSZŁOŚĆ 


W Polanowicach jest również piek- 
na obora rasy nizinnej (143 krowy) 


A= a 
zg” 


wś” 
( 2 ORYTYCZNY 


SPORT I WYCHOWANIE FIZYCZNE 


1 


Mistrzostwa Polski w koszykówce 


Kraków i Katowice widownią półfinałów 


W piątek rozpoczęły się w Krakowie i 
Katowicach półfinałowe rozgrywki o mi- 
strzostwo Polski w koszykówce kl. A, któ 
re są jednocześnie eliminacjami o wejście 
do ligi koszykowej. 

Pierwszy dzień w Krakowie przyniósł 
następujące wyniki: ZZK Gniezno — 
Chemik Gliwice 50 : 29 (14:19), Zryw 
(Gdańsk — Zryw Łódź 25 : 23 (6:23) i 
Cracovia — SKS Radom 58 : 13 (22:4). 

W sobotę SKS Radom pokonał niespo 
dziewanie Zryw Łódź 42 : 36, Cracovia 
wygrala pewnie z  Chemikiem Gliwice 
46 : 29, a gdański Zryw pokonał ZZK 
Gniezno 57 : 36. 


Da a doj wą 
Oficjalna punktacja 
zawodów o „Puchar Tatr” 


Ostateczna punktacja zawodów o „Pu 


ichar Tatr“ przedstawia się mastępujaco: 


t. Czechosłowacja — 117 pkt., 2. Polska 
— 94 pkt, 3. Finlandia — 34 pkt, 4. 
Wegry — 4 pkt, 5 i 6. Rumunia i Bul 


21 mecz hokejowy 
kanada — Szwajcaria 


W Bazylei odbył się 21 z kolei mecz 
hokejowy między reprezentacjami Kana 
dy i Szwajcarii, który zakończył się zwy 
cięstwem Kanady 3 + 2 (2:0, 0:1, 1:1). 

W dotychczasowych spotkaniach 17 wy 


| 


Kwiatkowski | 
Bolesław, Tymieniecki Marek (admi- rat 
nistrator), Onasz Kazimierz (księgo. | 15.000 zł; 


grała Kanada, 2 Szwajcaria i 2 zakończy 
ly się remisem. 
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zaświadczeniami z pracy. 
Eo a 


' AZS Warszawa. 


Centrala Zaopatrzenia Hutniczego 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE WYODRĘRNIONE 
w Katowicach, ul. Armii Czerwonej 20 


Fr! wyszczególniony sprzęt techniczny geodezyjny jak: teodolity, niwe- 
niżej antografy miernicze metalowe, planimetry, przyrządy do sztaflo- 
R 1 Bezarda, busola do teodolitu, pryzmaty, lupy powiększają- 
rzyżem, łaty składane, tyczki, stojaki do tyczek, piony, żab- 
mierze metalowe z podz. noniuszową itp. 1 4 
Dziale Technicznym Centrali Zaopatrzenia Hutniczego ul. 
20 pokój Nr. 1—3 w godzinach urzędowych. Kr 326-1 


POLSKIE ZAKŁADY ZBO 


WYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKOW 
(Księgowych - bilansistów) na kicrownicze stanowiska 
w Dyrekcji Finansowej 

KIEROWNIKÓW WYDZIAŁÓW 

KIEROWNIKÓW REFERATÓW 

INSTRUKNOROW FINANSOWYCH 

4, STABSZYCH KSIĘGOWYCH 

- wynagrodzenie w/g umowy w ramach obowiązującej siatki płac. Za- 
jntercsowani winni się zgłaszać do Działu 
I Armil (dawniej Szucha) Nr. 9 z podaniem i życiorysem oraz 


Pogotowie nasienne działa 


112 koni, 340 owiec rasy Merino_Pre- 
kos, a w ramach akcji „H“ tuczy się 
tam 200 sztuk trzody chlewnej. 

Jak wszędzie tak i w Polanowi. 
cach mamy już piękne osiągnięcia, ale 
jeszcze są pewne braki. To zrozumia- 
łe, boć nie można wszystkiego odrazu 
uporządkówać, Administrator M. Ty. 
mieniecki planuje wraz z Komitelem 
Zespołowym budowę nowych miesz. 
kań dla robotników. Planuje się rów 
nież przeprowadzenie linii wysckiego 
napięcia, aby we wszystkich miesz 
kaniach było światło elektryczne, 

Wierzymy, że dzielny zespół robot 
ników osiągnie zamierzony cel. z 

P G. 


Konkurs dla czasopism 
na specjalny numer 


poświęcony Czechosłowacji 


Ambasada Republiki Czechosłowackiej 
oraz Departament Twórczoci Artystycz- 
nej Min. Kultury i Sztuki rozpisują kon- 
kurs na specjalne numery pisma społecz- 
no-kulturalnego oraz specjalny dodatek 
kulturalny do pisma codziennego, poświę 
cone Czechosłowacji. 

Za najlepsze utwory poświęcone współ ; 
pracy kulturalnej polsko-czechosłowackiej 
i za opracowania graficzne przeznacza się 
mastępujące nagrody: 1 

a) za reportaż: 1) — wybór płyt z mu 
zyką czechosłowacką, 2) — 30.000 zł, 3) 
— 15.000 zł; i 

b) za essaye lub artykuły: 1) — apa 
radiowy, 2) — 30.000 zł, 3) — 


c) za przekłady poetyckie: 1) — 50.000 
zł, 2) — komplet książek czechosłowac- 
kich, 3) — 15.000 zł; 

d) za przekłady prozy: 1) — 50.000 
zł, 2) — komplet książek czechoslowac- 
kich, 3) — 15.000 zł; 


Rozrywki 


Nr 64. Str. 7 


a m 


umysłowe 


pod kierownictwem Wł Lubnaara i R. Miałkowskiego 
1. DWULOGOGRYF 


W powyższe figury wpisać po 8 wy 
razów pięcioliterowych o podanym 
znaczeniu w ten sposób aby jedna- 
kowe litery tych wyrazów, przypa- 
dające na te same pola (po nałożeniu 
dwóch figur jednej na drugą. aby się 
kryły) i czytane poziomo w kolejnoś- 
ci wyrazów dały to samo rozżwiąza- 
nie, 

Znaczenie wyrazów pierwszego lo- 
gogryfu: 1) Wnicsek dydaktyczny, 2) 
Znany klub sportowy. 3) Inaczej rels 
4) Narzędzie rolnicze. 5) Środek loko 
mocji. 6) Strzeżenie, pilnowanie. 7) 
Kctierzec. 8) Sprzęt letniskowy, 

Znaczenie wyrazów drugiego logo- 
gryfu: 1) Bajeczny król Frygii. 2) 
Rozpaloną masa wnętrza ziemi. 3) 
Ozdoba architektoniczna muru. 4) 
Karczma. 5) Bohater mickiewiczow- 
ski. 6) Błękit. 7) Osoba nie wojskowa. 
8) Student medycyny. 

Erazm Grójnacki, Warszawa 


2. MIŁY LIŚCIK 
(Szarada) 


Wstrętny od pierwszego wiersza 
elaborat: wspak trój - pierwsza 
istna. Trzy się uspokoję, 

trzy ukoję nerwy swoje, 

ZEN ACZ M | WAKE 


e) za najlepsze opracowanie graficzne: 
1) — waza kryształowa, 2) — 30.000 zł, 
3) — 15.000 zł. - 

Ogloszenie wyników konkursu nastąpi 
1 maja 1949 r. za pośrednictwem prasy. 


Zespół artystyczny W. P. 
w drodze do Czechosłowacji 


W związku z rozpoczynającym się dn. 
7.g0 bm. Tygodniem Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowadkiej, udaje się do Czechosło 
wacji na gościnne występy 162-osobowy 
zespół pieśni i tańca Domu Wojska Pol 
skiego. 

Zespół rozpocznie swe występy w Bra 
tysławie skąd wyruszy na dalsze tournée. 


Koncert Sztompki w Pradze 
W Pradze odbędzie się dn. 11 bm. pod 


protektoratem prezydenta Klementa Got- |: 


twalda ; koncerty znakomitego - pianisty pol 
skiego Henryka Sztompki. Koncert, na 
którega'=program złożą * sięwutwory Szo- 
pena, oczekiwany jest w czechosłowackich 


Wyrok w procesie o nadużycia 
w przemyśle drzewnym 


W czwartym dniu procesu przeciw 
ko 6 b. dyrektorom przemysłu drzew- 
nego, oskarżonym o nadużycia, prze- 
mawiali przedstawiciele urzędu pro- 
kuratorskiego oraz obrońcy. 


Prokuratorzy w swych mowach o- 
skarżycielskich scharakteryzowali 
przestępczą działalność oskarżonych, 


i stwierdzając że oskarżeni dezorgani- 


zowali działalność instytucji, hamu- 
jąc odbudowę powstającego z ruin 
przemysłu drzewnego. Oskarżeni — 
oświadczyli prokuratorzy — są typo- 
wymi wrogami klasowymi. Żerowal! 
oni na krzywdzie mas pracujących, 
zdradzili zaufanie Polski Ludowej, 
która powierzyła im tak zaszczytne 
stanowiska. 


e 
Po przemówieniach obrońców Sąd 
ogłosł wyroki, skazując Szajna na 
12 lat, Fusieckiego na 10 lat, Szczygiel 
skiego na 10 lat, Goszcza na 6 lat i 
Włudartzyka na 4 lata więz'enia. W 
stosunku do oskarżonego Olszewskie- 


kołach artystycznych z wielkim zaintere 
Sowaniem. i 


W Katowicach wyniki pierwszego dnia 
były następujące: YMCA Wrociaw 
Beskid Andrychów 27 A M, 
YMCA Warszawa — ZZK Ostrovia 
37 : 23 (22:12), i Pomarzanka Toruń — 


AZS Katowice 42 : 21 (21:11). 
Sobotnie rozgrywki przyniosły jedną 


niespodziankę w postaci zwycięstwa ka- 
towicdkiego AZS nad YMCA Warszawa 
32 : 14 (11:10). W pozostałych spotka 
niach Pomorzanin wygrał z Beskidem 
34 : 25 (22:11), a Ostrovia pokonala 
YMCA Wroclaw 32 : 24 (11:12). 
Faworytami na finalistów w Krakowie sz 
zespoły Cracovii i Zrywu Gdańsk, w Ka 
towicach Pomorzanka i YMCA Warsza- 
wa. 

Zakończenie rozgrywek półfinałowych 
nastąpi w niedzielę 6 bm. 


Dziś w Warszawie 
w salach i na boiskach | 


O godz. 12-ej na lodowisku WKS Le 
gia odbędzie się towarzyskie spotkanie 
hokejowe Politechnika — Legia. 

O godz. 13-cj na boisku przy ul. Po 
tockiej pilkarze Marymontu grają z ligo 
wą Legią; na boisku przy Al. Niepodle- 
glości Samorządowiec zmierzy się w pół- 
finałowym spotkaniu piłkarskim o puchar 
wiosenny WOŻPN z Ruchem (Piasecz 
no) i w Chodakowie w drugim półńinale 
tego pucharu drugoiigowa Bzura grać bę 
dzie z warszawską Gwardią. 

O godz. 18-ej na sali Polskiej YMCA 
odbędzie się ligowe spotkanie w koszy- 
kówce meskiej Gwardia Wisła Kraków — 


sakupi 


Informacje otrzy- 
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Personalnego P. Z. Z. AL. 
ewent, 
K 1250-0 


go Sąd zastosował amnestię i skazał 
go na półtora roku więzienia. 


—— 


Hokeiści polscy grają z „Dynamo“ 


w niedzielę 


MOSKWA, 5.3. — Zapowiedtiany 
na sokotę mecz hokejowy Dynamo — 
Zwiazki Zawodowe Polski nie cdbył 
sig z powodu edwilży. Czas wolny od 
treningu spędzili hokciści ną zwie- 
czaniu stolicy Związku Radzieckiego. 
Między innymi hokeiści byli w Tea- 
trze Wiclkim na cperzs rosyjskiej 
„Kniaź Igor" oraz oglądali Krem], 

Spotkanie z Dynamo odbędzie się 
w niedzielę o godz. 10-ej rano, 


Odwołanie zawodów 
o puchar 
Kolejek Linowych 


Z powodu zlych warunków a:mosferycz 
nych odwolaną zawody o puchar Polskich 
Kolejek Linowych, wyznaczając jedno- 
cześnie nowy termin na 18 — 20 bm. 


Czytajcie 


Sport i Wczasy 
»SWIAT MŁODYCH: 


Tygodnik młodz eżu 
harcerskiej i szkolnej 
zdczyna w č- ym rumerie 


KONKURS p.t. 
»>CZY ZNASZ 
GEOGRAFIE« 


Za dobre rozwiązanie  ? 
czekają uczestn ków 8 
cenne nagrody „| 


l są 


| EE) 
w ilości kilku wagonów tygodnio 
wo posiadają do zbycia Państwo- 
we Zakłady Przemysłu Włókienni- 
czego Nr. 1 w Żyrardowie. Zgło- | 
szenia w godzinach od 8—15. 
Kr 319-1 p 


do głąb trzecim poruszony 

(bo mógł dotrzeć do rąk żony, 

|rez wspak druga-pierwsza zaraz 

mdleje, — dwa, i jest — ambaras), 

wspak trój_pierwsza lica mego 

rzednic, więc — natychmiast drę go. 
„Kasta”, Otwock 


3. POTRÓJNY ANAGRAM 


To ci pogoda! — Ledwcm wszedł do 
sadu 
Bryła lodu, jak jajo stłukła mi łysinę, 
Zanim zdążyłem uciec — n n .: 
Tak mi podbiła algo, żem miał ty- 
dzień sine. 
Należy uzupełnić treść | rym po- 
wyższego wierszyka (w miejsce kro- 
pek) trzemą pięcieliterowymi słewa 
mi, składającymi się z tych samych 
liter. 
„Ese“, Świdnica 
+ 


Za rozwięzani» wszystkici powyż* 
szych zadzń przeznaczamy trzy war- 
tościcwe książki do  rozłosowania. 
Między tych uczestników, którzy na- 
deślą bezbłędne rozwiązanie co naj- 
mniej jednego zadania pczłosujemy 
dodatkowo dwie nagrody  pociesze- 
nia. 

R-związania nadsyłać należy w ter 
minie dwuiygodniowym licząc od 
dnia dzisiejszego. p-d adresem nasze 
go pisma, z dopiskiem na kopertach 
„Dział Rozrywek Umysłowych', 


Odpowiedzi 
FPA CU DR À a aa 


I. P. M. Trawiński — Brwinów, 

Foruszona Sprawa reguluje przepi- 
sy Rzzporządzenia Prezydenta RP z 
6 IlI. 1928 r. o umowie o pracę pra- 
ccwników umysłowych przy czym 
wiedzieć trzeba, że nawet jeśli w ja- 
kimś zakładzie pracy obowiązują w 
tym względzie specjalne przepisy, nie 
mogą być one ani sprzeczne z cyto- 
wanym rozporządzeniem, ani być 
mniej korzystne dla pracownika, W 
wypadku zatrudnienia na próbę pra- 
codawca powinien zawladomić Pana 
jeszcze przed zakończeniem okresu 
próby czy rezygnuje z Jego usług. W 
braku takiego zawiadomienia umo- 
wa pracy przedłuża się z mocy same 
go prawa na okres nieograniczony, a 
wtedy obowiązuje już 3-miesięczne 
wymówienie. 


II. „Rolnik“ sped Grójca. 


Po śmierci ojca, który pozostawił 
kawałek ziemi i dom, a nadto sporo 
mebli i innych przedmiotów codzien 
nego użytku, brat Pański który z oj- 
cem zamieszkiwał, chce zagarnąć 
wszystkie ruchomości i w tym celu 
część z nich ukrył i nie podał ich da 
, dokonywanego na Pański wniosek 
spisu inwentarza. Co robić? 

Służą Panu, cczywiście pewne środ 
ki prawne aie jest to ostateczność, 
į którą zastąpić należy w miarę może 
ności ugodą. Jeśli brat jest jednak 
zachłenny i całej sprawy nie chce 
po rodzinnemu załatwić — można 
zwrócić się do miejscowego sądu 
grodzkiego z wnioskiem, aby naka- 
zał bratu złożenie oświadczenia, iż 
żadnego przedmiotu spadkowego nie 
usunął bądź nie zataił, względnie, 
aby wskazał kto i co ukrył, Sąd mo- 
że w takim przypadku n=kazać tak- 
że złożenie przysięgi O ile spadko* 
bierca nie zł.ży żądanego oświadcze 
nia lub przysięgi — grozi mu kara 
grzywny do 100 tys. zł Gdyby się o- 
kazało. że przedmioty spadkcwe usu 
ną? mimo to lub zataił — grozi mu 
odpowiedzialność karna W takim 
zypad:u spadkobierca odpowisda 
za długi spadkcwe bez ograniczeń. 


Luaga! 
okładacze ręczni 1 maszynowi 


Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego Okręg 
Warszawa, zawiadamia, łż w niedzie- 
lẹ, dn 6 marca 1949 r., a godz. l0-ej 
rano w sali RZZ Nowy Zjazd i od- 
będzie się Walne Zebranie Sprawoz- 
| dawczo-wyborcze gkładaczy ręcznych 
i maszynowych 


Ze względu na ważność 
nych spraw — obecność 
kolegów obowiązkowa. 


porusza” 
wszystkich 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


HANDLOWE 


p EW ska i. 
Elektroizolaeyjne płótna 1 papiery 
dostarcza Laboratorium Eiektrotecih- 
niczne „Laborel, Warszawa, Tere- 
spolska 24. K 1819 
r 

RZECZPOSPOLITA 

CENNIK OGŁOSZEN 
Drobne: 45 zł. za wyraz. poszukiwą- 
"9 pracy 35 zł, za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Oełosz. wymia- 
owe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 180; 121 — 200 mm zł 180; 201 
3-300 mm, zł. 230; ponad 305 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. z. 170; 7 = 
120 mm. zł, 220; 121 — 200 nim. zł 270: 
201 — 300 mam. zł. 540; ponad 300 mm. 


zł 420; nekrologi do 70 mm. zł Ę 
zt 180, 0 dB ron 2 ZA „m 
zł SE: mm. zł. 240 panad 


zej. W a ca niedzielnyeh | wig- 
o dopłaty, Za i 
druk EH administracja ki 
wiada. Należność za ogłoszenia należ 
kierować przez P.KO. na konto NH 
1-717 — Dział Ogłoszeń. Í 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJA: 
Biuro Ogłoszeń „rz. telnik" - 
TAA: w Warsza wie, a pas Gale 
16, I p., tel. 857-93 í 887-08, oddzialy 
miejskie: Marszałkowęką 3/5 Złota 11 
owa Marszałkowskiej, Praga, ul, Tar- 
„©! „(ksiegarnia  Jcżewsi 
„Impet ę, Sikorskiego 42, o 
„Ozytelnik" ul. Puławska 44 księgar- 
nia „Wolność“ ul. Marszałkowska 
raju: wszystkie oddziały Czvtel- 
nika“ f Biyra Oełoszeń. 


3p Wyd.-Ośw. . Druk. Nr 2 


M ACTE E g" 


B-71494 


N- 64 Str 8 


NGWY CENNIK SZEWSKI 


Komisja Cennikowa przy prezy- 
dencie mfasta opracowuje . obecnie 
prejeśt podwyższenia o ok. 5 procent 
ccn za usiugi szewskie. Motywowane 
jest to wzrestem komornego dla rze- 
mieślnisów Ogłoszenie nowego cen- 
nika nastąpi jeszcze w połowie kież. 
miesiąca, 


, REGULACJA WISŁY 


Zatwierdzono plan prac przy regu- 
laci Wisły na cdcinku warszawskim. 
Tlan ten przewiduje prowadzenie ro- 
bót na dług-ści 51 kilometrów. Pier- 
wsze roboty już rozpoczęto na trzy- 


kilometrowyn. odcinku Wisły koło 
Świdra. Dalsze będą podjęte koło 
miejscowości Bluszcze oraz między 


Warszawą a Modlinem. W obrębie 
samej Warszawy zostanie Ccczyszczo- 
ne koryto rzeki z pozostałości po moś 
cie wysokowodnym i z elememtów 
konstrukcyjnych zwalonych mostów 
stałych. 


CZAS WYMIENIĆ PRAWA JAZDY 


Kierowcy pojazdów mechanicznych 
(samochsdów) winni w jak najszyb- 
szym czasie wymienić dotychczasowe 
dowody (prawa jazdy) na nowe, wed 
ług kategorii ustalonych przez Mi- 
nisterstwo Komunikacji. 

Związek Zawodcwy Transportcw- 
ców oraz Automobilklub Polski — 


oddział warszawski (Nowy Świat 35), 


udzielają oscbem zainteresowanym 


wszelkich wyjaśnień. 


W dniu kobiet 
uroczysta akademia 
w Warszawie 


Uroczysta akademia z okazji Między 
rarodowego Dnia Kobiet odbędzie się 7 
bm. o godz. 16 w auli Politechniki. 

Program akademii obejmuje: 

referat wicsprzewodniczącej Światowej 
Demckratycznej Federacji Kobiet — wice 
ministra dr. Eugemii Pragierowej, 

meldunki z terenu o wynikach współ 
zarwodnictwa, 

wręczenie sztandaru przechodniego i dy 
plemów uznania, 

wręczenie milionowej 
Kobiet. 

W części artystycznej wezmą udział: 
Chór Polskiego Radia, balet pod kier. 
Wójcikowskiego oraz: H. Brenoczy, so- 
listka Opery Warszawskiej i K. Lubień 
ska, artystka Teatru Polskiego. Konfe- 
ransjerkę poprowadzi K. Rudzki. 

Dla przewiezienia uczestniczek Akade 
mii z poszczególnych dzielnic ustalone 
zostały następujące punkty postoju sa 
mochodów: Powiśle — ul. Tamka 18, 
Żoliborz — Górskiego 3, Wola — Bema 
70, Koło — Obozowa Dom Społeczny, 
Praga Centralna — róg Targowej i Wi 
leńskiej przy  Pomniku .Wdzięczności, 
F-ra — Odrowąża przy ZMP, Targó 
wsk — Piotra Skargi 22, Grochów — 
C-ochowska 319, Mokotów — Willowa 
C-10, Starówka — Żelazna 31. 


legitymacji Ligi 


Akademie 


O godz. 10 w lokalu Świetlicy Koła 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej Ni. 
97 (ul. Nowy Zjazd 1) „Uroczysta Akade- 
mia“ z okazji 3l-letniej rocznicy powsta- 
nia Armii Radzieckiej oraz 3-ietniej dzia- 
łalności Koła. Po części oficjalnej część 
artystyczna w wykonaniu własnego, ama- 
torskiego zespołu Związkkowego oraz wrę- 
czenie pamiątkowych żetonów T. PPR. 
W programie części artystycznej utwory 
kompozytorów radzieckich, recytacje, pie- 
śni i tańce. Wstęp dla członków Związku 
i ich rodzin bezpłatny. 


Koncerty 
O godz. 12 w „Romie“ — koncert Fil- 
harmonii Stołecznej przy współudziale 


Chóru Polskiego Radia z H. Ottoczko, ja- 
ko solistką. QOałość prowadzi dyr. J. Ko- 
łaczkawski. w programie oratorium 
„Ałeksander Newski“ Sergiusza Proko- 
fiewa, koncert fortepianowy C-dur Mo- 
zarta w wykonaniu pianistki francuskiej 
Monique Haas, oraz uwertura „Coriolan“ 
Eeethovena. 


+ 
"O godz. 19 w auli Konserwatorium (Al. 
Stalina 3) występ Kwartetu Tatrai (Wę- 
Sry). W programie utwory Mozarta, Ko- 
daly'go, Beethovena, Milhauda, Bartoka. 


O godz. 18.0 w „Romie“ — „Żywe Wy- 
danie Dzieł Chopina' — koncert czwarty. 
Paweł Lewiecki wykona m. in. Polone- 
zy B-dur i A-dur, Balladę F-dur, trzy 
Impromptus, Fantasie — Impromptu, Ma- 
zurki, Nokturny i Scherzo cis-moll. 


Koncerty dzielnicowe 
sali Szk. 


O godz. 16 w Podst. przy ul. 
Bema %. 
O godz. 18 w 
Białołęckiej 36. 
O gedz. 16 w 
Obozowej 85. 


O godz. 18 w 


sali Szk. Podst. przy ul. 


sali Szk. Podst. przy ul. 


sali Szk. Podst. przy ul. 


Na kosierencji prasowej w MZK, na 
czelnik wydz. ruchu p. Szopa oświad- 
czył, że Min. Administracji Publicznej 
dało dyrekcji MZK prawo do ustalenia 
najkrótszej linii przejazdu dła pasażerów 
korzystających z miesięcznych kart ulgo- 
wych. Zdarzają się bowiem b. często wy 
padki — stwierdził nacz. Szopa, że pa 
sażer, który z miejsca zamieszkania do 
miejsca pracy i z powretem może się 
udać tylko jednym środkiem komunikacji 
na jednej linii, zakupuje mimo to kartę 
przejazdową na trzy linie. Karty zbytecz 
ne wykorzystuje na przejażdżki, nie ma- 
jące nic współnego z jego pracą. 

By zapobiec temu nieuczciwemu poste 
powaniu MZK wykorzysta w najbliższym | 
czasie wspomniane prawo ustalania naj 
krótszej trasy przejazdu. Zakłady pracy, 
które zażądają dla swych pracowników 
przejazdów na większą ilość linii, niż 
jest to potrzebne poszczególnym osobom. 
bedą pocidgane do odpowiedzialności są 
dowej. Również i zapotrzebowania aka 
demików zostarą ściśle skomtrolowane. 

W związku z tym otrzymaliśmy od 
naszych czytelników szereg listów. 

Czytelnicy masi rozumieją stanowisko | 
dyrekcji MZK, niepokoją się jednak o 
sposaby przeprowadzenia kontroli. 


CZY NA PIECHOTĘ? 


— Mieszkam na pl. Narutowicza — 
pisze p. Jadwiga S., a pracuję na ul.) 
Lwowskiej. Moją najkrótszą trasą prze- 
jazdu jest linia tramwajowa Nr. 14. Przy 
stanek „czternastki” mam przed domem | 
— „cztemastka” zawozi mnie pod samo 
biuro, w którym pracuję. Wydawać by 
się mogło, że całkowicie wystarczy mi 
karta przejazdowa na linię Nr. 14. Nie- 
stety. Rzadkie są wypadki, bym o godz. 
7.30 dostała się od „czternastki" na pl. 
Narutowicza. Do pracy najczęściej jeż- 
dżę tramwajami linii... 25 i 16. 

Czy w tym 'wybadku miożna ustalać | 
„najkrótszą“ trasę przejazdu? Czy bo to! 
mam płacić za kartę przejazdową, by do| 
pracy chodzić na piechotę? W takim 
położeniu, jak ja, znajdują się tysiące 
warszawiaków — ludzi pracy, mieszkają | 
cych na peryferiach miasta, 


KŁOPOTY STUDENTA 


Kłopoty komunikacyjne studentów war 
szawskich maluje nam p. Bohdan K. 

— Jestem studentem antropologii Uni 
wersytetu Warszawskiego. Mieszkam na 
Służewcu. Codziennie muszę jeździć na 
Uniwersytet na Krakowskim Przedmieś- 
ciu, nie tylko na wykłady, ale ponieważ 
jadam tam również obiady. Wobec tego 
potrzebny jest mi przejazd na trasy li- 
nii 12 i 51. Ponad to trzy razy w ty- 
godńiu mam wykłady w Zakładzie Che- 
mii, przy ul. Wawelskiej i z Zakładzie , 
Anatomii przy ul. Oczki. Wprowadzone 
ostatnio abonamenty ulgowe częściowo 
tylko rozwiązują mój problem komuika 
cyjny — przejazdy na karty są bowiem 
tańsze. 

Chciałbym dowiedzieć się, w jaki spo 
sób będzie przeprowadzana kontrola naj 
| 


ROZMAITOSCI (Marszałkowska 8): godz i 
135.0 „Żabusia*, godz. 19 „Zemsta“. 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20): godz. 
19 „Żołnierz i bohater". 

NOWY (Puławska 39): godz. 15 i 19 „Tu 
mówi Tajmyr“. 


KLASYCZNY (Mokotowska 13): godz. | 
15.30 1 19 „Szklanka wody". 
LUDOWY TEATR MUZYCZNY: ful 


Szwedzka 2/4): godz. 19. „Skalmierzanki*. 

TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA 
ul. Konopnickiej 6): w soboty o godz. 16, | 
w niedziele o godz. 12 „O Basi beksie“. | 
W pozostałe dni widowisko wyłącznie na 
zamówienie. 

WROBELEK WARSZAWSKI 
towska 8): „Nas-troje wiosenne" 
17.15 i 19.15. W niedz. i święta 15, 
Ł 19.15. 

NASZ TEATR (Marszałkowska 81) w dn 
powszed. godz. 15.15 niędz. 11.30 „Roaman- 
byczność'* Mickiewicza. 

TEATR „SYRENA“ (Litewska 3): godz 
15.30 1 19.15 „Nowe prorządki'. 

TEATR LALKI i Aktora  „Gullwer* 
(Królewska 13): godz. 13 ,.Korsarze'”. 

TEATR LALEK „Niebieskie migdały” 
(Marszałkowska 69): codziennie prócz po- 
niedziałków godz. 13 .,/Kopciuszek''. 

YMCA (Konopnickiej 6): godz. 16 1 19 


(Zygmun- 
godz. 
17.15 


Kawęczyńskiej. 


Wystawy 


MUZEUM NARODOWE: Wystawa Jubi- 
teuszowa prac Xawerego Dunikowskiego 
Stałe zbiory Galeria Malarstwa Polskie- 
o. Sztuka Zdobnicza. Sztuka Gotycka. 

MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO: wy: 
stawa poświęcona 5-letniej rocznicy „Bı 
twy pod Lenino". 

SARP (ul. Foksal 1—2). Wystawa Gru- 
py Plastyków Wrocławskich. Malarstwo — 
Rysunek — Rzeźba, 

KLUB MŁODYCH ARTYSTOW I NAU- 
KOWCÓW (ul. Królewska 13): wystawy: 
„Malarstwo Jana Mrynkowskiego'* (Kra- 
ków) oraz „Fotografika Mariana i Witol- 
da BEE 

MUZEUM ŻYDOWSKIE INSTYTUTU Hī- 
BTORYCZNEGO (ul. Tłomackie buta 


wa: Mary rpi Ela i Walki Żydów w cza- 
sie upacji niemieckiej. - 
koś Ą i Wstęp bezołat 


.eatcy 


POLSKI fKarasia 2): o godz. 14 
tazy', godz. 19 „Zakon krzyżowy". 

EATR „KAMERALNY Foksal 16, F- 
bBo PTP) godz. 19 „Wyspa pokoju“. 


„Fan- 


PLACOWKA ((Królewska 13): godz. 18 
„Pies ogrodnika", P 
MAŁY  (Maxszałkowska ©): godz, 18 


„Zieleni mięTzb 


„1000 taktów piosenki jazzowej“ z Zyg- 
'muntem Karasińskim na czele. 


Kina 


PALLADIUM (Złota 7/9): „Trzeci szturm" 
godz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30. Zw. Zaw. 17. 
ATLANTIC (Chmielna 38): „Tajemnica 
wywiadu“ godz. 13, 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19. 


POLONIA ((Marszałkowska 56): „Cygań- 4 An 
skl tabor“, godz. 13, 15, 19, 21. Zw.Zaw. 11. | «y; Jestem, a raczej byłem, stalym 
STYLOWY (Marszałkowska 112): „Jej |slientem jadłodajni prowadzonej przez 
YA wre godz. 12.30, 14.45, 17, 21.30. Ligę Kobiet przy ul. Marszałkowskiej 
w. Zaw. a ; N PE 
AKTUALNOSCI Nr 1 (Marszałkowska ÒT- 12 („Elka“) i muszę przyznać, że 


112): Program Nr 54, pocz, o godz, 13-€j, 
w niedzielę o 1l-ej. 

AKTUALNOŚCI Nr 2 (Inżynierska 2): 
Program Nr. 54, pocz. seansów godz.: 11 
SYRENA (Inżynierska 2): „Słońce wscho 


dzi'* godz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19. 
TĘCZA (Suzina 4): „Pieśń Tajgi' godz. 
14.30, 16.45, 21.15. Zw. Zaw. 19. 


W dniu 7 bm. (poniedziałek)  usły- 
szymy m. in. następujące audycje: 


i nowe“ — Rudnickiego (XXI) 
ae 21.00 Kon- 


audycji, 


Bez tych dostaw istotnie jadłodajnia nie 


Kontrola tras przejazdów 


nie może godzić w interesy świata pracy 


krótszej trasy przejazdu w stosunku do 
akademików. Obsługa MZK nie orientu 
je się przecież, jakie przejązdy są po- 
trzebne poszczególnym shadeiom Nawet 
Bratnia Pomoc, czy władze Uniwersytetu 
nie mogą być tu kompetentne. Wielu z 
nas bowiem nie posiada podręczników i 
codziennie musi się uczyć w bibliotece. 
A pcza tym wielu z nas jednocześnie pra 
cuje zarobkowo. Czy ci mają kupować 
osobno kartę przejazdową akademicką i| 
osobno z miejsca pracy i płacić 850 zł. 
miesięcznie ? 


DALSZE ZMIANY KONIECZNE 


Pomysł kontrolowania i ustalania naj 
krótszej trasy przejazdu jest istotny i 
słuszay. Jednakże, jak zwrócili uwagę 
nasi czytelnicy, nie można przy tej kon 
troli nie zwracać uwagi na potrzeby świa 
ta pracy i młodzieży uczącej się. 

Mieszkańcy peryferii — w większości 
robotnicy i inteligenci pracujący, nie 
jednokrotnie udają się do pracy w warun 
kach komunikacyjnych nie do pozazdrosz 
czenia. Nic więc dziwnego, że chcą mieć 
także przejazdy na inne linie, którymi 
również mogą się dostać do miejsca pra 
cy, a na których kursujące tramwaje, czy 
autobusy są mniej przepełnione. Ponad 
to, jak już nie raz stwierdzaliśmy, 8 prze 
jazdów na wszystkie linie komunikacyj | 
ne MZK dla pracujących nie wystarcza 
im chociażby tylko na udanie się do skle 
pu, lub do kina. 

Młodzieży uczącej się należy dopomóc. 
Tymbardziej, jeśli młodzież ta jednocześ 
nie pracuje. Nie będziemy powtarzać 
przytoczenych argumentów naszych czy 
telników. Chcemy tylko dodać, że wpro 


„Śródmieście* i „Północ“ 
remontują domy 


Wielkie plany remontewe w dzie 
dzinie remontów domów mieszkal 
nych zostaną zrealizowane w naj- 
bliższym sezonie budowlanym na 
terenie starostwa grodzkiego war- 
szawsko ~- śródmiejskiego. Dzielni 
cowa Rada Narodowa wyznaczy- 
ła tu do generalnych remontów 
aż 117 domów. Na ten eel otrzy- 


li 


w garażach. Okazało się również, iż 


zyny, wobec czego koszty ich eksplo 
atacji były bardzo duże. 


używany wyłącznie dla ; 
celów, np. dla obwożenia wycieczek | na terenie 
| po mieście. = 

eeN o U N2628: 


mano już fundusze (z Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej) w wy 
sekości 210 milionów zł. 

Podobnie sprawa się przedsta- 
wia w dzielnicy Warszawa _ Pól- 
noc. gdzie specjalna komisja Dziel 
nicowej Rady Narodowej wyzna- 
czyła do remontów 40 kamienic. 
Koszt remontu wyniesie ok. 40 
milionów złotych. 

Na zebraniach informacyjnych, 
w których wezmą udział przedsta-_ 
wiciele Komitetów Blokowych dwu 
wyżej wymienionych dzielnic mia 
sta, zostanie omówione zagadnie- 
nie pomocy czynnika społeczncgo 
w akcji remontowej. 


Łazienki w śniegu 


Ji 
Najwspanialszy ze stołecznych par- 
ków — Łazienki, spóźniena zima po- 
kryła metrową warstwą śniegu. 


AD] 


O JEDNĄ JADŁODAJNIĘ MNIEJ 


byłem bardzo zadowolony z tej placów | 
ki. Niestety, od 1 marca „Elka“ została 
zlikwidowana. Dlaczego? Czy w War- 
szawie jest zbyt dużo tego rodzaju spo 
łecznych placówek? Co prawda ta sama 
„Liga Kobiet“ zapowiadała otworzenie 
nowego lokalu przy ul. Marszałkowskiej 
Nr. 1. Terminy były wyznaczane już 
trzykrotnie, ale żadnego mie dotrzyma- 
no. Czemu więc zlikwidowano „Elkę*? — 
zapytuje p. Al. K-ski. 
sp 

Dlaczego „Liga Kobiet" zamtnęła po 
pularną „Elkę” — nie wiemy. Wiemy na 
tomiast, iż przyczyną nie uruchomienia 
nowej jadłodajni Ligi Kobiet przy ul. 
Marszałkowskiej Nr. 1 jest odmowa do | 
starczania mięsa przez Centralę Mięsna. 


inoże istnieć, Wiemy również, iż sprawa 
otwarcia na terenie miasta szeregu sto 
łówek dla świata pracy nie ruszyła z 
iniejsca. Warszawska Spółdzielnia Spo- | 
żywców, która miała olworzyć |tego ro- 
dzaju lokal (prowadzi jeden tylko taki za | 
kład na Żoliborzu i drugi w botelu „Po 
lonia") inie udzieliła w tej sprawie inte 
resującej ogół mieszkańców stolicy, żad 
nych wyjaśnień, 


wadzona ostatnio inowacja — 50 przejaz 
dowe karty na wszystkie linie dla mło- 
dzieży szkolnej pogarsza tylko sytuację. 
Uczniowi, który 26 razy w miesiącu 
udaje się do szkoly, 50 przejazdów nie 
wystarczy nawet tylko na ten ceł. A prze 
cież uczeń ma prawo udać się do kina, 
lub biblioteki raz w miesiącu? 

Mamy nadzieję, że MZK weźmie do 
serca słuszne zarzuty i prośby pasaże 
rów. Sprawa kontroli najkrótszej trasy 
przejazdu powinna być glęboko przemy 
ślana, zanim zostanie ona wprowadzona 
w życie. Jeśli zaś chodzi o taryfę, to cze 
kąmy na zmiany, leżące w interesie ogó- 
łu. Przede wszystkim na wprowadzenie 
dla szerszego kręgu „uprzywilejowamych 
abonamentów po 50 zł. (ki) 


Tydzień Przyjaźni 
Polsko-Czechosłowackiej 


Tydzień Przyjaźni Polsko - Czecho 
słowackiej zainaugurowany zostanie 
w Warszawie wystawą czechosłowac- 
kiej sztuki ludowej Ovwarcie wysta 
wy nastąpi w Muzeum Narodowym 
TAD m 


Likwidacja „Piętrusiów” | 


Miejskie Zakłady Kcmunikacyjne 
postanowiły przeznaczyć na złom 
dziewięć starych autobusów piętro- 
wych marki „Leyland“. Wobec bra- 
ku części zamiennych autobusy te już 
od dłuższego czasu stały bezczynnie 


„piętrusy* zużywały bardzo dużo ben 


Z wozów przeznaczonych na złom 


wyjęte zostaną nadające się jeszcze 
do użytku części, które wykorzysta 
się przy remoncie dziesiątego, pozo- 


S 


Pałac Kazimierzowski 


A 


biorstwa Budowlanego przystąpił do 


stałego autobusu. Będzie on jednak | odbudowy pozostałych trzech znisz- 
specjalnych | czonych gmachów, znajdujących się 


w końcowej fazie odbudowy. 


RZECZPOSPOLITA 


REDAKCJA „RZECZYPOSPOLITEJ ” 


w porozumieniu z Funduszem Wczasów Pracowniczych 


przeprowadza 


WIELKI KONKURS - ANKIETĘ 


„Jak sobie wyobrażam akcję kuliuralno-oświatową na wczasach pra 
ccwniczych? 

W konkursie mogą wziąć udział członkowie 
Zawodowych oraz rodziny związkowców. 

Odpowiedzi, podpisane pseudonimami, należy przesyłać pod adre: 
sem: „Redakcja „Rzeczypospolitej“ Warszawa. ul. Marszałkowska 3/5 
w kopercie z napisem „Konkursankieta*, Na drugiej kopercie należy 
umieścić pseudonim, którym została podpisaną praca konkursowa, a 
wewnątrz na osobnej kartce podać imię i nazwisko, przynależność zwią- 
zkową (członkowie rodzin pcdają nazwę związku, do którego należy 
pracujący). Kopertę należy zakleić i łącznie z pracą konkursową przesłać 
do redakcji. 

Wszystkie prace konkursowe powinny być wysłane do dn, 5 kwiet- 
nia br. wraz z pięcioma kuponami, które ukazywać się będą w ciągu 
marca w „Rzeczypospolitej“, Ostatni kupon ukaże się w dn. 30 marca br 


wszystkich Związków 


Nagrody dla zwycięzców: 


Dyrekcia Wczasów Pracowniczych przeznacza 5 PIERWSZYCH NA. 
GROD DLA ZWYCIĘZCOW KONKURSU. Zwycięzcy będą mogli 
w ma ju br. spędzić bezpłatny urlop wypoczynkowy. 

I NAGRODA — 3-tygodniowy bezpłatny pobyt w dowolnej miejsco- 
wości wypoczynkowej łącznie z bezpłatnym przejazdem w obie stron: 
oraz z przeprowadzeniem kuracji po uprzedniej opinii Ubezpieczalm 
Społecznej lub bez kuracji. : 

II NAGRODA — jak wyżej. 

LI NAGRODA — 2-tygodniowy bezpłatny pobyt w dowolnej miei 
zo" wypoczynkowej łącznie z bezpłatnym przejazdem w ok 
strony. 

IV NAGRODA — jak wyżej. 

V NAGRODA — jak wyżej. 

VI NAGRODA — 2 tomy Żeromskiego „ Popioły”. 

VII NAGRODA — Szołochowa „Cichy Don”, 
VIII NAGRODA Andrzejewskiego „Popiół i diament", 


IX NAGRODA — Bezpłatna półroczna prenumerata „Rzeczypospo- 
litej”. 
X NAGRODA — Bezpłatna kwartalna prenumerata „Rzeczypospo 
litej". r ~ 
UWAGA!!! ozwarty kupon konkursowy na str. 1. 
Odbudowa gmachów uniwersyteckich 
Oddział 3-ci Społecznego Przedsię- Odbudowę zabytkowego gmachu 


poseminaryjnego rozpoczęto w stycz- 
niu br. Budynek został już doprowa 
dzony do stanu Surowego. Obecnie 
prowadzi się remont klatek schodo- 
wych, budowę ścianek  działowycn, 
tynkowanie i zakładanie podłóg. Przy 
naprawie fundamentów natrafiono na 
cegłę z wyrytą na niej datą założe- 
nia kamienia węgielnego. Dzięki te- 
mu ustalono datę poświęcenia. budyn- 
ku: rok 1736 

Odbudowa gmachu, który posiadać 
ma 77 izb wykładowych, zostanie cał 
kowicie zakończona w połowie czerw 
ca br. i 


Uniwersytetu Warszaw- 
kiego przy Krakowskim Przedmieś- 


DWA PAŁACE 


21 lutego br. przystąpiono do odbu 
dowy całkowicie wypalonego pałacu 
Kazimierzowskiego, który leży na 
Skarpie, w głębi dziedzińca umiwer- 
syteckiego. Załoga SPB złożona ze 
stu robotników zdołała w ciągu.dwóch 
-tygodni doprowadzić ten pałac do sta 
nu surowego. Gmach zostanie odbudo 
wany w dawnym stylu i bogato wy- 
posażony w urządzenia wewnętrzne. 

W dniach najbliższych SPB przystą 
pi do odbudowy miemal całkowicie 
zniszczonego pałacu Czetwertyńskich, 


PISMO NIEZALEŻNE POSTEPOWE ILUS 


Rok V 


Warszawa 6 marca 1949 r. 


z Puchar Tatr 


b oha 


TKOWANE 
Nr 46 (625) 


W. L. Brudziński 


prezentuje 


COCKTAIL 


Nr. 5 


po krótkiej przerwie, 
spowodowanej remontem 
wnętrza. 


CZĘŚĆ I 


TYGODNIK 
AKTUALNOŚCI 


Gorączkowe montowanie 
Atlantyckiego Paktu agresji 
przez Stany Zjednoczone i 
ich satelitów dowodzi, że 
państwa te odłożyły dane 
przez siebie kiedyś obie- 
tnice pokojowe ad pa- 
cta. 


$ 


Wiele rzeczy zależy od 
tego, skąd się na nie pa- 
trzy, O pewnym panu mó- 
wią „odgórnie“, że ma 
plecy. Kiedy się jednak 
na niego patrzy z dołu, 
widać, że to po prostu s. 


+ 


Przyszło mi do głowy, że 
strażakom pali się robota 
w rękach, ale zdaje się, że 
to już było gdzieś powie- 
dziane. 


MAGDALENA SAMOZWANIEC 


KĄCIK KOBIECY 


Dawniej mówiono o ko- 
bietach ,że to siinksy. Pod 
koniec karnawału stwier- 
dziłem, że dziś są to 


swingsy. 
KĄCIK LITERACKI 


Fragment z powieści a la 
Magdalena Samozwaniec: 
„i puścił ją z torbami 
(pod oczyma)... 


+ 

CZĘŚĆ Il 
Obrazek eksperymentalny 

pt PALEC 
Nie sięgając dalej, musi- 
my zaznaczyć, że już w 
dzieciństwie ssał palec. Po- 
tem, chociaż już dorósł, 
nie zaprzestał tego zaję- 


cia, gdyż trudnił się mię- 
dzy innymi rozpowszechnia 
niem wiadomości wyssa- 
nych z palca. Od tego ssa- 


~ nia palce mu się wydłu- 


żyły i miąt bardzo, bar- 
dzo długie palce. Te dłu- 
gie palce kładł na przekór 
przysłowiu między drzwi, 
np. podległych mu maga- 
zynów 1 bardzo to sobie 
chwalił, oblizując palce. 
Grożono mu .od czasu do 
czas palcem, ale on uwa- 
żał to za kiwanie palcem 
w bucie. Długo patrzana 
na to przez palce, aż w 
końcu mu palce przycięto. 
Wszyscy go wtedy opuści- 
li i został sam, jak palec. 
Nie na długo, gdyż wkrót= 
ce dostał się do kryminału. 


Widziałem go niedawno: 
Wrócił, Wytykają go P< 
cami, 


+ 
CZĘŚĆ 111 


(Jak zwykle) 
zasłużone gwizdy publicz- 
ności (na palcach). 


EZ OE EWA 


JAN CZARNY 


UCZYNNEMU 


Od urodzenia żyjesz cudzym bólem, 
Często ogarnia cię uczucie bratnie, 

I zdjąłbyś z siebie ostatnią koszulę, 
Gdyby ktoś zechciał wyprać ją bezpłatnie. 


PANU X W ZWIĄZKU Z AKCJĄ H 


Myślałem, że koniec twój już niedaleko, 
A tymczasem rząd nasz objął cię opieką. 


5) 


Czy pani mieszka sama? 


Xenia, wzruszyła ramio- 
nami i wyszła z pokoju. 
Udała się do swojej kajut- 
ki, postawiła maszy do 
pisania na Ele u kióry 
jej służył za stolik f szyb- 
ko poczęła stukać. Nie 
upłynęło jednak ani dzie- 
sięć minut, kiedy 
drzwiach  stamął Acuś. 
Wpił swoje wielkie, nie- 
bieskie oczy w jej ciemni. 
źrenicy i nie mówił ani 
słowa. 

— Acusiu, nie wolno 
wstawać z łóżeczka — idź, 
połóż się. 

Starała się nadać głoso- 
tony opiekuńcze i ła- 
niechęci, 


w 


wi 


godne. Uczucie 


} 
$ 
| 
Í 


DziENNIK 


które ją nieraz ogarniałc 
w stosunku do nieznośne- 
go bębna, ustępowało bar 
dzo często i zamieniało się 
na rozczulenie i rozrzew 
nienie. Był taki śliczny 1 
"włosy miał z jedwabiu, a 
oczy z szafirów. 

— Czego chcesz Acusiu? 

A smarkacz nic, ani sło- 
wa. Przybliżył stę: tylko 
bardziej do jej zaimpro 
wizowanego stołu i gapi 
się. Xenia postanowiła nie 
zwracać na niego uwagi i 
pisać dalej. Litery jednak 
myliły się jej, a myśli u- 
ciekały. 

— Acusiu — idź, podo- 
kazuj trochę... 


Ale chłopak stał dalej i 
wciąż się tylko patrzał, 
wielkimi sztywnymi  Ocza- 
mi. Cóż za wyrafinowana 
zemsta — pomyślała Xe- 
nia z rozpaczą. Q pisaniu 
nie było już mowy. 

w końcu nie mogąc tego 
wytrzymać nerwowo, wy- 
buchnętła bardzo niepeda- 
gogicznymi słowami:—Bła- 
gam cię, Acusiu najdroż- 
szy, hałasuj, bądź niegrzecz 
ny, rób co chcesz, tylko 
mi tutaj nie stercz bez sło- 
wa! 

Ponieważ jednak i to nie 
poskutkowało, więc zroz- 
AT n pobiegła do kuch- 
ni. 

— Ciociu! — zawołała od 
progu — Proszę na wszyst- 
ko, niech ciotuchna weż- 
mie Acego! Stoi w mojej 
kajucie, nic nie mówi i 
gapi się, a ja muszę pra- 
COWAĆ..a | 


Jan Kula 


(rys. Jerzy Ciszewsk 


2 życia kulturalnego 


Stolicy 


Redaktorowi literackiemu 
Dziennika Zażaleń uda:o 
się nabyć okazyjnie za zł. 
150 następującą fraszkę: 

KROTKI POEMAT OBRA 
ZUJĄCY STOSUNEK SPO- 
ŁECZEŃSTWA POLSKIE- 
GO DO SKANDALICZNEJ 
AFERY PRZETRZYMYWA:- 
NIA ARRASÓW WAWEL- 
SKICH PRZEZ RZĄD KA- 
NADYJSKI 

Proszę Zaraz 
oddać arras! 

Fraszka powyższa ukaże 
się w jednym z najbliz- 
szych numerów Dziennika 
Zażaleń, jeżeli zostanie za- 
kwa {fikowana do druku 
prz:z kolegium redakcyjne 
naszego pisma. 
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Ciocia klapnęła w ręce. 

— Wiesz, moja droga, że 
ty jesteś skończona histe- 
ryczka. Dziecko jest nie- 
grzeczne — to ty się złoś- 
cisz — jest grzeczne stol 
| nie nie mówi — to cie- 
bie to drażni. Rzeczywiś- 
cie, trudno ci dogodzić... 

Z drzwi wchodowych ©- 
dezwał się dzwonek, Po 
chwili do mieszkania wesz- 
ła młoda i ładna kobieta. 
Miała włosy rozpuszczone 
na ramionach i jakiś głup- 
kowaty, malutki kapelusik 
nasadzony na tył głowy. 
Ruchem zniechęconym 
ściągnęła go z głowy, 
płaszcz rzuciła na krzesło, 
a siebie na tapczan. 

— Czy to jest życie? Po- 
wiedz mi tylko moja dro- 
ga — czy to jest życie? 

— Co się stało? — zapy- 
tała Xenia z niepokojem. 


(a.c.m.) 
> 
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